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Europa z  napięciem oczekuje
v.ynlku rozmów rzymskich

Dotąd bez sKytku
RZYM (f*;tl). M inister Laval po p rzj-  

jeziizie do Rzymu pracow ał do g. 2 cj 
w nocy wraz z tow arzyszącym i mu nrz<;d 
nikaini i przygotow yw ał s ię  do d zisiej­
szych rozmów z M ussolinim .

D ziś rano o godzinie 1 Oc j m inister La 
val udał się  do pałacu w eneckiego, gdzie  
odbył dłuższą k o n ie  en cję  z sze iem  i zą  
d a  w łosk iego. Wiccmin. Suvieh  przyjął 
dziś m iędzy godziną il— 10 posłów  austr 
jack iego  Yollgrubera i w ęgiersk iego  Vil 
łan iego, następn ie zaś udał się do pałacu  
w eneck iego, gdzie przybył ró w n ic / ani ba 
sadnr francuski de O iam krtin.

Iłów noeześn ie łoezyty się  rozm ow y dt 
legatów  i rzeczoznaw ców  francuskich  i 
w łosk ich . W naradach tyeli brali udział 
ze strony w łosk iej baron (jnentin  i Ho 
chard. W g. krążących p ogłosek  rok ow a­
nia odbyw ają s ię  norm alnie, ale d otych ­
czas n ie doprow adziły  do ostatecznego  
za ła tw ien ia  żadnych kw estyj, będących  
na porządku obrad. W południe m inister  
Laval udał s ię  do króla, który podejm o  
w ał śn iadaniem  gościa  francuskiego oraz 
jego w spółpracow ników 7. W obicdzic  
w ziął udział ponadto am basador dc Cham  
hrun oraz w yżsi urzędnicy am basady  
francuskiej przy K wirynale.

Prze w id yw a n ia  i nadziele
RZYM (Pal), ópecjalny korespon­

dent ftCamji HaviWa d o n o s i ,  ż<: dzisiej­
sza ramna rozmowa ministra l.aeala z 
Mussolimim odbyta w pałacu weneckim  
w obecności wici ministra Sivieh<a doty­
czy wszystkich europejskich •zagadnień 
d\ nlonnitycznych i m iała charakter dość  
Ogólny. Banclzie j szczi golowe- rozmowy 
prowadzone będą wieczorem i w .niedzh 
lę- Osiągnięcia D o r o z u m i e n i a  nie spo­
dziewają sie przed wieczorem.

Konwencja o stabilizacji stosunków 
w Europie środko we j nie będzie °g ło szo  
na m ezw łueznie po parafow aniu , lecz do 
piero po przystąpien iu  państw  bezpośred  
nio  za interesow anych , niezależm<‘ od Ru- 
munji i Polski-. Niemnie| jednak ogłoszo­
ny liędzie 1 oinuiiiikal, który stwierdza po 
rozumienie Franc j : i Włoch w zasadni 
c/.ycli li.njach politycznych. Porozumie­
nie to opierać się będzie na wzajemnem  
zrozumieniu interesów obu krajów

PARY?'. (Pat). Korespondent ,,l,c 
len ips“ donosi z Rzymu, że w opraco

wy w mych teks lach urnowy będą piaw  
dopodiKtmic pu-efezas rozmowy miii. La 
vala z Mii.-.soiinim wprowadzone pewne 
z m i a n y .

Jtasl rzeczą mii wątpliwą, że w spra­
wach afrykańskich Francja zv.dia znie­
sienie ' pecjahiogo nla-lutu Wtocliów w 
luiusi. . VV Somilji -tUiincruski ej naMąpi 

rektyfikacja granic na korzyść Erytrei 
włoskiej. Włosi uzyskają w len sposób 
około 100 km. kwadr. \ \ ło s i  wezmą po 
nadto udział w eksploatacji kolei Dżihu 
ti —  Addi Abeba.

.Jeśli chodzi o porozumienie Włoch 
i Pr mej i w sprawie kouweiieyj gwaran 
lującycb niepodległość Austrji, to moż 
•na puwu ilziee, żi jest to pew nego rodza­
ju L«>carno w stanie polencjonulnym. 
Konwencje te proponują i Kz\pn i Paryż 
ale icli urzeczywistinienie nie zależy wy 
łącznie ani od Francji ni od Włocli. Dwa 
te pai.stv\ ;l konwencje le poprosili inie jti 
ją. Nie można przewidzieć, jakie stano­
wisko zajmą wobec mich .państwa zain 
teresowane.

Dyplomaci składają noworoczne Życzenia prezydentowi Austrji

r/- okazji O.wigo Koku w Witrfhiin-i korpus .!\ plum,Uii/uy składał aowui-nczin- .Mienia 
prtzy deblowi republiki imolrjiwkiej Mit lasowi Na i.lusbruuji na U wu niineju.-z papieski w 
luslrji, arci Iiiskup <lr. Siliyllu w środku prezydonl Miklas. obok nfi. jir?Ovo — raBliłStl-r spraw 

o tg. ii ii i ( znyrh liaroii lłcrger Wnldenegg. całkiem nn paw-o przy mhuiii lir/i igu vtin lYippen.

Toasty z  życzeniami 
u t r z y m a n i a  p  i U u j J

RZYM (Pat). Podczas galowego przy 
jęcia wydanego przez MussoLmego w 
paiaeu weneckim na cześć ministra La 
vala i delegatów francuskich wygłoszo 
no ilwa toasty.

Po- powitaniu gości Mussoloni slwier 
dzil, że wizyta jest widomym znakiem  
zbliżenia francusko w ł°skiego, do któ 
rego zniierzati poprzednicy 1 avala i Mus 
solini. Mając na widoku wspólne cele, 
które jednak mają równie/ znaczenie en 
ropejskie, pracowaliśmy nietylko nad 
porozumieniem w- sprawach obchodzą­
cych bezpośrednio masze kraje, ale ce­
lem utw ierdzeniu idealnych wartości któ 
re wy nikają z naszej wspólnoty .pocho­
dzenia i których narody potrzebują w o- 
kresach trudnych i niepewnych. W spra 
w,e Juiropy .Środkowej Mussolini oświa 
dczył, że nie wchodzi w rachubę wyrz.e- 
•zemc się przyjaźni ishiiejących, a jody 

nie o zharmonizowanie w obszarze nad 
dimajsKim m ‘eresów i konieczności ży­
ciowych każdego państwa z wym oga­
mi natury ogólnej, celem osiągnięcia pa 
cyfikaeji europejskiej.

Układ nasz nic jest ekskluzyw ny czy 
sprzeczny w stosunku do innych państw, 
które pragną współpracom ae w dziele, 
kióre my rozpoczynamy, Życząc dopro 
wadzenia porozumienia do końca, do u- 
zgodnienia wszystkich szczegółów oraz 
ustalenia pierwszego punktu stycznego 
linij politycznych, Mussolini wzniósł kie 
lich za zdrowie prezydenta Lebrima, mi 
ntstrft lun ala oraz za pomyślność Fran­
cji.

Laval odpowiedział, że zgoda mię 
dzy Francją a Wiochami ln la konieczno 
ścią. Obecnie jesteśmy w7 trakcie fabry­
kacji- lej zgody w interesie obu krajów 
i pokoju światowego.

Następnie Laval zwrócił się do Mus 
.soliniego: Jest Pan szefem wielkiego pań 
s!vva,j któremu umiał pan, dzięki sweimi 
autorytetowi dać właściwe miejsce w 

gronie narodów Zapisał pan najpiękniej 
szą kartę w historji Włoch współezes 
nycli, dając swój prestiż na usługi Euro 
Py> deje Pan niezbędną pomoc dla ntrzy 
mania pokoju Wzbudziliśmy wielkie na 
dzieji i nadziei tych nie zawiedziemy. 
Pokój musi bvi utrzymany i skonsoliiio 
wany.

Następnie La\al wzniósł kielich za 
zdrowie króla, krajowej, księcia następ 
c.y tranu. Mussoliniego oraz zft pomyśl­

n o ść  narodu włoskiego.
Po bankiecie Mussolini udekorował 

Lavala wielkim krzyżem orderu św. 
Maurycego i Łazarza, a Mussolini otrzy 
mai od Lavala wuelką wstęgę Legji Ho­
norowej

Podziękowań! j 
e ,.P. Prezydenta R. P. 
za żyrzen^a noworoczne

WARSZAWA (Pat). Z polecenia pre1 
zydentn Rzeczypospolitej <lyr. kancela 
rji cywulnej wwraża za i/Ośrednictwem 
prstsy podziękowanie przedstawicielom  
duchowieństwa wszystkich rvyznań. 
przedstawicielom nauki, sztuki, ingani 
zaejo-m .społecznym, kulturalnym i zawo 
dowj-m o-raz osoiłiom pry wat nym za na 
dei.śJane di-pesze grał u la ci jne z okazji 
Nowego Roku.

Polonia Restituia dla 
Aloisiego

RZYM (Pat). Ambasador Wysocki 
wręczy 1 dziś wielką wstęgę Polonia Re- 
stituta Baranowi Aloi.siemu dyr. gabine 
tu wloskii-go ministra spraw zagranic/ 
nycli

— oO o—  '

4 milDrdy dolarów 
na r o b o ty  publiczne
WASZYNGTON (Pal). Z dobrze do  

informowanych kol donoszą, że prezy 
dent Roo-seyelt zamierza zażądać od 
kongresu kredj tów7 w wysoko-ści 4 mil 
jirdów dolarów na zorganizowanie -ro 
buł publicznych, kióre dałyby -pracę 
.‘i,500 000 liezroboln vm.

Włoski komunikat 
cf cjalny

RZYM, (Pat). Agencja Stefaniego ogło 
siła następujiiey Kumunikal: ilzi< rano w 
nałacu weneckim Mussolini odbył pierw 
szą rozmową z liancnskini minisirem  
spraw zagranicznych Lavalem. liozme 
wa, przy której obecny był ambasador 
Francji przy Kw-iryiiale i podsekretarz 
spraw zagranicznych Suvich trwała dwie 
godziny.. W tym czasie sekretarz generał 
ny liancuskiego MSZ. i wicedyrektor do  
spraw \fryki w leinżr ministerstwie uda 
li się do pałacu Ehigi w celu omówieniu 
•spraw bieżących.

Austriaccy mężowie 
stanu zamierzają Jedtac 

do Paryża i Londynu
WIEDEŃ (Pat). Kanclerz Schnseh- 

nigg i minister spraw7 zagranicznych 
Berger-Waidenegg zamierzają po ukoń 
- zenin rokowań franc usko-włoskich od 
być podróż, do Paryża. Możliw e jest rów 
nuż, że austrjaccy mężowie stanu udo 
dza się potem do Londynu.

Anglia życzy 
powodzenia

L O N D Y N , (P A T ). M in is te r  s p r a w  z a g r a n i  
e z n y c h  s i r  J o h n  S im o n  p o le c i]  a m b a s a d o ro w i  
b ry iy js l i ic i i i i i  w  H zy m ie  p rz e s ia ć  M u sso iin ie in n  
i m in . L a y a lo w i p is m a  z a w ie r a ją c e  n a jg o r ę ts z e  
ż y c z e n ia  p o w o d z e n ia  r o k o w a ń  r z y m s k ic h .

Demarcha niemieckie w  Anglji?
PARYŻ (Pat). ,,LInf'ormation“ do­

nosi z Berlina że rząd niemiecki uczynił 
jakoby wre czwartek demarche dyplomu 
tycz-ną w  Foreign Office w sprawie pak 
tu. 'gwarantującego niezależność .Austrji.

Ambasador Rzeszy miał wyrazić żal 
żb rząd Rzeszy tĆgasytoywM^', byfł zdała 
od rozmów dyplomatycznych, które do 
prowadziły do projektu tego paktu. Fu

zatem ambasador niemiecki zwrócił u 
wagę rządow7i angielskiemu na trudną 
sytuację, w jakiej znajdzie się Rzesza, 
gdy zostanie zaproszona do paktu w 
chwili, gdy jego tekst będzie już w zu 
pełności ustalony.

. Odpowiedź Anglji na to demarche nie 
jest jeszcze, jak donosi ..Ldnformalion" 
znana w Berlinie.
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D n ia  5 s t yczni *  zmarł  p o  d ług i c h  i c i ę żk i c h  c i e r p i e ni ac h w  wi eku  la.  36  naszAre szto w a n ie  4 p o s:ów  sejmu 
Kłajpedzklego w  czasie posiedzenia I  K n  E O N  B A R A N O W S K I

BER LIN  (Pat). N iem ieck ie biuro in 
form acyjne don osi z K łajpedy, że w p i3 
tek  odbyło  się  tam  posiedzen ie sejm u  
kłajpedzkieifo. Przebieg posiedzenia  był 
n iezw ykle dram atyezny

Po złożen iu  w yjaśn ień  przez jednego  
* posłów partji roln iczej oraz jednego z 
posłów  stronn. iudow ego, przew odniczą  
cy  prze w ał posiedzenie na k ilkanaście  
m inut by um ożliw ić w ejście  na sa lę  ezłe  
rem  p osłom , znajdujm y 111 się  w biurze  
prezydjum  sejm u, bez których sejm  spo  
w odu braku quoruin nie m ógł pow ziąć  
decyzji. Po u p ływ ie przerw y p osłow ie  
chcieli pow rócić na sa lę  posiedzeń , lecz 
zastali sa lę  zam knięty.

W obec tego grupa posłów udała się  do 
biura prezy djum .sejm u, gdzie przyby* 
rów nież k ierow nik  litew sk iej policji poli 
tycznej, który zażądał w ydania  czterech  
posłów  ośw iadczając, żc na zasadzie u

staw y w yborczej m andaty ich należy u 
w ażać za w ygasłe. N aczeln ik  kaneelarji 
sejm ow ej m usiał ustąpić przed gw ałtem  
i czterej ow i p osłow ie zostali aresziow a  
ni przez policję. P o /o sta li na m iejscu pn 
słow ie  uchw alili ostry protest przeciw  
ko pogw ałceniu  przepisów  i wejśt iu po  
iicji do gm achu sejm ow ego.

N iem ieck ie biuro in form acyjne poda  
je dalej, że tegoż dnia gubernator ogło  
s ił rozporządzenie o zam knięeili nad 
zw yczajnej sesji sejm u k łajpedzkiego.

Zarządzenie to tłum aczone jest clię  
eia pi zeszkodzenia w uchw alen iu  w otum  
n ieufności dla dyrek lorja łu  liru w cla itisa  
i um ożliw ien ie  mu dalszego pozostania  
przy w ładzy. Jak tw ierdzi n iem ieck ie  biu  
ro in form acyjne, w  następstw ie tego za 
rządzenia sytuacja na obszarze K łajpe­
dy znacznie się  zaostrzyła.

o  c i t m  z a w i a d a m . a j ą  s t r o s k a n i

E k s p o r t a c j a  o d b ę d z i e  s i ę  d z l l ,  w  
e s z k a n i a  p r z y  ul .  K a s z t a n o w e j  *3.

R O D Z IC E  I R O D Z E Ń S T W O .

ni edz ie l ę  6-ga stycznia  o  g o dz .  ' - e j  r o  pot .

:

Na miejsce sen
(Pat).

Nowi senatorowie
Rydzewskiego p. M. Strumiłło

lal 52 nolarjusz

Akcja przedpUb:scYtowa w Saarze
M A R B R F F C K E N , (P A T ). —  A g ita c ja  p le o l-  

s c y łtrw a  w  z a g łę b iu  S a a r y  w z m a g a  s ię  z  d n ia  
n a  d z ie ń . W labcc z a k a z u  r o z le p ia n ia  p lu k a tó w  
p o ja w ia ją  s ię  w  d z ie n n ik a c h  o d e z w y  d o  lu d n o  
fc i.

O rg a n a  f r o n tu  n ie m ie c k ie g o  o g ła s z a ją  o d c z  
w y , w z y w a ją c c  lu d n o ś ć  d o  w y p o w ie d z e n ia  s ię  
z a  p r z y łą c z e n ie m  S a a ry  d o  R z eszy  N ie m ie c k ie j ,  
tfc -z n e  n a le p k i  a n ty k o m u n is ty c z n e  z a r z u c a ją  
r e w o lu c jo n is to m  r o s y js k im  i l i i .sz p a ń sk .m  i  rw a  
w e c z y n y . J e d n a  z  n ie b  c z y n i r e w o lu c jo n is to m  
h is z p a ń s k im  z a r z u t  p r z e ś la d o w a n ia  d u c h o w ­
n y c h  i z a m y k a n ia  k o śc io łó w .

Z w o le n n ic y  s t a tu s  q u o  o g ło s i l i  o d e z w ę  z a  
u t r z y m a n ie m  ■obecnego s ta n u  rz e c z y  w S a a rz e . 
O d e z w a  w y ta c z a  o s t r e  o s k a r ż e n ia  p rz c e iw k o  
re g im e s tw i  n a ro d o w o -s o c ja l is ty e z n e n iu  w  M ieni 
c z e c h .

B E R L IN . (P A T ). —  N ie m ie c k ie  b iu r o  In fo r  
a t a r y in e  d o n o s i :  P e łn o m o c n ik  n i 'm ie e k i B u e re -  
k e t  o ś w ia d c z y ł  p r z e d s ta w ic ie lo w i b iu r a  R e u te ra , 
ż e  z a w a r ły  w R z y m ie  u k ła d  w s p r a w ić  z a g łę b ia  
S a a ry  b e d z ie  p r z e z  N iem cy  śc iś le  p rz e s te z t  g an y .

W sz y sc y  c i je d n a k ,  k tó r z y  n ie  p o s ia d a ją c  p ra  
w a  g lo s o w a n ia  u p r a w ia ją  w ro g ą  a g i ta c ję  p e r "  
c iw k o  N ie m c o m , b ę d ą  t r a k to w a n i  ja k o  z d ra jc y  
t a n u ,  o  ile  p o z o s ta n ą  lia  m ie js c u .

m i C H o w i E N s r w o  d i i  r z i : i d z i a ł  
W AKCJI H ITLERO W SK IEJ.

S A A K B K U E C K E N , (P A T ). —  f )z ie m il* j  h i t ­
l e r o w s k ie  d o n io s ły ,  że  d z ie k a n  S c h iie b c  o d p r a

B. premjer Prystor
Prezesem Izby Handlowej 

w Wilnie ?
Jeszc/e w ciągu bieżącego miesiącu 

Kfbędą się inauguracyjne posiedzenia no 
wyc-h izb przemysłowo-handlowych, uo 
których wybory odbyły sit; jeszcze w co 
ku ubiegłym. Osłatnio w szeregu miast 
miały miejsce pożegnalne nosiedzenia 
rad izb przemysłowodiandlowych.

W związku z tein prasa notuje 
szereg pogłosek. M. in. ABC donosi że 
ua stanowisko łódzkiej i zł>> lcindlowo- 
wo-przemysłowej wymieniany jest pre­
zes zrzeszenia producentów przędzy ba­
wełnianej! gen F elik s M atuszewski. |>eł 
■niacy od kilku lat fuiikcje prezesa rady 
nadzorczej izatkładów nrzemysłowvch

Scheibler i Grohman . Na prezesa izby 
w Wilnie upatrzony jest b. preinjer A 
teksanrier Prystor, jeżeli wyrazi on tył 
k o  zgodę na objęcie tego stanowiska, 
kandydatura ta jest cafkcrwpcie pewna. 
Na prezesów izby warszawskiej wymie­
niani są kandydaci w osobach płk. Kwia 
tka i dyr. M arkusa.

Oczywiście są to tylko pogłos/ki. kto  
re notujemy jedenio z obowiązku dzień 
nikarskiego.

Dobre skutki wizycie 
Greisera w  Warszawie 
rokule orasa gdańska

G D A Ń S K , (P A T ). —  W  z w ią z k u  z w iz y tą  p re  
z .y d en ła  G re is e r a  w V V urdzaw ić z w ra c a  o r g a n  
n a r o d o w o - s o r ja l i s ł j  e z u y  . ,I )e r  P a u z .  V o rp o s te i i1’ 
u w a g ę  n a  f a k t ,  ż e  w iz y ta  t a  n a s tą p i  b e z p o ś re d  
n io  p r z e d  w y ja z d e m  n i in is t ru  R e c k a  d o  G e n e ­
wy.

S p o d z ie w a ć  s ię  n a le ż y  ż c  w r a ż e n ia ,  k tó r e  
m in . B e c k  o d n ió s ł  ze  S to k l io lm u  1 K o p e n h a g i,  
p r z y c z y n ią  s ie  s z c z e g ó ln ie  d o  p o ż y te c z n e g o  u k  
a ż ta |to w a u tfa  s ię  ro z m o w y  m ie d z y  m in is t r e m  
B e c k ie m  a  p r e z y d e n te m  G re ls e re m .

Dr. Krzemiafiski
C h o ro b y  w e w n ę tr z n e ,  sp e c . ż o łą d k a  1 j e l i t  

u l .  Z A W A L N A  21, te l. 14.25.
P rz y jm u je  o d  12— ■§ i 4— 6.

w l j u t r o  n a b o ż e ń s tw o , r o z p o c z y n a ją c  w  te n  s p o  
s ó b  m a n if e s ta c ję  p ro l i i l te ro w s k ą .

Z a p o w ie d ź  ta  u w a ż a n a  je s t  w k o ła c li  m ię d z y  
n a r o d o w y c h  z a  p o g w a łc e n ie  z a rz ą d z e ń  b is k u p ó w  
w S p irz c  i T re w ir z e ,  z a k a z u ją c y c h  d u c lio w ie ń s l  
w u  z a g łę b ia  S a r.ry  b r a n i a  u d z ia łu  w  m a n if e s ta c  
ja c l i  p u b l ic z n y c h .

WARSZAW'A (Pał). Państwowa Ko 
misja wyborcza ogłasza żc wobec wyga 
śniecią mandatów senatorskich Karała 
W endta, Sit fana K opcińsk iego, Artura 
D ubieckiego, M ichała W yrostka i Uroni 
sław a R ,\dzcw skitgo. ina ich miejsce se 
na torami zo,iatj kolejni z.i.-iłępcy, a min 
nowieie:

1) z listy itr. 1 Jan K ołątaj-Srzetlnic
k i, generał brygady Warszawa;

2) Z listy nr. 7, okrąg wyborczy nr. 
14 Józef D an ilew icz, lal 50, tkacz z 1 <> 
d z .i ;

3) Z listy nr. 1, okrąg wyborczy nr. 
53 AMadysław Pulnarowiez, lut 42, dyr. 
powiatowej kasy chorych w Turee nad 
Stryjem;

4) Z listy Jutr. 1 , okrąg wyborczy nr.

Premier pruski Goering

P re m ie r  G o e r in g  w to w a rz y s tw ie  z n a n e j  a r ty s tk i  E n n y  S a n n e m a n n .

T E L L E  U D  W Ł A S N .  K O R  E S P .  Z  W  A R  S Z A  f .

Przedstawicielstwo dyplomatyczne
Egiptu

D ow iadujem y się , że w  kw ietn iu  b. r. 
utw orzone zostaje w W arszawie, stałe  
p rzd staw ieielstw o dyp lom atyczne E g ip ­

tu. Placówką tą kierować będzie narazić 
charge d‘affaircs.

Prezes Zw. Dziennikarzy Łotewskich
w Warszawie

Przybył do Warszawy z Rygi p. Ju l 
jusz D ruw a, prezes Związku 1)/.iennika- 
rzy łotewskich

P. Druwa złożył wizytę prezesowi 
Związku Dziennikarzy Rzeczypospolitej 
redaktorowi Scieżyńskiomu i w wvdzia

le prasowym MSZ
W' godzinach popołudniowych w po­

selstwie łotewskiem odbyło się zebranie 
towarzyskie, na którem teprezentowan  
były liczne stery dziennikarskie poli­
tyczne stolicy. _____________

B IA L O G ItÓ D , (R A T ). —  D z ie n n ik  „ W r e in e -  
d m io s l  o  w s tr z ą s a ją c e j  z b ro d n i .  P o  2 0 - le ln ic j  
n ie o b e c n o ś c i  p o w ró c i ł  z z a g r a n ic y  d o  r o d z in n e  
g o  d o m u  s y n  p e w n e j w d o w y , k tó r a  w r a z  z c ó r  
k i ż y ła  w w ie lk im i  u b ó s tw ie , n ie  I tęd ąe  p r z e z  
n ie  p o z n a n y . O b ie  n ie w is ty  s p o s trz e g ły ,  ż e  n ic z  
n u jo m y  m a  w ie le  p ie n ię d z y  i p o s ta n o w iły  z a ­

m o rd o w a ć  g o  w  c z a s ie  s n u .  
c ia ło  z a k o p u ły  w  s ta jn i

Trzęsienie ziemi na Bałkanach
S O F JA , (P A T ). —  W  p ią te k  p o  p o łu d n iu  o d  

c z u to  w  B u lg a r j l  s i ln e  t r z ę s ie n ie  z ie m i. N a js i l  
n ie j s z e  w s trz ą s y  w y d a rz y ły  s ię  w  P h m l iw  1 w' 
B u rg a s , g d z ie  p r z e r u ż o n a  lu d n o ś ć  o p u ś c i ła  d o m y  
z  o b a w y  p r i e d  k u la s l r o f ą .  D o ty c h c z a s  n ie  n a d e  
s z łv  ż a d n e  d o n ie s ie n ia  o  o f ia r a e l i  w lu d z ia c h .

DO T adeusz M oszyński
7  Pińska;

5) Z listy nr. 1, okrąg wylwjrezy 63 
M arjan S tru n iiłlu, lat 64, adwokat z V ii 
ma. ____________

Epidemia malarji 
na Ceilome

C O L O M B O , (P A T ). —  E p id e m ja  m a la  j i  w 
c k r ę g u  K e g e l i i  p o e h łe i ię ła  ju ż  p r a w ie  3.000 u 
f i a r .  w  te in  1.000 d z ie c i. L ic z n e  te ż  s ą  w y p a  iki 
śm ie r c i  w ś ró d  k o b ie t .  P e r s o n e l  s z p i ta ia  je s t 
p r z e c ią ż o n y  i b a rd z o  w y c z e rp a n y  p ra c ą .

Kra lodowa zatrzymała 
pociąg

K R Ó L E W IE C , (P A T ). —  D z ie n n ik i  d o n o s z ę , 
że  p a c ią g  j a d ą c y  z T o lk m ic k a  d o  B w n iń  w a ,  
w z d łu ż  z a to k i  K ry s k ie j ,  z o s ta ł  w c z o r a j  z a b lo k o  
w a n y  z w a ła m i k ry  lo d o w e j, k tó r a  u tw o rz y ła  
ś c ia n ę  lo d o w ą  n ie  d o  p r z e b y c ia  ta k .  że p o c ią g  
n ic  m ó g ł a n i  ru s z y ć  n a p r z ó d ,  a n i  c o fn ą e  się .

D o p ie ro  p o  p rzesz li*  2 -e o d z in n c j  a k c j i  r a iu n  
k r .w c j u d a ło  s ię  p rz e s z k o d ę  u s u n ą ć .

— o O o —

Ognisko —  Czarni 
0  : 1

KRA M C A , (P A T ). - -  J a k  ju ż  r t , .n o s i l iśm y , 
-.ni p ią tk u  t u r n ie j  h o k e jo w y  w K ry n ic y  ro z g ry  
w a n y  je s t  n a  n o w y e li z a s a d a c h  sy s te m u  p u liii 
i o w eg o , g d y ż  ze  w z g lę d u  n a  p ó ź n e  p rz y b y  c i -  
d o  K ry n ic y  W ie n e r  K is la u f  V *'rciti‘u , lw o w s k ic h  
C z a rn y c h  i  p o z n a ń s k ie g o  AZS. b r a k  c z a s u  n ie  
p o z w o li ł  t r z e m  wy m ie n io n y m  d r u ż y n o m  n n  s p o i  
k a n ia  w e d le  p o p rz e d n ie g o  s y s te m u .

W  s o b o tę  lw o w sc y  C z a rn i  ro z e g ra l i  m e c z  z Wi 
le ń s k ie m  O g n isk ie m , b i ją c  j e  p o  r ó w n e j  w a lc e  
n ic  z n a c z n ie  I-O (0 :0 , t :0 -  0 :0 ).

P ie r w s z a  t e r c j a  m i ia  b e z b ra m k o w o . A i t r u  
s k a  d r u ż y n a  w y k a z u je  ś w ie tn ą  f a r m ę .  I -  w szy 
s tk ie  j e j  a t a k i  n ie  u m ia ły  s o b ie  p o r a d z ić  z o b r o
n a  C z a rn y c h

W  d r u g ie j  f a z ie  g ry  w a lk a  je s t  w d a ls z y  1.1 ciii 
g u  ró w n a  b e z  p rz e w a g i  ż a i in e j  ze  s t r o n  W 0 
n itn u c U  n a s tę p u je  a ta k  C z a rn y c h  n a  b r a m k ę  
w iln ia n .  L e m is  k o  s t r z e la  a C z y ż o w sk i d o b i ja
k r ą ż e k .  .......................

W  tr z e c ie j  te r c j i  o b u s t r o n n e  n li .k i n ie  d a ją  
, ,  z u l ła lu .  W ię c e j gry  m a  w  ty m  o k re ś l i  O g n i 
S ko . k tó r e g o  a ta k i  z a g r a ż a  ją  w c l r  L ra m e e  C z a r  
n v c h . C z a rn i  s t a r a j ą  s ię  zi w s z e lk ą  c e n ę  trzy  
m a r  w y n ik .  P r a w ie  c a ła  d r u ż y n a  p o d  k o n ie c  
g ry  z a s ła n ia  b r a m k ę .

K0REPETYCYJ, LEKCYJ
w £ od I — VIII  k la s y  g im n a z ju m ,
z b  w s z y s t k ' e h  p r z e  I m l o t  o w,
i .p ec ja l ość: polaki, m ai-m atyk i i u łk a )
u d z i e l a  b y ł y  n a uczycie l  g im n a z ju m .

arunk akromne P oatępr w nauce i w yn i­
ki pod gwarancją. Ł tik a w e  zgłoazeniai

V  li t o ,  u l .  K r o te w s a a  4/2. m .  12.

Matka przy pomocy córki zamordowała 
syna, nie wiedząc kim jest

P la n  w y k w in ty  i

S tw ie rd z iw s z y  n a s tę p n e g o  d n ia ,  k to  p a d l  o f iu  
l ą  / .b ru d n i,  o b ie  k o b ie ty  p o p e łn i ły  s a m o b ó js t ­
w o . C ó rk a  r z u c i ła  s ię  d o  s tu d n i  a  m a tk a  p o w ie  
s iin  s ię  w o g ro d z ie .

Kto wygnał?
W A R SZ A W 'A , (PA T ). —  D z iś  w  d r u g im  d n iu  

c ią g n ie n ia  4 ,klasy- p o ls k ie j  p a ń s tw o w e j  lo te r j l  
k la s o w e j  n a s tę p u ją c a  w ię k s z e ,w y g ra n e  pad ły  n n  
n u m e ry  lo sów -

100.000 7.1.: t:tó .458.
50.000 z l.: 134.352.
20.000 7.1.: 26.717, 140 t49 .
10.000 z).: 19.174, 26 .600. iż, 9 0 .5 8 t

103.941,. 107.609. 169.433, 161.212, 178.599.

GWtfa warszawska
W A R S 7 A W A , (P A T ). —  B e r tin  2 l2 ,7 0 — 213,70

—  211,70. G d a ń s k  172 88. L o n d y n  25,99 —  -'0,12
 ‘>5 ,R(y N o w y  Y o rk  c z e k  n a  n o to w . N )"'} A n rk
k a b e l  5 .27  .i p ó l —  5,30 i p ó ł —  5.24 i pu l 
P a ry ż  34,91 —  35.03 —  34.85. S z w a jc .a r jr . 171.60
—  172.03 —  171,17

D o la ry  5,24. i p ó l. D o la ry  z ło te  8,91. R u b le  
z łn te  4,58 —  4,59. C .ze rw n ń ce  t .2 0  P o ż y c z k a  tu i 
d o w la u a  46. D o la ró w  k a  52,75. I n w -s ty c y jn a  116. 
s t a b i l i z a c y jn a  68.25. D R lo n o w sk a  87,50 W a r s z a  
w s k a  66,30. Ś lą sk a  68.25.

K O N S T A N T Y N O P O L , (P A T ). —  (W c z u to  tu  
s i ln e  w s tr z ą s y  p o d z ie m n e . N a  ś c ia n a c h  w ie lu  
d tu n ó w  p o tw o rz y ły  s ię  ry s y . W  k in o te a t r a c h  
p o w s ta ła  p a n ik a  w ś ró d  p u b l ic z n o ś c i .  P o d o b n e  
w s tr z ą s y  o d c z u to  ró w n ie ż  w  A n k a rz e  i S m y rn ie  
o r a z  w D a rd a n e la c l i  I T r a e j i .  S z c z e g ó łó w  b r a k .

K a ią ż k a  —  to  c h le b  p o w s z e d n i  —  
K arm i ro z u m , u c z u c ie  i f a n ta z ją .

N O W A

Wypcżyszalma ks!ążek
W i l n o ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1 6 , m .  S.

O S T A T N I E  N O W O Ś C I.
K a u c ja  3 z ). A b o n a m e n t  2  zł*
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D  W  'LI G L O  S
Litwina „o polskie] kulturze” i Polki „litewskiej

0 0  p ro : .1. 4 ] I i 'r l i ; ic z i 'w ‘.k i(« ’o. titu*,oli-l-
Lićpo [)ro ii.'so ra  l i t e r a tu r y  e j  n a  u n iw e r ­

sy te c ie  K o w ie ń sk im , O b ecn ie  / .a m ie s / .k a łrg o  \» 
W a rs z a w ie  o tr z y m a liś m y  p ro ś b a  o  /on iiiss?
I zeiC tj n a s tę p u ją c y  2lr ,t\k u t, p n le m iz u ją r y  z a r  
t y t u ł e m  H e k to ra  M R o m e ra  w „ P rz e g lą d z ie  
W tZ eńsk im  INr. 2 1— 2 2 1 .

M im o a k c e n tó w  o so b is ty c h  t i j  polem i-ki, 
s p r a w a  w n ie j  p o r u s z o n a ,  m a  z n a c z e n ie  b a r  
d z ie j  o g ó ln e , .test o n a  f ra g m e n te m  o w e j i  p  e- 
<■ y  f  i c z n o < c • p ro b le m u  p o k s k o - l i te w s k a  go 
n a  z ic m ia c ti  L itw y  h is to ry c z n e j ,  d z ię k i k i (i re j  
p ro b le m  te n  je s t  b a r d z ie j  z ło ż o n y  i t r u d n y ,  n iż  
s ię  to  w ie lu  w y d a w a ć  m o ż e . O c z y w iśc ie , n ic  
o f o r m . a  l n e m  je g o  z a ła tw ie n iu  m y ś lim y  
T o  czy  p o c ią g i b ę d ą  r h o d z i ły  z L a n d w a ro w a  
d o  K o s z c d a r  lut) czy  k o n s u k iw ie  b ę d ą  r e z y d o ­
w a li w W a rs z a w ie  i K o w n ie  —  to  j  e  s z c z. o 
n ie  je s t z a ła tw ie n ie m  p ro b le m u  w z a je m n y c h  
u c z u ć  i s to s u n k ó w  p o m ię d z y  P o la k a m i a  L i t ­
w in a m i w sz c z e g ó ln o śc i p o m ię d z y  P o la k a m i 
„ l i te w s k im i" ,  a  L itw in a m i. A le ro z u m ie m y  d o ­
sk o n a le , że  ten  T-s l o t n y  p ro b le m  p o lsk o - ti  

te w sk i m o ż e  b y ć  r o z w ią z y w a n y  d o p ie ro  w te ­
d y  k ie d y  p o m ię d z y  P o ls k ą  a  d z is ie js z ą  L itw ą  
p r z e s ta n ie  is ln ie ć  o b e c n y  n ie u n o rm o w a n y  s ta n  
rz e c z y  u n ie m o ż liw lia ją c y  s t ro n o m  w sz e lk i k o n  
ta k t  i w s z e lk ą  w y m ia n ę  m y ś l i .

W  p o le m ic e  p o m ię d z y  R ek to re-n i R o m e re m  
n p ro f . H o rb a c z e w s k im  z a b ie r a  p o n iż e j  g ło s 
ró w n ie ż  w.-raz a  w s p ó łp ra c o w n ic z k a  p . H e le n a  
R o m e r, j a k o  je d n a  z ty c h  o b y w a te le k  k r a ju  
k tó r a  ró w n ie ż  n ie ła tw o  p rz e ż y ła  to  w e w n ę trz n e  
je g o  ro z d a rc ie .  (R ed .).

D y g n i t a r z  
c z y  u c z o n y ? !

Miclial Rónier — mimo, iż jest Reklo 
rem Uniwers. (ihtowta Wielkiego, ja zaś 
—  Avłóczęgą, cyganem na stare lala swe 
go żywotla, —  uważany jest iprzezenmie 
(i sam -sie uważa) za mego przyjaciela. 
Właśnie dlatego szczerze, hez obłudy, z 
nim porozmawiam.

Jeszcze niedawno M. Rdnter uważał 
się za P olaka i miał być żywym dowo­
dem, że nacjon.diśc' litewscy Polaków  
szanują. Teraz M- Romer ogłasza w 

Przegi. \Vil.“, iż się uważa za P olak o  - 
Litw ina, i podsuwa grzeszną myśl, że je 
go PolakOw°.śe „komuś" ł yła rzeczą me 
miłą, skoro się zdecydował uzupełnić ją 
Litewśkościąl... Pozwatmn sobie przy­
puszczać, że M. Romer w r. i935 ogłosi, 
iż jest czystej krwi L itw inem ! Nie widzę 
przyczyny, Ltóraby 51. Romera zniewala 
ła do takiej „ewolucjonowości" samopo 
czucia narodowego, i dlatego szczerze 
wyznaję, że M. Romera zaczy nam nie 
rozumieć...

Nikt lepiej od M. Romera nie rozu­
mie m ego dramatu kowieńskiego. On 
wie, za co mnie przez lat 10 w Kownie 
moralnie i materjalnie torturowano, za 
co skazano mię na dożywotnią nędzę! 
Za to, -że byłem i jestem Liiwineir „z

polską kulturą'1, nieniilyui Litwinom „z 
r o s y j s k e j  kulturą". M. Romer wie. żc ja. 
spokrewniony z rodami puLs! ;emi, m a­
jąc żoin Polkę (która jeszcze w  r. 1907 
nauczyła się w Krakowie anówic i pisać 
po lrtewsiku, ity mężowi nie szkodzić), 
nie mogłem /•ohydizać narodu polskiego 
dltt postyikania synipaitji nacjmntislów  
kowieńskich! Nii mogłem dla chleba ti 
prawiać pobikożerstwitl! M. Romer wie 
dlaczego ja eniigrowałejn.. V jednak ma 
złudzenie, że jako Polako - L itw in  sie­
dząc na 2-cłi stoikach dogod/.i dwom 
2-ch nacjonaliz.nnm bogom!...

Błędem m i im było. że jeszcze w r. 
11120 nie oświadczynom, iż jestem ponad  
— narodow ym , człow ieczym  C złow ie­
kiem ! To czvnię'dziś i Kuszę M. Home­
ra do takiej santej deklaracji.

Jak M. Romer swoją polityczną i pań 
stwową litewskość iftoic godzić z. pańsl 
w erwy ni antypolskim nacjoitaPzmein 
rządu Litwy, pragnąłbym wiedzieć. Czy 
Polaków Litwy uznaje za „psychopa- 
łów", których w Katwarji trzeba łeczvć?v 
Czy t*\ ’( rd. i że Polacy w Wilnie s i  „na 
Irętnym pr/ybyszim, okupantem"? Ra­
czy M. Romer naukowo wyjaśnić, kto

mianowicie zawinił, że jedna Litwa po­
dzieliła się mt dw ie Litwy' (1 ilev > ka i 
polską). Czy tylko marsz. Piłsudski? Czy 
szowinizm Kowna jest czyściulki. bez. 
winy?

Pragnąłbym, aby M Romer, pisząc 
swoje arly-Kitly, był więcej prawdę «ni- 
hijący-m u izo iiy n i. mniej dygnitarzem , 
i zgodził się ze mną, ż.e nacjonalizm  — 
jako idea państwowi Litwy — j< st rze 
cza wielce szkodliwą właśnie dl.t Litwy.

I. A. H orbaczew ski.

P r o  rtomo sua
\ i e  dla ..honoru domu" który wez­

waniem p. 1 ferbaczewskiego niczem na 
ruszony’ nie jest nie dla wyjaśnienia 
struktury uczuciowej mego krewnego i 
pro donto sua te słów krka cbcę umieś­
cić W lYiirjerze.

I)ziAvi mię niezmiernie to. co p. ller 
bac/zwYski pisze o lont jakoby Michał 
Rómej- uwaiżal siebie za P olaka, a teraz 
dopiero ,,dobrat" sobie dopełnienie Ji 
tewwkoścl i na/wał siebie Polał o - Lit 
winem. Kio jak kio ale proL Herbaczew 
.ski o 'skomplikowanych naszych ucz.u-

Widok z Zagłębia Saary

M m .  Back pnwróctł ds Warszawy
WARSZAWA. (PaI). Dziś o  godzinie towarzystwie małżonki oraz 

9.10 powTÓcił do Warszawy minister Sokołowskiego, 
spraw zagranicznych p. Józef Beck w — o()o —

i  >.

d\rektora [

ciach polsko litcweskicti i litewsko 
polskiej krwi. przynależności teryłorjai 
nej kulturze, sam też jest lakiim r/.io/ó 
nym tworem „Litwin z nolśką kulturą" 
W lej sytuacji w jakiejśmy się znaleźli 
przy podziale Litwy u ;l polską i Jitcw 
•4ką —  trzebit było wybierać .niezależnie 
od narodowości: służyć Police c z y  LiI- 
wie? Dużą role w decyzji odugrała przy­
należność łeryłorjalna: p. Michał Romer 
(również Lugenjusz), naIi eł ipossessia 
nafi na etnograficznej Litwie, w 
Państwie Kowicńskiem zostali — ja, u 
ważająca się również za należącą do te­
go „plemienia" Polaków litewskich zo- - 
stałam w rodzi,nneni Wilnie.

Ale łak jak Michał R. nie ma na sunnę 
niu niczego przeciw Polsce i Polakom, 
(a "w ręcz przeciwnie)., tak i ja w nieźli 
czonycłi artykułach, 1, tórv;!i odenunre- 
wymaga moje rzemiosło, me przypomi 
nam sobie żebym, (mimo wszystko) m i  
cała się z nienawiścią na naród z któ 
rym najbliżsi mi i drodzy ludzi wspólnie 
1 md owa 1 i Ni ep od 1 eglo ś ć.

S.yój stosunek do Polaków j spraw 
polskich zaznaczył Michał Romer aż nad 
-to wyraźnie, nie w enuncjacjach, gazo- 
cCHŁklich ale wszędzie, gdzie tego zachc. 
dziła oficjalna potrzeba.

Nie od dziś •sprecyzował swą naro 
dową „dwulicowość" i nic jest ło żadne 
..siedzenie na dwóch .stoikach" jak ji 
nazy wa u. Herbaczew ski, tylleo dwuu , 
czuoiowoi.ść, przynależność do dw óch na 
rodów, obecnie 'tragiczna', coś jak gorą 
Cii miłość do ''odzieów. 'którzy się ruz 
wiedli. Pisał do mme kiedyś Mich.ał 
.. To pokolenia do którogo należymy Ty 
i ja nirczyc się .hędzi” do końca życia 
tein rozdarciem nigdy się na nie nie z&> 
lzi. i zawsze odczuje jakiś brak i roz*- 

łam. że cos bliskiego jesł po tamtej stro­
nie gra n icy ,  ^podaję treść).

Następnie rmko-Ienie ju t  się ułoży, wy, 
bit-rze, tej podwójności czuć nie będzie 
i bedzie mu lżei. Dla nwiic (o jest cier 
p:cnif mego ż,cia".

Z pewnością titkie itc/.ucia i takie sta 
nowisko nie dogodzi żadnym nacjonali 
sloin, nazwa takiego człowieka z h m  Po 
lakiem i złyten Lit winem, bo szowiniści 
nie roznnjiieją miłości s w tą ą > k m  hi i na 
rodu, bez nienawiści do innego Ale nie 
o ich opinje przecie chodzi!

Na pytanie prof. Herbaczew®kiego 
odpowie może Michał Romer sam. o  ile 
wiem. w cale nie g*adzi się z antypolskim  
nacjonali/mcm i na stanowiskach które 
z:t jmował. starał się temu przeciwsta- 
wdać \  kto zaw ir.ił, że Litwa jest rozdarta 
la i \Yilno z. roli stolicy zeszło na zwy* 
kle miasto... o Panie Horbaczewski...!

Wiat było pewnie tyle ile gwiazd na 
niebie, więc pewnie lylko Pan Bóg je 
lolic/A. nam pozostaje jedynie nie pona 

wdać ich i nracować dla przyszłości.
H el. Romer.

P o t i w ó j n a  
n i e s p o d z i a n k a
(XIV w ysuw a obrazów i rzeźb 
WiieńsKie^o T-wa Art. Plastyk)

Plastycy wileńscy, wojujący i t r i u n i  
mjący —  strach powiedzieć —  na obu 
półkulacii, zdecydowali się przecie : do 
rodzinnej parafji na gościnne występy... 
— Przyjemna niespodzianka. A teraz 
skoro już. wystawa jest, idziemy na inną, 
tam gdzie prowadzi trochę zakonspiro 
wuny afisz i gdzie nas czeka niespodzian 
ka druga. —  Oto znajdujemy na w-ysta 
wre bardzo nie to czego zgóry spodzie 
"aiiśmy się.

— Dygresja W paryskiej CaUT-j, Se- 
Itgmana otv-arto niedawno wystawę p. t 
'-Keltahilifacja tematu". Jeśli się pomy.ś- 

że Paryż, mimo iswych lirznych tysię 
cy malarzy jprzeróżnego autoramentu 
ł esl ciągle i j)rzedewrszystkiein Mekką Ti o 
'Tinkarstwa, że już pokolenie Picassodi 
narzuciło temu miastu sztukę inniej ltd> 
więcej „abstrakcyjną" .to zrozumteinj 
że Ayystawfi pod hasłem rehah l.rtacji ma

lanstyya b-malowego, w yslu n i arguinen 
tująca w  dodatku jdótnami mistrzów 
XVIII i XIX Avieku — iu.it),si być trosze::/ 
kę kijem w mrowisku, :i jednocześnie 
świadczy o pewnytdi ważn\eh fernien 
tach.

Mysi o I lastj  kuch, o pos/ct egótnyuli 
przedstawicielach grupy, wywoływała w 
nas dotąd skojttrzenia wzrokowe aż nad 
to określone i wyraźne Otóż wilcu A i 
wystawti te nasze „tmtrowanr opiuje" 
mocno podważa i golowe etykietki mul 
dziera. —  Fermenty. Żyjemy w epoce 
fermetilów. lak w życiu, jak i w sztuce. 
Plastycy sit żywi sprawili nie^podz ntn 
kĆ-

I tak pi/edews/.ystkieiii ,Śiendzsński 
Kloty jak winieta i Iransparen! czy go 
s j k w  ij.ino w  laury, czy psy na n i m  w i e  
s/ano fl)o i lak bywało czasem) —  trwał 
posągowy, Slcndziński, len poprosili 
Książę Niezłomny -grupy — zachwiał się. 
Przedow.sz.ysfkiem przeprosi! m c  z. kolo 
rem. „Rysujący olejno" nie wytrzymał i 
w „Portrecie p. Wyrwicz - Wichrów 
sktej" na potilurowane tło -nuieltnad moc 
ny, nasycony kolor włosów, a taboret 
przykrył kwieci tą m.alerja. \ a  lej samej 
ścianie wfei Niiil jc/iorem". zdobione

dziwnie mic.kko, powiedziałbym ekspery 
mentalnie; na sąsiedniej „Mudjitm por­
tretowe" wabi oko jako świetnie roze 
grana part.ja btirwna. Ko -i „Porlret ro 
dżiny"! ’I en widok Wilna z. góry i postać 
artysty na jego tle budzą jakieś skojarzę 
nia holendersko japońskie, a zestawie 
nie jest pełne czaru. \le  pierwsi.\ plan... 
Dziewczynka jakaś neu triu ina głowa żo 
ny zrobiona płasko, w innym jakimś ga 
funku niezgodnym z górą obrazu... Stoi 
my wobec zupełnie nowych poszukiwań  
artystycznych malarza, którego nie uś­
piły jak widać dotychczasowe sukcesy, 
który ma budującą odwagę szukać da 
lej, choćby nawet okazuja-c niozdecydo 
w-anie. Powiedziałem ...Śleiul/.i.iski się 
zachwiał" każdemu zyezyć takich  
zachwiań

R °iiba skule! hild/i warte i/fecutiku 
zarówno ilością prac, jak i wielostron­
nością jjoszukiwań Tak więc mamy In 
I) dobre drzeworyty," z\\ ła' ze/a le dwa 
n i e 11 a r w i on e. rozwiązane I i w  liniowo, 
mamy ciekawy . Szkic do obrazu" (po 
zycja <S4; nb. wydaje mi się liardziej w 
tym rodzaju przekonywujący od wiat 
kich „Drzew we mgle"), mamy wreszcie 
zupełnie inaczej rozwiązane, b. poetycz

no w swej przemyślanej prymitywizacji 
„Sklejaiki", „Zakład pogrzebowy" i in 
Malarz motywów’ z przedmieśi- witeńs  
kich osiąga tu wiele, ulrz.ym-ując w ry-go 
racli oczy miłośnika analownnego tema 
tu i przeprowadzając konsekwentnie sym  
patyezną i nowoczesną koncepcję arty 
styczntt. Co yv tem łowutrzwsfwie robią 
„Peonje", te kyyiatuszki, malowane pew 
nie dla odpoczynku i wyżycia się —  nie 
wiem. Vis-avis wiszący kapilalny „Pej 
z.aż wiosenny-", równie śmiały, jak Ik­
ry ez ny, dostarczył mi na jsilniejszych na 
wy sta wic wzruszeń.

Jnmontt wystawia szereg studjów 
(szczególnie przy-jemnn „WSoska", nr 
33), „Kościół O. O. Franciszkanów", 
gdzie spotykamy znane iuż cechy lego 
artysty, oraz „Wspomnienie z Toskanjr' 
— piękną kompozycję w barwach czv 
stych i inlensyw nych.

Hopen obok grafiki daje dwa obrazy 
ulejne, z których „Św. Jan", nasyicony av 
kolorze, -zapędza niezgorszego ćwieka av 
gfoAsę:  —  coś przypomina. ogzvav ,iście z 
malarstwa religijnego, ale eo? Mniejsza 
o to. Grafika jest znacznie ciekawsza. 
Nip. doskonały „Portret p. A. D.“, zAA-łasz 
cza tan barwiony tak smacznie Mamy



Przyjaciele w Jugosławji
Biaiogrodzka „Polityka-- zamieściła 

swego- czam artykuł pod -tytułem: „k o  
respondent* ja m iedzy naszą a polską  
m łod Bieżą szk o ln ą44.

' „Niespełna dwa lala U mu. z pewne) 
zupełnie prywatnej iniciatywy rozporze 
ła się ciekawa korespondencja między 
naszą i polską młodzieżą ts skórną.

Zaczęta skromnie między kilku 
dzienni, ta korespondencja obejmuie co 
raiz większą liczbę młodzieży. od ucz 
niów szkoły powszechnej do maturzy 
stów

Pomysł ten zroduł się z cichej i .sta 
łtj sympatji pewnej Półki dla -naszego 
narodu, powstałej na skutek bliskiego z 
nisn kontaktu i życia wśród niego. Ta 
sympatia wywołała 1 1 t.iej" pragnienie a 
by w Polsce lepiej poznali Jugosła w ję, 
i abyśmy 'też lepiej poznali Polskę, a z 
drugiej strony abyśmy weszli w bliższs 
kontakt z Polakami, nie drogą oficjalną 
tecz na jna tu ra in i ejsz ą aia j .-.ku t c czu i e j- 
szą: przez młodzież, przez najmniejsze 
dzieci.

Ta korespuiudencja. będąca najlep­
szą rozrywką, budzi u młodzieży ciągle 
wzrastające zainteresowanie dla swego 
niewidzialnego korespondenta w Polsce: 
każdy otrzymany list jest radością, jak 
również każdy lisi, który się wysyła. 0  
kres między dwoma listami wydaje się 
zaw ize zanadto długim. .Między kilku ko 
respondentami wytworzyła się taka 
sympatia jakby znali się osobiście. Ale 
rzecz mie tylko w tern. Skromny inicja­
tor zachęca swoich młodszych i na.j 
młodszych, b\ opisywali swoim polskim 
kolegom wszystko, co w obyczajach na 
szego narodu jest cliarakterystyczneni, 
w bisior ji doniosłem, w przyrodzie pięk 
nem. Piszą o »,Sław ie41, (Bożem Naro­
dzeniu), „W rbice44 (Sobota Palmowa), o 
Carze Duszanie, Kosow skierni Polu, przej 
ściu przez Albanję, o wyspie Witta, o 
Łowczynie. Dubrowniku, morzu Adrja- 
tydkiem. Biedzie. Lubią nie, Zagrzebiu. 
Bialogrodzie. Listy są zawsze ihistrowa 
ne fctografjami i pocztówkami -  re­
produkcjami obrazów znanych malarzy". 
Młody korespondent kończy k;rżały; list 
prośbą o opisanie jakiegoś ciekawego  
polskiego zwyczaju ludowego, wydarzę 
riia historycznego, ży wolu wielkiego 
■człowieka legendę i w odpowiedzi dosui 
je list o Einilji Plater. Kościuszce, Puła 
skim życiorys Piłsudskiego, podanie o 
założeniu Wilnii, Krakowa, historyczny 
szkic W aweft i t. d. Korespondencja pro 
wadzi się pod kierownictwem nauczy­
cieli i rodziców, ale w laki sposób, że 
zostawia się inicjatywę młodzieży . Nie­
stety. korespondencja nie jest prowadzę 
na w języku ojczystym, lecz w jeży­
ku, który znają obie strony—w przyja­
cielskim języku francuskim, chociaż 
ma się rozumieć, to utrudnia korespon 
dencję i (fgranicza ją.

!

P°lski zrozumiab) znaczt nie tej kores­
pondencji i dlatego wniosło ją do sw e­
go programu jako jeden z najgłówniej­
szych punktów i ma za miar oprzeć ją 
na jaszcze szerszych pod-.-d ■ -yacli— w pro 
wadzić do niej nie tylko największą i- 
lość młodzieży .lecz i (lorodych. '1 -wo 
Przyjaciół Pohki cli-iatoby szczególnie 
rozszerzyć tę korespondencję na m io­
dzie, wiejską, aby oba narody, przeszły 
w bezpośredni kontakt W celu u ł a t w i e ­
nia tej korespondencji T-wo Przyjaciół 
Polski ma zamiar zacząć swoją pracę o 
twarciem kursu języka polskiego'-.

Jako przykład korr> pomdemc ji. załą 
czarny lid  o jugosłowiańskich zwycza­
jach wigilijnych, pisany przez pierwszą 
korespondentkę - Jugosłowiankę Duszan 
kę Mifadinowicz. do pierwszej korespon 
dentki Polki. Wandy Juków ickiej. Oj 
ciec Dnszanki. dyrektor Państwowej A 
kademji Handlowej w- Bialogrodzie. był 
jednym z założycieli T-wa Przyjaciół 
Polski. Obecnie w A kiwi (Mn j i I lamtlowei 
mieści się bitlrljoteka i czytelnia 1 -wa 
Przyjaciół Polski (Drustwo ITijatelja 
Ppljske. Diżavna Trgeacka Akadcmiju 
Gełinska.J>t\ X. Beograd).

.WUJs w  Jugosławji
W  wigilię o świc:e, chłopi śpieszą, ze 

stadami wieprzy na rynek. Każdy udaje 
się na rynek, aby zakupi'- to. co mu jest 
potrzebne na święta. Z wy-cz.i i krajowy 
k;iże każdemu kujiić prosiaka. bo w 
Serbji nie da się pomyśleć obiad na Bo 
że Naro-dzenie bez pieczonego prosięcia. 
Kobiety kupują mąkę (kukurydzianą i 
pieką z niej chleb zwany „p ioja“"(czer­
nica), w i, tórym zapieka się -nonetę. Po 
zatem z nurki pszennej pieką bułki, zło 
żonie z lytu części. ilu jest członków 
rodziny; istniej zwyczaj ozdabiania 

n

tych bulek ikwadratowem polem, d y ­
mem i ręką.

Około 1 -oj po poł-utdmiii idzie się po 
„Badnjak44 (tak .się nazywają gałęzie dę­
bu, które się spala wieczorem Lub na­
stępnego rana). W Białogrodzw żołnie 
rze, harcerze, sokoli i inne organizacje 
tworzą pochody, które udają sic; po Bad 
n.jak do koszutn jaka (las koło Białogro- 
du). 'Iakżo wiele rodzin jodzie lam .samo 
chodami, aby przypatrzeć się: zbieraniu 
bada jaku i przyw >eźć pi.ię gałęzi do 
swego domu Żołnierze ozdabiają Badu 
jak małemi chorągiewkami w barwach 
narodowych, wstążkami, kolorowemi 
papierami, jabfkąini i pomarańczami, i 
pochód wraca do Białogrodu. Następu­
je d< fi lada przed pałacem królewskim 
Król wychodzi na balkon ze świtą. Żoł­
nierze witają króla i oddają mu Bad­
njak, podczas gdy on rzuca garść ziarna 
kukurydzy z sita, które trzyma w ręku 
Następni' żołnierze wracają do koszar 
niosąc swój Badnjak, a rodziny udają 
się do domów.

Skoro pierwsze gwiazdy ukażą ,->ię na 
niebie, głowa domu rozpala ogień z 
BadnjaKU. Matka bierze snop zboża, 
wiązkę słomy i gdacząc jak kura zwo­
łuje członków rodziny, którzy zbierają 
się i odpowiadają jej: pin - piu, a na­
stępnie chodzą po pokoju, rozścielając 
słomę na podłodze. Potem matka rzuca 
orzechy w cztery kąty domu, a dzieci 
rzucają się na nic i starają się jaknai 
więcej ich zebrać.

Potem wszyscy' zasiadają przy stole, 
na środku którego pali się świeca, a na 
około stoją półmiski z różneini postne 
mi po/rawami: ryby, groch. W jednym 
talerzu znajduje się pieczona dyaia;.'su­
szono śliwki i figi, w drugim miód z o- 
rzęchami.

( I) c. na litr. 5-cj)

Z  wystawy T -w a  
Artystów Plastyków

(Do felietonu)

Niedawno założoiu T-w o Przyjaciół
m a m m m m m

K w ia tk o w s k i.  P a r t  re t p. S. I,.

m m

H -oppen. Portret p. A. 1).

UŚMIECHY I UŚMIESZKI

C ężk e przeżycia 
z Ludwiką

M ój p rz y ja c ie l  O lek  je s t  b a r d z o 'm u z y k a ln y .  
P rz y b y ł d o  W ij.na  n a  św ię tu  d o  z n a jo m y c h , 
u ro c z y ś c ie  z a p ro s z o n y  aż. ze  s to lic y . M ia ł pe 
c h a . W  d o m u  ty m  s p ra w io n o  so b ie  p a te fo u  
Na g w ia z d k ę !

Z p o ś ró d  w y n a lazk ó w - o b c ią ż a ją c y c h  k o n to  
ś. p . T h o m a s a  A lvy K d is s o n a , n a le ż y  p a te fm i. 

d o  ty c h  o  k tó ry c h  lu d z ie  w y r a ż a ją  s ię  b a rd z o  
ro z m a ic ie . C z ę s to  n ie s łu s z n ie .

lu s ł r u n te n t  *en b o . i ie n i ,  u ż y w a n y  w m ia rę , 
ni łże, byt- n ie s z k o d liw y , p o d o b n ie  j .ik  m it 'ń -  
lu b  a lk o h o l  N a leży  się  ty lk o  w y s trz e g a ć  p r z e ­
sa d y .

* *
.Nic- w ie d z a  .«> ta k ic h  rz e c z a c h  d z ie c i, n ic  

p r z e to  d z iw n e g o , że  p a te lo n  d z ia ła ł  .od w ie c z o ­
r a  d o  ś w itu  i o d  św itu , d o  p ó ź n e j  n o c y , za  wy­
ją tk ie m  g a d z in y ,  k tó r ą  r o d z in a  s p ę d z i ła  n a  n a ­
b o ż e ń s tw ie  i p a r u  g o d z in  ś w ią te c z n e g o  sn u . O d 
ś w itu  ju ż  p a te fo n  b y ł  c z y n n y , g d y ż  z a w sz e  
k tó ireś z d z ie c i  w s ta ło  n a jw c z e ś n ie j ,  a b y  u b ie g  
in n e  w  m iłe m  z a ję c iu  n a k r ę c a n ia  a p a r a tu .

Z w ła sz c z a  je d n a  z p ły t, w ś ró d  sz e re g u  ko- 
ie n d  i p o w a ż n ie js z y c h  p ie ś n i,  c ie s z y ła  s ię  n i e ­
z m ie n ie n i  p o w o d z e n ie m . B y ł to  s tu p ro c e n to w y  
s z la g ie r , czy li p rz e b ó j,  k tó r y  p o d o b a !  s ię  w-szy 
s tk im .

O leś , c z ło w ie k  —  ja k  w s p o m n ia łe m  —■ b a r  
d z o  m u z y k a ln y ,  e ie r p ia ł  n ie w y m o w n e  m ę k i 
G dy  u s ły s z a ł  „ s z la g ie r "  b la d ł ,  p r z e s ta w a ł  -jeść 
i u ś m ie c h a ł  s ię  ty m  u śm ie c h e m , k tó r y m  sk a  
z a n ie c  c h c e  d a ć  d o  z ro z u m ie n ia  k a to w i, że  w ca  
le się  n a  m e g o  n ie  g n ie w a . J a k ż e  tu  p r z ę rw a ć  
d z ie c io m  z a b a w ę ?

P o  n o w y m  r o k u  u z n a ł , że pa-zebój je s t  d o ­
s ta te c z n ą  p rzyczy -ną , a b y  s k ró c ie  p o b y t  w W it 
n ie , a  ]>oniew aż m ia ł  je s z c z e  n ew n e*  in te r e s y  \ 
m ie śc ie , w ię c  c ic h a c z e m  p r z e n ió s ł  s ię  d o  tu tłe- 
tu , p o ż e g n a w sz y  s e rd e c z n ie  g o śc in n y c h  g o s p o ­
d a rz y .

S]K )Ikałęm  s ię  z n im  w  te a tr z e , sk ą d  w y sz e d ł 
w f a ta ln y m  h u m o rz e . N ie s p o d z ie w a ł  się , t c  

w ła ś n ie  tu  u s ły s z y  s w ó j  z n ie n a w id z o n y  p r z e ­
b ó j. N ie s te ty  u s ły s z a ł  go.

S iilnie p o d n ie c o n y  o p u ś c ił  tea .tr  i z a p r o p o ­
n o w a ł m i p ó jś c ie  n a  w ó d k ę . P o  p a r u  k ie l i s z ­
k a c h  usjM ikoiłem  go , z d z iw io n y , że  w ra ż liw o ść  
m u z y c z n a  m o ż e  d o  te g o  i to p n ia  d z ia ła ć  cz ło ­
w ie k o w i n a  n e rw y  -C zuł s ię  ju ż  d o b rz e  1 m ie  
kiśm y w y c h o d z ić  d o  d o m u , g d y  n a g le  o r k ie s t r a  
u c ię ła  o e n is te g o  fo z tiro tta .

O czy  O le s ia  r o z s z e rz y ły  s ię  i n a b ie g ły  k rw ią , 
k ie lisz e k , ik tó ry  n ió s ł  w ła ś n ie  d o  u s t, w y p a d ł 
m u z r ę k i , a  c a ła  tw a r z  p o c ie m n ia ła . R z u c ił 
,się w  ty ł, ja k g d y b y  k ło ś  n ie w id z ia ln y  c h w y ta ł  
go zn g a rd ło , a  ty m c z a s e m  p rz e z  m e g a fo n  z o r  
k ra s try  g r z m ia ł  d z ia r s k o  r e f r a in

..O cli L u d w ik o ,
M iło śc ią  p ło n ę  d z ik ą !
O c z a ro w a ł m n ie  tw ó j w d z ię k  i u ro d a ,
Żę c ię  w r ę k a c h  n ie  m a m  sw y c h , la k a  s z k ó d  i* 
Ach je d y n a .
T y ś a n io ł  n ie  d z ie w c z y n a .
W c ie le n ie  w -szyslk ich  lu d z k ic h  c ró l ,
L u d w ik o  ty ś  m ó j c u d " !

S z y b k a  p o m o c  le k a r s k a  u r a to w a ła  tirfrinu 
p rz y ja c ie lo w i ż y c ic . L e k k i a ta k  a p o p lo k ty c z n ę  
n ie  b y w a  n a  sz c z ę śc ie  ś m ie r te ln y . L e k a rz e  m ó ­
w ią , że  o  ile  w  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  t r z e c h  t y ­
g o d n i in ie /u sły szy  „ L u d w ik i4-, będzi-e zd/rów  
j a k  ry b a . W E L .

I H U H H H B M  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

tu też i drzewory-tly —  1). dobre, zwla-sz 
cza  Nr. \2.

Kwiatkowski prezentuje portrety, z 
których wyróżniłbym „Portret p. J. L.“ 
(44). Na iszczegółną irwagę zasługuje leż 
„Pani z gazetą--, nieityillko jako interesu 
jąCj problem ibarwny, ale i jako dowód  
również nowych tposzukiw au. które zer 
kają zlekka hoduj na . Bractwo - war­
szawskie.

Wenclorf - Si-rałiiiowicz ze szkolnej 
jeszcze, b. rzeczowej, ale mieprzekony wu 
jącej rejesłracji tnalar.skiej w „Bokse- 
racłi'-, iprzez romantycznoiść „Muzykan 
ta“ przebija się do znacznie -swobodniej 
szych już „Modysfek--. Konkurują z nie 
mi „Chłopcy j. kartami--, czy jednak ten 
przypadkowy gest karciarza jest w zgo 
dzie ze stylem -i duchem jego przekaza­
nia na płótnie? Za aiajkonsekwentniej 
szą skłonny byłbym uważać kompozyc­
ję „Przy gitarze--. Cii kawie komponowa  
ne ramy.

Umycia rysunki w swym —  swego 
czasu paryskim, dzis już itardziej pow- 
szeclunym stylu, .nie odliiegają od lego. 
co nam artysta już przedtem pokazał. Z 
prac olejnych „Port rybacki-- zwraca u- 
wagę .(skomponowaniem Likielunkii .situ

kow z nielu m, ..Katedra'- zresztą nic 
gorsza.

Karnieja „Dziewczynka-- jest dość 
sztywna, zaś „Pani K “ przesłodzona. 
Partje dolne 'tego obrazu, przypomina­
jące nieco ujęcia CybUa, nastręczają 
wrażenie, że unaiarz czuje się ciasno w 
dotycłiczasowy-ch rygoracli, że ityii>y 
skłonny -do większej swobody, a może i 
wylewności, zwłaszcza w rysunku

Kubicki wystawił poprawny, natura 
lisjyczny ,, Autoportret'-.

Szturman dał tradycjonalne, dość I w  
troskie plenery, nie pcwsłuwionc zresztą 
zalet dekoracyjnych. Ten gttlitnek, to 
„takie coś do jadalni;-. Wyróżnić warto 
„Fragment z Monaclijum--, .Ratusz vz 
Rothenburgu-1. ora/ ..Pałac’ Dożów--. :n 
teresujitcj) kompozycję dwutch walotćiw 
barwnych. „Capri-- słabsze.

Adamskii - llouba unie wała swój* lep 
sze godziny. W „SIndjutn-- oznac/oneni 
2 wyciąga ze „śleiklzińszeżyzny-- (do­
ły cliczas.twe j!) konsekwencje bln.--zane; 
z rysunków ct^kayflszj Nr. 4.

Międzybloęki prócz pejzar/y znam 
go typu wystawi] sangwiny portretowe. 
Trudno się jednak zachwycać niemi. 
Głowa np. dr. Grabińskiego mało w (dta

lakierze: najlepszy- -chyba „Portret p. 
Kaweckiej.

llo m o  - Popławskiego rzeźby mają 
litż w Wilnie .swoje dobre imię. Pracowi 
ty artysta wystawia szereg „Głów--, moc 
ftyc.lt, jrt zekrmywu jący ch w  bryle, klaro 
w;tnyrcb w linji. W ymżnimy granitów;). 
Nr. 51) G2 i 15. dobre są również por­
trety: nr. 5S i 60 Natomiast „Kompozy 
eja-- (61) budżi ztistrzeżenia „— dla bar 
tmniji i rytmu linji pies wlazł w biodro— 
{‘rojirkl jiomnika Sowińskiego jest doii- 
rze /budowany ,i pełen poezji, jak na 
pomnik jednak (także i drugi projekt) 
icsd zbyt zamazany w )>rvl(, za mało 
„czy teiny--. W „Marszałku Piłsinr-kiui'- 
(wykonanym wspólnie z T. God/iszews- 
kim) zamazania uniknięto szczęśliwie, a 
Itry łowato^ć iest właśnie unocnymi, na­
strojowym atutem projektu, którym po 
winmyTty się zait-lci-eso-wać ehoćln sfery 
wojskowe.

Iłet niaium  ieza rzeźby —  ipopra^ ne. 
Pracę Bałzukiewicza jakoś przegapiłem.

P. -S. Na wystawie rażą dwa bni 
ki. Brak ,| i rac Tymona Niesiołowskiego  
i itraki w katalogu (Wendorf, Iloryd i 
in.) —  Gdy się rozmawia z maiarzami. to 
dii :e ogariua s-nnilęk bo z rozitmaw

zwykle wynika, że nikt, prócz rozmów 
cy właśnie na malarstwie się nie zna; roz 
mówca tylko mógłby napisać recenzję, 
ale... nie napisze. Opinja, że nikt się nie 
zna ośmiela laika do pisania, bo skoro 
nikt, a ktoś musi, to czemu nie on?. 
Oczywiście na „w ieszanie pttów-- jest się 
przygotowanymi, a nawet parę kondolcti 
cyj z tego tytułu już się otrzymało... Tyd 
ko czemu ci, którzy' się zna ją —  i to tak 
eksponowana artystycznie grujia!—nie 
napiszą dla nas maluczkich przynajm­
niej wstępu do katalogu, jak to się pmv 
szechnie praktykuje? —  Sądząc z tak 
ciekawej wysta wy" byłoby o  czem pisać.

Słendziński szuka nowych dróg, no­
wych fonn. ale pod jednym względem  
jest beznadziejnymi rutymistą. Utrudnia 
mianowicie jak może oglądanie swych 
pięknych prac. Raz wypucuje otiraz że­
by świecił się i błyszczał ,to znów wst i 
wi szkło i z. portretu zrobi lustro... —  
O t o  wicr judzę i prowokuję: —  czvby 
który z wielbicieli Mistrza nie powybija' 
mu tak ukradkiem tych s z y b e k ?  Podei 
mę się zająć w  tym czasie uwagę Kiloter 
ki głośną rozmowa.. jigi.

— «>()«—
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D Y N E B U R t j
w  15-lecie wyzwolenia

Wczoraj powróciła do Wilna delega 
cja armii p o l s k i e j  ma uroczystości 15-Je-

cia wyzwolenia Dyneburga z okupacji 
bolszewickiej. Korzystając z okazji, 
zwróciliśmy się do jednego z członków  
delegac ii, mjr. dypi. R, Nzeligowskiego 
7 prośbą o garśi wrażeń z pobytu ma zie 
Uli  łotewskiej.

Mjr. SzeligowsKi, chętnie dzieląc się 
wspomnieniami, podkreślił niezwykłą  
serdeczność i uprzejmość, z jakienn by 
ła traktowana delegacja polska od pierw 
szej do ostatniej chwili swego pobytu w 
Łotwie.

Nić była to .sztywna i narzucona 
grzeczność, wymuszona względami poli 
tycznemi; w słowach i gestach Łoly- 
szów. zaczynając od najwyższych dosLoj 
tuków pai.stwa. a kończąc na osobach 
niniejszego znaczenia. z któremi delega 
c ji polskiej dało się zetknąć —  przebija 
k> serce, przebijała gorąca sympalja na 
rodu do narodu. Okazywano to na każ 
dyni K r o k u

—  Na granicy w ^emgale, — opowia 
da mjr. Szeligowski —  czekał na naszą 
delegację wagon salonowy i specjalnie 
wydelegow-ani polski attache wojskowy  
w Rydze ppłk. dy(i). Lit hien i kap. armji 
łotewskiej K trklinsz. i  owarzyszy li oni 
delegacji do Dyneburga.

W Dyneburgu mimo braku nakazu 
ze strony właściwych władz wszystkie 
sklepy były zamknięte, większość urzę­
dów nieczynna. Ludność umaiła donn  
zielenią, naprzeciw ratusza wzniesiono 
z jedliny wielki luk tryumfalny, gęsto 
przełykany barw .oni narodowemu poi 
•skiemi i łotevv.skieini. Ludność, tłumnie 
zgromadzona na dworcu dynehurskim, 
owacyjnie witała polską delegację, wzno  
sząc na jej cześć długo niemilknące o- 
krzyiki. W  imieniu władz łotewskich po 
witał nas dowódca garnizonu dynebur 
►kiego gen. Bengerski i dowódcy posz­
czególnych pułków łotewskich.

Lo wizytach, złożonych władzom  
miejskim Dyneburga, w sztabie zemgal- 
sk ie j dyw ./ji polską delegację przedsta-

Przyjaciele 
w  Jugosław ii

(Dokończenie art. ze str. 4-ej)

Nim rodzina zasiądzie do sto­
łu najmłodszy jej członek odmawia Oj­
czenasz, a matka po trzykroć okadza 
stół i wszystkich, którzy się przy mm  
zgromadzili.

Po kolacji wszyscy kładą się wcześ­
niej niż zwykle spać, bo jutro trzeba 
wstać o świcie, aby przyjąć „p°lo/,ajni 
k*a (Polożajnik iem nazywa się osobę 
która przyjdzie ipierwsza na boże Naro 
dzeniej. Polożajnik daje matce misę1 z 
wodą, która jej będzie potrzebna przy 
robieniu „czesnicy/, potem siada przy 
drzwiach przed kominem i wypowiada 
tradycyjne życzenia, zapalając gałązki. 
Badnjaku o żar pieca Gdy gałązka się 
spali, polożajnik odmawia egzorevzmy 
przerzucając gorące węgle z jedni j ręki 
do drugiej. Po skończeniu tego rzuca 
węgiel poza głowę, jakgdyby dla odpę­
dzeniu złego. Następnie matka daruje 
coś położą jnikowi. który oddala się ży­
cząc wTesołych .świąt.

Wszyscy zasiadają do stołu i ird/.ą 
śniadanie. Pije się kawę z mlekiem i 
bułką, którą matka przygotowała wczo­
raj. Tvlko bułek robi się tyle. ile jest 
osób wT domu, i jeszcze jedna dla same  
go domu.

Potem idzie do kościoła przyjnm 
je się i oddaje vvi/vty. W czasie obiadu 
matka dzieli „proję“ (czesnica): daje naj 
pierw część ojcu, potem sobie, następ  
nie dzieciom zaczynając od najmłodsze  
go. Każdy szuka w swym kawałku m o­
nety. Na obiad podaje się prosię, bo bez 
lej pieczeni obiad na Boże Narodznte 
jest nie do pomyślenia.

Tuk święci się Boże Narodzenie w  
Patryarchalnej rodzinę1 serbskiej w Ju 
go.sławji. Ma

wiono członkom rząchi łotewskiego i 
wyższym dowódcom wojskowy™. Po 
tern nastąpiły odznaczenia. Minister woj 
ny, gen, Balodis uddkorował gen. Skwar 
czyńskiego i pik. Myszkowskiego orde 
rem Trzech Gwiazd II klasy, mjr. .Szeli 
gowskiego krzyżem oi icerskini tegoż or 
dem  i kpt Kencboka— krzyżem kawa­
lerskim

Dalszy ciąg pierwszego dnia p oby lu 
naszej delegacji w Dyneburgu wypełni­
ły udział w uroczystem posiedzeniu ra 
dy miejskiej, odsłonięcie tablicy panniąf 
kowej, defilada na placu Vienibas i wie 
ozorem raut — w kasynie garnizo.no- 
w e m .

Miaslo z nasłaniem zmroku rozbłys 
lo tysiącem ogni. Wszystkie większe uli 
ce byty rzęsiście iluminowane, niebo 
pruły rakiety i rzymskie świeco. Lekki 
mróz. pozwolił ca.łcj ludności wyjść na 
ulice. Do późnej nocy tłumy ludności za 
legały chodniki.

t-go stycznia składano wieńce na 
grobach poległych w obronie Dyne.bur- 
ga żołnierzy polskich i łotewskich. Gro 
by wszystkich żołnierzy utrzymane we 
wzorowymi porządku i czystości, wiele 
ładnych pomników Zachował się jesz­
cze drewniany krzyż, stawiony polską 
rcką na bratniej mogile poległych żoł­
nierzy z grupy gen. lłydza - Śmigłego. 
Krzyż, iroino troskliwej opieki .już mitr 
szeje.

Po złożeniu wieńców wojskowi poi 
scy i łotewscy zwiedzili pola walk z bot

Z  W ic ż a jn  d o n o sz ą , że  o n e g d a j  n ie z w y k łą  
p r z y g o d ę  p rz e ż y ł  m ie s z k a n ie c  c h u to r u  R n k isz -  
k i  g m in y  w ie ż a js k ie j  3 2 - le tn i d r w a l  S ta n is ła w  
M ie h r ls k i .  Z o s ta ł  o n  w  le s ie  n a p a d n ię ty  p r z e z  
w ilk i .  D z ie ln y  d rw a l  w  o b l ic z u  d w u  k rw io ż e r ­
c z y c h  i w y g ło d n ia ły c h  b e s ty j  n ic  s t r a c i ł  p rz y -

szewikami pod Dymeburgiem i Wyszka 
mi. Czas starł wszystkie ślady krwa­
wych zapasów trzech armtj, Irzecli 
państw. \ i c  już nie wskazuje na strugi 
krwi, któr* się tu przelewały, na liczne 
ti upy, które zalegały pola. Ziemia zao­
rana i wydała kilkakrotny plon, znisz 
czone budynki domostwa i obejścia od­
budowane. Zostały tylko ciężkie w spoin 
nienia, a historji przybyła jeszcze jedna 
karta.

Z pola walk wojskowi udali się na 
zwiedzenie koszar, a stamtąd —  do 
twierdzy -dyneburskiej. W cytadeli delt 
gacji polskiej pokazano miejsce, gdzie 
Rosjanie stracili powstańca iMatcra. W  
pamiętnym 18611 r. byt 0 1 1  organizato­
rem i duszą powstania w- tej okolicy. 
Tropiony' przez wojska rosyjskie, po wy 
biciu oddziału powstańczego '.ostał 
schwytany i miłość Ojczyzny przypłaci! 
życiem. Miejscowa kolon ja polska do 
drzewa, pod któreni rozstrzelano1 Platę 
ra, przybiła tablicę pamiątkową i drogą 
sercu polskiemu pamiątkę— drzewo i 
tablicę, otacza cz.ujną opieką.

4-eo stycznia delegacja polska opus 
cila Dsneburg w lej samej salonce, kto  
rą przybyła do Łotwy. Tak samo, jak w 
dniu przyjazdu, towarzyszyli jej do g r a  
nicy płk. Liebich i kpt. Karklinsz.

Wrażenia z podróży' do Łotwy dele 
gaeja wywiozła jaknajlepsze. Niekłama 
na sympatja i entuzjazm, który okazy­
wali Łotysze, dobitnie świadcz.y o ich 
przyjaznem ustosunkowaniu się  do na 
rodu i armji polskiej.

to m n o ś c i ,  le c z  d z ię k i  z im n e j  k rw i  w y s z e d ł z  
o p r e s j i  n ie ty lk o  c a ło , a le  n a w e t  z rę c z n y m  i s i l ­
n y m  c io s e m  s ie k ie ry  z a b i ł  w ilk a .  D ru g i  w ilk  
u c ie k ł .

M ic h a lsk i d o z n a ł  p o g ry z ie n ia  le w e j  n o g i i 
p ra w -tj  r ę k i .

P o n d i u k  d>a C l u r y d i  I Z d ro w jch
M ieb ięczn ilc  p o ś w ię c o n y  p ro p a g  z d ro w ia  

P o z n a ń , sk ry tk a  p o c z to w a  373 
P re n u m e ra ta  ro c z n a  Z ł .  2 50. 
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Wzdłuż i wszerz Polski
—  W  G D Y N I Z A T O N Ą Ł  S T A T E K . N a  N a ­

b rz e ż u  W ilso n o w Jik ie in  w s k u te k  w a d liw e g o  
p r z y c u m o w a n ia  z  -rw a ł s ię  z  r u m u  s ta te k  ż»- 
g ło w o - in o  to ro w y  ,W a iu la "  i  z a to n ą ł  p o  d r u g ie j  
s t r o n ie  b a s e n u , p rz y  n o w o b u d u ją c e m  s ię  m o lo  
L u d z ie , z n a jd u ją c y  s ię  n a  s t a tk u ,  u r a to w a l i  s ię ,  
c z e p ia ją c  s ię  p a l i ,  s k ą d  ic h  z d ję ła  s z a lu p a  r a ­
to w n ic z a .

S ta te k  „ W a n d a 4* b y ł o b ło ż o n y  a r e s z te m  i  
s i a ł  w  p o rc ie  o d  c z a s u  n ie f o r tu n n e j  e k s p e d y ­
c j i  g ru p y  ż y d ó w  z  L u d z i d o  P a le s ty n ’, .

—  „ F R O N T E M  D O  S Z a R E G O  C Z Ł O W IE - 
K V"„. P o d a je m y  n o ta tk ę  7 I. K. C.

A n to n i F n s z y n k ie d o r  ■/. Ł u k o w ji W i s z n .  
(pow . R o h a ty n )  n a d e s ła ł  n a m  p o k w ito w a n ie , 
w y s ła w io n e  p rz e z  1 ’r z ą d  sk a rb o w y  w  Tloha 
ty n ie . o p ie w p ją c o  n a  k w o tę  4.10 z ł W  ru b ry c e  
..R o d z ą j n a le ż n o ś c i"  c z y ta m y :  ,,p o d  ile-k g ru n  
Io w y  -— O.fi zł., 10 p ro c  0.01, e w id e n c ja  I 
z?., z a  z w ło k ę  0.03, k o sz ty  e g z e k u c y jn e  3 zi 
ra z e m  -— 4,10 z ło te " . J a k  z leg o  p o k w ito w a n ia  
w y n ik a  z a p ła c i ł  n a s z  c z y te ln ik  z a  p o d a te k  w 
k w o c ie  sz eść  g ro sz y , aż  4 z ł. 10 g r. T o  się  n a  
ży w a  . .f ro n te m  d a  sz a re g o  c: ło w ic k a !" ...

-■'■/GMINNE P IC IE  E T IR T T  V. PO W  
I SZf.ZY N SK łM . Na t e r e n ie  n ie k tó ry c h  m ie js c o ­
w ości p o w ia tu  p sz c z y ń sk ie g o  z a k o rz e n i ł  się 
z g u b n y  w  s k u tk a c h  i w y czu j p ic ia  e to m . D z ie je  
się  to  p r z e w a ż n ie  w  B o js z o w a c h  G ó rn y c h , G ilo ­
w ic a c h  B io ra n iu  S ta ry m  i in n y c h .  S z c z e g ó ln ie  
w ie lk ie  ilo śc i e te r u  w y p i ja  m ło d z ie ż , co  n a tu r a !  
n ie  p o c ią g a  za so h ą  f a ta ln e  n a s tę p s tw a  d la  z d ro  
w in. O k a z u je  się m ia n o w ic ie  żo  w  ty c h  m ie js c o  
w o śc ia c h  w  c z a s ie  -o s ta tn ieg o  p o b o ru  w o js k o w e ­
g o  k o m is ja  w ojskow -a  u z n a ła  b a r d z o  z n a c /n a  
ilo.śf p o b o ro w y c h  n ie z d o ln y c h  d o  s łu ż b y  w o js k o  
w  e j, w s k u t-  fc o s ła b ie n iu  o rg a  n i z ni 11 u ż y w a n ie m  
e te ru .

R ó w n ie ż  i p rz e d  s a d a m i  r o z p a t r u je  s ię  -ha- 
rak .te i y s ty c z n e  p o d  ty m  w z g lę d e m  sp ra w y . M. In. 
n ie d a w n o  w  P szc zy n ie , n a  ła w ie  O .sk ario i.y c ti za 
s i a d ła  k i lk u  m ło d y c h  Tudzi, w  w ie k u  o j  1 S d o  
25 'a f  a m ia n o w ic ie  F ra n c is z e k  G a łu s z k a , J a n  
C iiok  o s k i ,  J ó z e f  N y cz  i L u d w ik  K ra s n ń , zam . w e 
w si G i' ow ice . o ra  z M a r la  S o lo rz ó w n n  z U ojszów  
G óm y-ch, k tó ry c h  p ro k u ra  to i o s k a rż y ł  o p -z e -  
ch o w -y w an ie  w zgl, u ż y w a n ie  e te r u .  W  c z a s ie  ro z  
p r a w y  w y sz ły  n a  jacy d o ść  c ie k a w e  o k o lic z n o śc i. 
'C zęść o s k a rż o n y c h  n ie  p r z y z n a ła  s ię  m ia n o w ic ie  
d o  z a rz u c o n e g o  im  c z y n u , in n i  n a to m ia s t  p o d a ­
li. i e  p o s ia d a l i  e te r ,  k tó r e g o  j e d n a k  u ż y w a li  j e ­
d y n ie  w  c z a s ie  c h o ro b y  d la  u ś m ie rz e n ia  b ó lu  
C h a ra k te r y s ty c z n e  b y ły  z e z n a n ia  o sk . Soiorzów - 
n y , k tó r a  p r z y z n a ła  s ię  z u p e łn ie  o tw a r c ie  d o  
s ta łe g o  u ż y w a n ia  e te ru . P o d a ła  oaia, że  c z ę s to  w  
c z a s ie , k łe d j  w y n a jm o w a ła  k o b ie ty  d o  k o p a n ia  
z ie m n ia k ó w  n a  sw e m  p o lu , c z ę s to w a ła  j e  ty m  
n a rk o ty k ie m . O s k a rż o n a  p o d a ła  p o n a d to , że  j e j  
z d a n ie m , k o b ie ty  k tó r e  w -ypiły  e te r ,  z n a c z n ie  
le p ie j  p ra c o w a ły

Z żyd a  Cerkwi 
Prawosławnej w  ZSSR.
W y c h o d z ą c y  w  M o sk w ie  „ Ż u rn a ł  M o s k o w sk o j 
P a t r ja r c h j j  (N r. 20 —  21 —  1934 r.) p o d a je  
o p is  u ro c z y s to ś c i  n a d a n ia  Z a s tę p c y  N a m ie s tn i­
k a  T ro n u  P a t r y a r s z e g o ,  M e tro p o lic ie  N iż e g o ro d  
sk ie m u  S e rg ju sz o w i, g o d n o śc i M e tro p u llity  M o­
sk ie w sk ie g o , z  ty tu łe m  „ N a jb ło g o s ła w ie ń sz e g o "  
(„ B ła ż e n n ie jś z i j" ) .

N a p o s ie d z e n iu  M o sk w ie sk ie g o  Sw. S y n o d u  w  
d n iu  14/27 k w ie tn ia  1934 r . M e tro p o li ta  P 'o t r o -  
g ro d z k i A ,teksy z w ró c i ł  s ię , w  im ie n iu  c a łe j  h ie  
r a r c h j i  r o s y js k ie j ,  d o  M etropoflily  S e rg ju sz a  z 
p ro ś b ą ,  a b y  o b ją ł  k ie ro w n ic tw o  M e trc p o l j i  Mo­
sk ie w s k ie j  i p rzy’ jął ty tu ł  . .Ń a jb ła g d s ła w h  ńs» c  
g o " .

U ro c z y s to ś ć  o b ję c ia  p r z e z  M e tro p o ł i tę  S e rg ju  
sz a  k a te d r y  M o s k ie w sk ie j o d b y ła  s ię  w  d n . 2 
m a ja  1934 r . w  M o sk ie w sk iin  S o b o rz e  k a te d r a l ­
nymi. W  n a b o ż e ń s tw ie ' u ro c z y s te m  w z ię ło  u d z ia ł  
20 -lu  b is k u p ó w , 44 k s ię ż y  o r a z  15 d ja k o n ó w  
P rz y  w e jś c iu  d o  S o b o ru  M e tro p o li tę  S e rg ju sz a  
p r z y w ita ł  A rc y b isk u p  D m ilro w sk i P i t i r im , ja k o  
ty m c z a s o w y  z a r z ą d z a ją c y  M e fro p o lją  M o sk ie w ­
sk ą , b i s k u p  z a s : K o ło m e n s k i S e rg ju s z  w rę c z y ł  
M e tro p o lic ie  S e rg ju sz o w i, w  im ie n iu , d je c e z ji  
M o sk ie w sk ie j, d r u g ą  p a n a g i ję  a  b,: s k u p  O rz e  
rh o w o -Z a je w s k i  J o a n  —  „chileb  —  .'f)l“ .

P o d c z a s  n a lio ż e ń s tw a  K r.n c le rz  S y n o d u  ks. 
P ro to je r e j  A L c b ie d ie w  o d c z y ta ł  p u b lic z n ie , \. 
w liecności z e b ra n y c h  w  S o b o rz e  w ie rn y c h , a k t
0  n a d a n iu  M e tro p o lic ie  S e rg ju sz o w i w y s o k ie j  
g o d n o śc i M c t.ro p o tity  M o sk ie w sk ie g o , ty ło m  
„ N a jb ło g o s ła w ie ń s z e g o " , o ra z  d .ru g ie j o a n a g i j i  
p o czem  u ro c z y ś c ie  b y ło  o d śp ie w a n e  ,,T e  D eu rp " .

N o\vv  M e tro p o li ta  M o sk ie w sk i w y g ło s ił  d łu ż  
sz-e p rz e m ó w ie n ie , w  k ló r e m  p o tw ie rd z i ł  sw a  
w ie rn o ść  M e lro n o lic ie  K ru ł ic k ic m u  P io tro w i 
ja k o  N a m ie s tn ik o w i M o sk ie w sk ie g o  T r a n u  
P n .tr jr r s z e g o , o r a z  d z ię k o w a ł c a łe m u  E p is k o n a
1 owu R o syęisk iem u , p r z e z  k tó r y  z o s ta ł  „ s o b o ro  
w , o b r a n e  n a  k a te d rę . M o sk ie w sk ą . ( P l .P . l .

lajkorzysticejsza i najlepsza likata eszczędnrści
w

Centralnej. Kasie
S P Ó ŁEK  ROLNICZYCH

Oddział w  W  lnie, ul. Mickiewicza 28
Oprocentowanie od złożonych  w kładów  liczone je s t W C dlug  

najwyisze], ustawowo dopuszczalnej stopy (ob ecn ie  do 5 7 a°/»).

Zwrot wkładdw zagwarantowany jes t n ie ty lko  m a j ą t k i e m  
C. K asy . lecz talrże d o d a tk o w ą o d p o w ie d iia ln o śc ią  udziałow ców .

C en tra ln a  K ai a  is tn ie je  od  roku  190^; udziałow cam i jej są: S karb  
P ań s tw a  i p o n ad  3000 różnych  spółdzieln i ro ln iczych .

Dwie pary narzeczonych w hiszpańskim domu królewskim

BP— a w

W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  w  R z y m ie  o d b ę d ą  s ię  d w u  u ro c z y s to ś c i  f a m i l i jn e  w  h is z p a ń s k ie j  r o ­
d z in ie  e x -k ró ta  h is z p a ń s k ie g o  A lfo n sa . W k r ó tc e  odbędz.ię .is ię  ś lu b  c ó rk i  k r ó la  R e a tr ic e  z k s ię ­
c ie m  w ło sk im  T o r lo n ia  (n a  le w o ) , w  k w ie tn iu  za.ś —  ś lu b  sy n a  k ró le w s k ie g o  D o n  Ja w n e  z

E m a n u e lą  U n sp o ti (n a  p ra w o ) .

K r w a w a  w a l k a  d r w a la  i  w i l k a m i



C H W I L A  B I E Ż Ą C Ą
W I L U S T R A C J I

S a l a  b i b l j o t e k i  A d m o n t ó w  w  A u s t r j i ,  z  k t ó r e j  z b i o r y ,  a m i ę d z y  n i e m i  p i e r w s z y  e g z e m p l a r z  b i b l j i
z o s t a n ą  s p r z e d a n e  z a g r a n i c ą .

Ż a d e n  m a l a r z  n i e  p o t r a f i  o d t w o r z y ć  n a  p ł ó t n i e  c z a r u  i u r o k u  z a ś n i e ż o n e j  d r o g i  l e ś n e j  w  g ó r a c h .

T R A G E D J A  P Ł K .  L I N D B E R G H A .
J a k  w i a d o m o  w  r .  1932  z n a n e m u  l o t n i k o w i  L i n d b e r g h o w i  b a n d y c i  p o r w a l i  
s y n k a .  P o  o t r z y m a n i u  o k u p u  w s k a z a l i  m i e j s c e ,  g d z i e  z n a j d o w a ł y  s i ę  j e d y n i e  
r o z k ł a d a j ą c e  s i ę  j u ż  z w ł o k i  d z i e c k a .  P r z e z  d ł u ż s z y  c z a s  p o l i c j a  n i e  m o g ł a  
t r a f i ć  n a  ś l a d  s p r a w c ó w  t e g o  o k r u t n e g o  c z y n u  D o p i e r o  w  u b i e g ł y m  r o k u  
z a t r z y m a n o  n i e j a k i e g o  H a u p t m a n n a ,  p o d e j r z a n e g o  o  u d z i a ł  w  p o r w a n i u .  
O b e c n i e  H a u p t m a n n  s t a n ą ł  p r z e d  s ą d e m .  N a  i l u s t r a c j i  u g ó r y  z a m o r d o w a n y  
s y n  L i n d b e r g h a ,  p ł k .  L i n d b e r g h ,  d o m  w  k t ó r y m  m i e s z k a ł a  r o d z i n a  L i n d b e r g h a  

w  r. 1932 ;  n a  p r a w o  o s k a r ż o n y  H a u p t m a n .

Illlllllllllll!llllllllllllll!ll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllll!!!llll||| lll!lllll!llllllllll!l!lllllllilllllllllllllllllllllllllllllllll!lllll!llllllllllllllllllllllll!ll

ś l i z g a w k a  w  o g r ó d k u  J o r d a n o w s k i m  w  W a r s z a w i e  n a  w y b r z e ż u  K o ś c i u s z k o w s k i e m

Z a t o k a  C a s t  R i v e r  k o ł o  N .  Y o r k u ,  w  k t ó r e j  n i e d a w n o  z a t o n ą ł  s t a t e k  „ L e x i n g t o n “ . 
T r z y  p i ę k n e  n a r c i a r k i .  Z  2 0 0  o s ó b ,  k t ó r e  s i ę  n a  n i m  z n a j d o w a ł y ,  u r a t o w a ł o  s i ę  t y l k o  15.

B e r l i n  w  s z a c i e  ś n i e g o w e j .

P i r a m i d y  i N i l  z  l o t u  p t a k a .

S iln a  ep fd em ja  m alarji w y b u c h ł a  n a  C e j l o n i e .  W  z w i ą z k u  z  t e r n  p c d a j e m y  p a r ę  o b r a z k ó w  z  t e g o  z a k ą t k a  ś w i a t a .  
N a  i l u s t r a c j i  z  l e w e j  s t r o n y  m ł o d y  C e j l o ń c z y k ,  n a  p r a w o  r y b a c y  c e j k ń s c y  w y p o c z y w a j ą  n a  b r z e g u  r z e k i ,  g d z i e  w y ­

c i ą g n i ę t e  n a  b r z e g  ł o d z i e  ż a g l o w e  s ł u ż ą  im  za  n a m i o t y .

B e z d o m n i  p a r y ż a n i e  
w  s w e m  s c h r o n i s k u  

n a d  b r z e g i e m  S e k w a n y .  
( N a  l e w o ) .

J a p o ń s k i  g a b i n e t  O k a d a  w  T o k j o  u d a j e  s i ę ,  b y  u r o c z y ś c i e  o d w i e d z i ć  g r ó b  M u t s a h i t o ,  k t ó r y  p a n o w a ł  w  J a p o n j i  o d  1 8 6 7  d o  1 9 1 2  r .  t . j .  w  t y m  c z a s i e  
g d y  J a p o n j a  z e u r o p e i z o w a ł a  s i ę  i d z i ę k i  w o j n o m ,  w y g r a n y m  z C h i n a m i  i R o s j ą ,  s t a ł a  s i ę  m o c a r s t w e m  o  ś w i a t o w e m  z n a c z e n i u  i n a j w i ę k s z ą  p o t ę g ą  w  A z j i .

W y b u c h ł o  p o w s t a n i e  p r z e c i w k o  s o w i e t o m  w  r o s y j s k i m  T u r k i e s t a n i e .  N a  i l u ­
s t r a c j i  c h a r a k t e r y s t y c z n y  o b r a z e k  z  ż y c i a  T u r k i e s t a ń c z y k ó w .

P ro jek t p ie r w sz e g o  pom nika  
k ró la  b e lg ijs k ie g o  A lb erta  1

d ł u t a  r z e ź b i a r z a  D e w a r e t .  
( N a  p r a w o ) .

illlllllllllllllllllllll!l!lllllll!ll!llll!llilillllllllllllllll!III(IIIl!IIIIIIH
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Trzej królowie
U d  w ie k ó w  6-go  s ty c z n ia  p o w s z e c h n ie  o b c h o  

ctzone je s t  św ię to  T rz e c h  K ró li, n ie w ie le  j e d n a k  
o s ó b  w ic , że  d o p ie ro  o d  V I w ie k u  m ę d rc ó w , 
k tó rz y  p ie rw s i  p rz y s z li  z ło ż y ć  h o łd  N a ro d z o ­
n e m u  D z ie c ię c iu , z a c z ę to  n a z y w a ć  k ró la m i.  
N a z w a ł ich  ta k  b i s k u p  A re le t tn  św , C e z a ry  i 
ta z w a  ta  się  p rz y ję ła .

K ró ló w  w y o b ra ż a n o  w  p e r s k ic h  s z a ta c h  
c z a p k a c h ,  a  n ie  k o r o n a c h  K ró le w sk ic h , ja k ie -  
n o s i l i  w ła d c y  p e r s c y . P eT so w ie  k ró la m i n a z y ­
w a li n ie ty lk o  k ró ló w  r z e c z y w is ty c h , lecz  rów­
n ie ż  i m ę d rc ó w , m a g ó w  (w y ra z  s t a ro p e r s k i  
„ m a g h “ —  o z n a c z a  m ę d rc a , k a p ła n a ! .  W ś ró d  
m a g ó w  p rz e c h o w y w a ło  się  p r o ro c tw o  żc  v, n a ­
ro d z ie  ż y d o w s k im  z r o d z in y  k r ó le w s k ie j  u r o ­
d z i s ię  O d k u p ic ie l  ś w ia ta  i g d y  d o w ie d z ie l i  się , 
że  u r o d z i ł  s ię  C h ry s tu s , p o śp ie szy  li d o  B e tle e m . 
D ro g ę  w s k a z y w a ła  Im  g w ia z d a . D o  d z iś  n ie  
u s ta lo n o , czy  b y ła  to  g w ia z d a , czy  te ż  p la n e ta .  
N ie w ia d o m o  ró w n ie ż , ile  w rz e c z y w is to śc i

m ę d rc ó w  p rz y b y ło  z ło ż y ć  o l i a r y  J e z u s o w i. N a 
c m e n ta r z u  św . P io t r a  M a rc e ll in a  z n a jd u je  s ię  
1 t a r y  o b r a z  n a  k tó r y m  d w o je  m ę d rc ó w  p o z d r a  
w ia  D z ie c ią tk o . W  m u z e u m  la te r a n e ń s k .e m  
w isi o b r a z  z t r z e m a  m ę d rc a m i, o b r a z  n a  g ro b ie  
św . D o m ic e li  p r z e d s ta w ia  c z te re c h  p ię d rc ó w , 
n a  u r n ie  ze  z b io ró w  m u z e u m  k i r c h e r a  w y  
m a lo w a n y c h  je s t  o ś in  m ę d rc ó w , z a ś  k o ś c ió ł  sy  
ry js k i  p o w ię k s z a  ic h  iticzbę  d o  d w u n a s tu  D o ­
p ie ro  p a p ie ż  św . L eo n  I u s ta l i ł  ic h  l ic z b ę  n a  3.

Im io n a  ty c h  m ę d rc ó w  s p o ty k a ją  się  ju ż  w 
s p is ie  św ię ty c h  z V II  s tu le c ia .  .Są to :  K a c p e r  
k tó r e g o  ś w ię to  p r z y p a d a  n a  p ie rw s z y  s ły c z n ia ,  
M e lc h jo r  —  sz ó s te g o  s ty c z n ia  i  B a l ta z a r  —  
je d e n a s te g o .  K o ś c ió ł s y r y j s k i  w y m ie n ia  in n e  
im io n a  L a rw a n d a d ,  I l a r m iz d  i  G u s z n a z a p . O r­
m ia n ie  je s z c z e  in n e :  G a g b a , B a d a n l in a  i in n e .

J a k  i z r e s z tą  ś w ią t ,  z e  św ię te m  T rz e c h  
K ró li lu d n o ś ć  w ie lu  k r a jó w  łą c z y  r ó ż n e  z w y ­
c z a je  i g u s ła .

w  cierpieniach reumatycznych, podagrze, bólach 

nerwowych i głowy, grypie i przeziębieniu oddaja 

t a b l e t k i  T o g a l  d o b r e  u słu gi .  T a b l e t k i  T o g a l  

p r i y  n o s z q  u l g ę  w  t y c h  c i e r p i e n i a c h .  

D o  n a b y c i a  w n a j b l i ż s z e j  a p t e c e .

Trzej królowie m  ws:  l i tewskiej
W ie ś  l i te w sk a  n ie c o  in a c z e j ,  n iż  w ie ś  b ia ­

ło r u s k a  lu b  p o lsk a , o b c h o d z i iw ię to  T rz e c h  
K ró4i. J a k  i w sz ę d z ie , z w ie c z o ra  n a  d r z w ia c h  
w y p is u ją  k r e d ą  l i t e r y  K -f- M -f- B. Z a w c z a ­
su  p rz y g o to w u ją  o d p o w ie d n ie  s t r o je  d o  w ę­
d r ó w k i  „ t r z e c h  k r ó ló w "  p o  w s ia c h .

W S t h ó d  i Z a c h ó d  w  k r « j u  
m a h a r a d ż ó w

N a w s i l i te w s k ie j  z a k o r d o n o w e j  w y b ie r a  się  
tr z e c h  m ę ż c z y z n , z k tó r y c h  je d e n  w k ła d a  k o ­
ż u c h  d łu g i , d r u g i  —  k r ó tk i ,  a  trz e c i  —  w y w ró ­
c o n y  w e łn ą  d o  g ó ry . W s z y sc y  t r z e j  p r z e p a s u ją  
s ię  p r z e p a s k ą ,  p rz e z  p le c y  p r z e r z u c a ją  t a k ą  s:i 
m ą  p rz e p a s k ę ,  ty lk o  z n a c z n ie  s z e rs z ą , n a  g ło ­
w y w k ła d a ją  c z a p k i p le c io n e  z g ru b e j  s ło m y  
i jw y o - z d o b iw e  u g ó ry  s ło m ia n ą  k i tą  W re s z ­
c ie  d o  r ę k i  b io r ą  d r e w n ia n e ,  ła d n e  rz e ź b io n o  
la s k i  z g w ia z d a m i n a  g ó rn y m  k o ń c u . T a k  u b ra  
nć, p ie sz o  a lb o  n a  w y s tro jo n y m  k o m u . o b c h o ­
d z ą  lu b  o b je ż d ż a ją  c a łą  o k o lic ę , s p r a w d z a ją c ,  
cz y  n a  k a ż d y c h  d r z w ia c h  są  w y p isa n e  k .ró b w  
sk ie  l i te ry  i o z n a jm ia ją c  ś w ię to  T rz e c h  K ró li. 
W y r u s z a ją  w  w ig H ję  św ię ta , p o w r a c a ją  z r a ­
n a  po  ś w ię c i ł . Id ą c , śp ii w a ją  s to s o w n e  p ie ś ­
n i  k o śc ie ln e

N a W ile ń s z c z y ź n ie  je d e n  z k ró ló w  p o w in ie n ' 
m ieć  b ia łą  b ro d ę , d ru g i  —  m u r z y n  —- c z a rn o  
u b r a n y  z c z a rn ą  tw a rz ą ,  tTzeci —  ta k  u b r a n y ,  
(b y  w y g lą d a ł  n a  z a m o ż n e g o . W  n ie k tó ry c h  

m ie js c o w o ś c ia c h  z  m u rz y n a  ro b ią  d ja b ła ,  p rz y  
c z e p ia ją c ; c z a r n y  o g o n . R a z e m  z k ró la m i c h o ­
d z i m ło d a  k r ó lo w a  i c h ło p a k ,  p r z e b r a n y  z a  
a n io ła .  A n io ł n a  k i j u  n o s i  z ż ó łte g o  i c z e rw o n o  
go  p a p ie r u  z ro b io n ą  g w ia z d ę , w ś ro d k u  k tó r e j  
palli s ię  św ie ca .

Z w y c z a je  w si l i te w s k ie j  w św ię to  I rz ę c h  
K ró li s ą  n a o g ó ł  b a r d z o  n ie l ic z n e  i s p r o w a d z a ją  
s ię  w y łą c z n ie  p r a w ie  d o  o b c h o d u  k ró ló w . P o ­
d o b n o  n ie g d y ś  b y ło  icl w ię c e j, z  b ie g ie m  c z a s u  
je d n a k  z a n ik ły .

Zjazdy gospodarcze 
na Wołyniu

Na Wołyniu, w powiecie dubieńskim 
odbywają sit; zjazdy gospodarcze, urzą­
dzane przez Radę Powiatową IiBWK. 
Na zjazdach, kolejno w każdej gminie, 
poruszane są najżywotniejsze tematy sa 
morządowo- - gospodarcze, a przedews/y  
slkiem oma wiana jest alkcja oddłużeniu 
wa dla rolnictwa i dobrodziejstwa posz­
czególnych ustaw i rozporządzeń Pre­
zydenta Rzplitej. Zjazdy odbywają się 
pod kierownictwom prezesa Rady Po­
wiatowej p. Posła Adatna Stefaniaka 
przy współudziale poisłów z wołyńskiej 
gruuv regjonalnej. Miejscowa ludność, 
tłumnie zebrana, okazuje najżywsze za­
interesowanie, a widząp niemal bezpoś­
redni skutek dobrodziejstw omaw lanych 
ustaw, wysyła w zakończeniu Zjazdów 
depesze z podziękowaniem do Panów  
Mńifstrow: Spraw Wewnętrznych i Roi 
nictwa, jak również depesze do Prezesa 
p. płk. Sławka. Ostatnio odbyły się człe 
ry zjazdy gospodarcze.

G A L A N T E R J A  ,

ŹRÓDŁO POLSKIE
W iln o ,  W lle A sk a  29

U d z ie la m y  r a b a tu  o d  5 %  —  15 % 
z  o k a z ji  1 5 - lrc ia  U m ie n ia  ■ m y .

P o l e o m y :  bie lizn ę , t r y k o t a ż e ,  k ra ­
w a t y ,  rę k a w ic z k i ,  p n h c z o c h y ,  k o ­

ro n k i,  g u z ik i  i t  p.

Zmiany personalne
¥  Ro głośn WiKńskugo Radja

W piątek 4 stycznia przybył do Wił 
na dotychczasowy kierownik Wydziału  
Literackiego Polskiego Radja w Warsza. 
w ie p. Zdzisław Marynowski i objął cza 
sowo funkcje? dyrektora Rozgłośni Wi­
leńskiej, w związku z wyjazdem dyr. 
programów p. Witolda Hulew icza na pói 
roczny .jktage" do Centrali P. R.

Po południu tego>ż dniin odbyło sit; 
zebranie towarzyskie, w którem wzięli 
udział pp. djr. Z. Marynowski, dyr. W. 
Hulewicz, pracownicy Rozgłośni oraz 
szereg osób ze sfer literacko - irtystycr. 
nych Wilna

W i aronie Studium
Roinrg* U S.B.

Poniżej podajemy treść uchwały p<* 
wziętej na Walnem Zgromadzeniu Zvv 
Zawouowego Rolników z Wyższem Wy 
kształceniem w  Wilnie w dn. 13 grud­
nia 1934 r.

„ W a tn e  Z g ro m a d z e n ie  Z w ią z k u  R o ln ik ó w  z 
W y ż sz e in  W y k s z ta łc e n ie m  w  W iln ie  s tw ie rd z a  
n ie z b ę d n o ś ć  i s tn ie n ia  n a  n a s z y c h  z ie m ia c h  a k u  
d e m ic k ie j  u c z e ln i  r o ln ic z e j ,  j a k o  a k ty w n e g o  o ś ­
r o d k a  m y ś li  b a d a w c z e j ,  w ie d z y  o r a z  n a u c z a n ia  
ro ln ic z e g o . S tw ie rd z a ją c ,  iż  o b e c n y  s ta n  n iep ew ­
n o śc i co  d o  d a ls z y c h  lo só w  S tu d iu m  R o ln ic z e g o  
U , S. B . w  W iln ie  j e s t  w y s o c e  n ie p o k o ją c y  1 
k rz y w d z ą c y  ro ln ic tw o  Z ie m  1’ó łn o c n o — W s c h ó d  
n !e h , j a k  ró w n ie ż  n a s z ą  W s z e c h n ic ę  B a to r o w a  
z w ra c a  s ię  z  g o rą c y m  a p e le m  d o  c z y n n ik ó w  m ia  
ro d  a  jn y c h  z  p ro ś b o  o  p o z y ty w  n o  u s to s u n k o w a n ie -  
s i ę  d o  I s tn ie n ia  S tu d ju m  R o ln ic z e g o  i . a p e w n i e  
n la  m a  p o t r z e b n y c h  d o  d a ls z e g o  r o z w o ju  w a ru i .  
k ó w “ .

P o d c z a s  w ie lk ic h  w y śc ig ó w  w  K a lk u c ie  m a h a ­
r a d ż a  l lu ta lu  ze  sw ą  ż o n ą  w j s tą p il i  v m a lo w n i­
c z y c h  s t r o j a c h ,  b ę d ą c y c h  m ie s z a n in ą  u b io ró w  

w s c h o d u  i z a c h o d u .
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Dwaj koledzy jedtnak nie dbali o  niczyją złośli­
w ość i h\ li bairdzo dumni ze swych pięknych nazwisk  
artystycznych, rozczarowali się więc niezmiernie, gdy 
Brachwicz, machnąwszy niedbale ręką, oświadczył, że 
nie jest to  ostatecznie taka ważna sprawa.

Ambitny medyk obraził się pierwszy,
—  Ta czego ty, Tadziu, od nas chcesz właściwie/  

Wiesz przecież, że możemy grać role ulic,zników-ba- 
tjarów, gazeciarzy, albo co innego. Ale kobiety? Ta 
chyba żartujesz, bój się Boga. Poco ci fałszywy towar, 
jak możesz m ieć prawdziwszy i to pierwszorzędny. 
We Lwowie dziewczynek, co chciałyby w  filmie grać, 
nie brak.

Narada, która nastąpiła w chwilę potem w cias­
nym poko:ku, zajmowanym p-zez dwóch akademi­
ków, a trwała blisko godzinę, przekonała jednakże za­
równo Władka jak i jego kolegę, że żądania Brach- 
wicza nie były ani żartem, ani fantazją. Obaj mło­
dzieńcy zrozumieli, że całą sprawę należy traktować 
zupełnie poważnie. Te role kobiece, jakie mieli wziąć 
na siebie, winy były wszak posłużyć do ukrycia istot­
nych celów wyprawy. Celów, które odrazu wzbudziły 
w nich zapał niekłamany.

Brachwicz długo namyślał się, czy ma być zupeł­
nie \szczery. A postąpiwszy tak, przekona! się, że była 
to jedyna droga. Obaj akademicy, poznawszy cala 
prawdę, sta) się gorliwymi pomocnikami, którym nie 
potrzebował doradzać ostrożności ani zakreślać planu 
działania. Gorliwość obu przeszła wszelkie oczekiwa

ni a. a okazało się z czasem, że oifarne oddanie się 
sprawie przyjaciela, jakie wykazali obaj nowi człon­
kowie wyprąwy, a zwłaszcza Władek Bujny, zaważyło 
ostatecznie na szali jej powodzenia.

Przeobrażenie się dwóch akademików w gwiazdy 
filmowe poszło z błyskawiczną szybkością, której to ­
warzyszył rozgłos w pożądanymi kierunku. Jeszcze te­
go samego dnia wieczorem do pewnej ustronnej, o to­
czonej cienistym ogrodem wiilli na Zamarstymowie, 
należącej do krewnych Touikj Poskrobka, a nieza­
mieszkałej, wprowadziły się dwie, nikomu z miesz­
kańców okolicznych domów nieznane damy, o  któ­
rych odrazu, drogą wiadomą może tylko jednemu 
Władkowi Bujnemu, stało się wiadomo, że należą do 
wyprawy filmowej głośnego? reżysera warszawskiego.

Zdarzenie to oczywiście odrazu wzbudziło ogro­
mne zainteresowanie na całoui przedmieściu. Sąsiedzi 
samotnej willi jednakże byli na tyle delikatni, że nie 
pozwalali sobie posuwać zbyt daleko swej ciekowości. 
Gdyby- zresztą któremu przyszedł do głowy niewcze­
sny- pomysł zajrzenia do ogrodu przez szparę w wy­
sokim płocie z świeżo malowanych desek, nie zna­
lazłby tam nic szczególnego?. Zobaczyłby poprostu  
dwie silnie uróżowane i uszminkowane panie, nieko 
niecznie zgrabne i nawet niezbyt urodziwe przeclia 
dzające się pod rękę po ścieżkach i rozprawiające pół­
głosem.

 ̂ Tryb życia tymczasowych mieszkanek opuszczo­
nej zazwyczaj willi nie mógł w nikim budzić podej­
rzeń. Dwie gwiazdy filmowe pędziły za wysokiemi 
sztachetami żywot ściśle klasztorny, surowy. Punktu­
alnie o dziesiątej wieczorem gasło światło w oknach  
i ustronny dumćk pogrążał się w ciszy.

Prawda, jak zwykle, wyglądała zupełnie inaczej, 
niż ją sobie wyobrażano. I znowu, gdyby ktoś z cie­

kawych zakradł się do ogrodu o pónej porze i wyszu 
kał sobie dogodną szczelinę w  zasuniętej okietinicy 
zobaczyłby ze zgrozą trzech młodych mężczyzn, sie­
dzących przy stole 1 studjujących z zajęciem m apę  
górsk ich okolic południowo-wschodniej części naszej: 
Rzeczypospolitej.

Należy przypuszczać, że taki ciekawski w pierw 
szym Odruchu przerażenia ,przeleciałby z pewnością 
na najbliższy posterunek policji, aby zawiadomić, że 
w willi grasują bandyci. Ale w  nocy przedostanie się  
do otgrodu willi było zupełną niemożliwością. Ogro­
mny i baidzo zły kundel, pilnujący domostwa, które 
po najdłuższem życiu krewnych miało stać się włas­
nością młodego medyka, czuwał ?nad całością powie­
rzonego swej pieczy dobytku. Poczciwy Burek od 
zmierzchu do świtu kurcgalopkiem obiegał wszystkie 
zakątki i zwęszyłby na?pewno niepożądanego nocnego 
gościa, chwytając go natychmiast za co się uda bia- 
lemi, ostremi kłami. Czujność tego cerbera była ogól­
nie znana w bliższem i dalszem sąsiedztwie. Dlatego 
też Brachwicz mógł spokojnie odbywać ze swymi to ­
warzyszami te codzienne narady wieczorne, przecią­
gające się niekiedy do białego dnia.

Za dnia nie byoł na to czasu. Kierownik wyprą 
wy zbyt wiele miał roboty na mieście. Odwiedzał m u­
zea, szperał po bibljotekach, zachodząc w tym celu 
częstokroć po wiele razy do klasztorów greckokatoli­
ck ich ,.. których przełożeni niechętnie pozwalali mu 
plondrować po polkach swych zaniedbanych książ­
nic. Rówrie nieprzychylnie spoglądali nań właścicieli' 
księgarń antykwarskich podejrzewając, że mają do  
czynienia z zapalonym bibłjofilcm, który unikat po­
żądany, a niemożliw ydo zdobycia spowodu wygóro­
wanej ceny, potrafi ukryć pod połą marynarki i wy 
nieść niepostrzeżenie.
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Kompendja do n ow oroczn ych  Edyp, Szekspir —  drzwi i okna
tkliwości

A rty k u ł  „ A w a n g a rd z ie  - Sowo o  k o n d o t je -  
" r a c h "  pisało- się  w  ro z g a rd ja sz -u  ś w ią te c z n y m . Z 

t a k ie j  p rz e m o w y , „ m ia n e j"  t r o c h ę  to a s to w o , a 
w ięc  c h a o ty c z n ie  t r z e b a  d o p ie r o  w y g rz e b a ć  to , 

•co w a r te  je s t  s p o k o je  eg o  p rz e m y ś le n ia .

t .  O so b o w o ść . N a js i ln ie js z e  in d y w id u a ln o ś c i  
tw ó rc z e  z a ła tw ia ją  t a k ie  s p ra w y  s a n n  d la  s ie ­
b ie  i —  d a ją  d o b r ą  p o e z ję . J e d n a k ż e  „ ś ro d k o w a  
s ta w k a '1 p o e tó w  — a (ta z w y k le  -w y tw arz a  a t  
m o s fe rę  —  w y m a g a  b o d ź c ó w  i p o d p ó re k . N ie  b ę  
<lę ł a m a ł  r ą k  n a d  o b ja w e m , że  d r o g o  n a b y te  
o s ią g n ię c ia  a w a n g a rd y  s łu ż ą  ró ż n y m  ro z ta z fy m  
m ło d z ie ń c o m  d o  w y r a ż a n ia  sp raw ą k tó r e  oflii 
c h ę tn ie  o k r e ś lą  j a k o  „ w ie c z n o trw a łe " , a le  z k tó - 
re m i n a jb l iż e j  w ła ś c iw ie  j e s t  p a n  W ła s t  i jego  
p io s e n k a ,  o r a z  ry m  „ s e rc e  • k o łd e rc e " . —  ffe> 
w ie m  m ło d a  p o e z ja  ( ś ro d n ia c y !)  c ie rp i  n a  n ie- 
sk ry .s ta liz o w a iiie  o so b o w o śc i i alł>o s ię  z *ego 
w y le c z y , u lb o  s ię  n a  tern  p r z e w ró c i .  J e ś l i  m o ż n a  
le c z y ć  s ię  z p o d rę c z n ik ó w  (i n ie  u m rz e ć  n n  b łą d  
•d ru k a rsk i...)  p o le c a m  le k tu r ę  C o n r a d a  i p ism o , 
r e d a g o w a n e  p rz e z  S u c h o d o lsk ie g o  „ K u l tu r a  i 
W y c h o w a n ie 1’. O so b o w o ść , to  n ie  10  s a m o  co  
in d y w id u a liz m . O s o b o w o ść  lo  t a k ie  co ś , co  n ic  
s z k o d z i...  p o  o b u  s t r o n a c h  b a r y k a d y

2  E k le k ty z m  —  a w a n g a rd a .  W ie lk a  p o e z ja  
je s t  e k ie k ty c z n . . . J e ś l i  j e d n a k  to  m a  b y ć  u s p r a ­
w ie d liw ie n ie m  d la  w szeflk icgo  r o d z a ju  k o n ju n k -  
tu a r ln y c h  e k s p lo a ta to ró w , to  w zg lędy  p o l i ty k i  i 
p r e s t iż u  p o e z ji  k a ż a  tw ó rc o m  r z e te ln y m , e k sp lo  
r a to r o m  u c ie k a ć  n a  c z o łó w k i, g d z ie  w p ra w d z ie  
•c ia śn ie j n iż  w  ta b o r a c h ,  a le  za to  c z y s tsz e  p o ­
w ie tr z e  i m n ie j  s ię  p ę ta ją  p o d  n o g a m i. T u  te'ź 
o w a  kw -estja  te m p e ra m e n tu .  P ró b y  n a to m ia s t  
k la s y f ik o w a n ia  w y ż e j, czy  n iż e j  a w a n g a rd y  ja k o  
c a ło ś c i  (n ie  zaś p o sz c z e g ó ln y c h  p o e tó w ) u w a ­
ż a łb y m  z a  je s z c z e  je d e n  d o w ó d  p r ó ż n ia c tw a  i 
b e z h o ło w tn .

3 . .P o z o ry "  ł  o b o z y . O p o w ia d a łe m  s ię  p r z e ­
c iw  t r a k to w a n iu  o k o lic z iio ś r .io w o  p o w s ta ły c h  p o  
z o ró w  o rg a n iz a c j i  in te le k tu a ln e j  m ło d e g o  p o k o tc  
11'ią  j a k o  c z e g o ś  is to tn ie  łą c z ą c e g o  i m o g ą c e g o  
m ie ć  ja k ie k o lw ie k  k o n s e k w e n c je  W ła ś n ie  1  r a ­
c j i  ta k  s ła b e g o  s k ry s ta l iz o w a n ia  o so b o w o śc i 
j /o sz c z e g ó ln y c h  je d n o s te k  ró w n ie  ła tw e  je s t  l i ­
t y c z n e  w p a d a n ie  s o b ie  w  o b ję c ia , ja k  i in n y  ek- 
s tr e m iz m . p rz e c z y ta w s z y  r a n a  g a z e ty  d w ó c h  
p rz e c iw n y c h  o b o z ó w  w c z o r a js i  s e rd e c z n i m o g ą  
s p o tk a ć  s ię  w  p o łu d n ic  ja k o  w ro g o w ie ... W o lę  
niż i s to tn e  w p r z ę g a n ie  s ię  d o  ja k ie g o ś  k o n k r e t ­

n e g o  ru c h u , n iż  t a k i  h u m o ry s ty c z n y  s a la m a n -  
•dryzm  A s p ra w a  n ie  je s t  b ła h a  —  k o n tre d n n .se  
•szerzą, się  n a g m in n ie .

T o  też  —  w ró g  m e to d y c z n y  i id e o w y  p r a ­
c y  n ie le tn ic h "  —  g o ló w  je s te m  sa m  n a m a w ia ć :

s lu d ju jc ie  te  p r z e r ó ż n e  m a n if e s ty , c h o d ź c ie  
■aa ta k ie  c z y  in n e  m it in g i ,  n o śc ie  k o s z u le , czy 
k r a w a ty  w- b a r w ie  śc iś le  o k re ś lo n e j ;  m o ż e  to 
w a m  p o m o ż e . Zv»k b o w ie m  m o ż liw y  je s t  d w o ­
ja k i :  l - o — o so b o w o ść  k r y s la l i z u j t  s ię  w  z e tk n ię  
c iii  z .ży c iem  rzeczy w -istem  " i w o b e c  is to tn y c h , 
a  n ip  w y h a lh ic y n o w a n y c h  t r u d n o ś c i .  2° —  M o ­
że  ry g o ry  p a r ty jn e  u c h r o n ią  o d  p r o d u k o w a n ia  
l i t e r a c k ie j  t a n d e ty .  D a w n ie j  (?, w c z o ra j  je szcze !)  
t r z e b a  b y ło  k rz y c z e ć  g ło śn o  p rz e c iw  w u lg a rn o ś c i  
w ie r s z a -p la k a tu  i t. p. D ziś , -a je ś li  n ie  d z iś  to  
ła d a  d z ie ń  p r z y jd z ie  z d a je  s ię  ta  z a w s ty d z a ją c a  
g o d z in a ,  że  n ie p o r a d n e  p o e c ią tk n  z o s ta n ą  p r z e /  
reż im y  w c ią g n ię te  l ia  e w id e n c ję , n a  ż o łd , n a  
r o z k a z y  d z ie n n e  i t. d. —  R a c jo n a ln a  u p ra w a  
p o d u p a d a ją c e j  g a łę z i p r o d u k c j i  n a r o d o w e  i...

4. M srra ln o ść  k o n d o tje z ń w . —  M ów ić o  ty c h  
g o rz k ic h  h o r o s k o n a r h  z n śm ie i  h e m  m im o  w s z y ­
s tk o  |n a z w a la  n a d z ie ja ,  że p rz e c ie ż  n ie  w  szyscy  
c h y b a  n ie  p o t r a f i ą  o b e jś ć  s ię  b e z  b o n y  i k ie r u ją  
c e j  d ło n i .  2 e  m e  w sz y sc y  łę s k n ią , a b y  z a  n ic h  
m y ś la ł  k to  in n y . T y m . k tó r z y  p r z y t ło c z e n i  ty lk o  
i p rz y g n ę b ie n i  p r z e z  a tm o s le r e ,  w y tw a rz a n ą  
p r z e z  m a s y  t a k ic h  czy  in n y c h  „ k ra c h o w o ń w "  
( św ie tn e  o k r e ś le n ie  W  K u b a c k ie g o ) , p o t r a f ią  je ­
d n a k  o b e jś ć  s ię  b e z  TÓwnie te a t r a ln y c h ,  j a k  z d ra  
d z a ją c y r h  s ła b o ść  g e s tó w  d e te r m in a c j i  —  ty m  
w-ła.śnie s ło w o  o  k o n d o t je r a c h .  W y n a jm o w a li  
s ię , a le  n ie  o lo  c h o d z i. C h o d z i o ź ró d ła  s iły . T a  
p ły n ę ła  z p o c z u c ia , że  p o z a  w s z y s tk ie m  in n e m  
s a m o  rz  u n io s ło  r y c e r s k ie  je s t  c o ś  w a r te .  W  m ę ­
t l ik u  p o li ty c z n y m  ó w c z e s n e j  E u ro p y  w ie lu  c h c ia  
ło . a le  o n i m o g li. Ć w iczy li s ię  w  tern , dha-li o to  
/  r z e m io s ła  u c z y n il i  lu tn n ą  s z tu k ę . K s z ta ł to w a ' 
h i s t e r i e .  —  W  c z a s a c h  p rz e jś c io w y c h  ev ep o o i

p r z e m ia n  d u d z ie  s t a ją  s ię  sk ło n n i n ie  ż a ło w a ć  
ló ż , g d y  la sy  i t. d . A le ci, k tó r z y  ro z u m ie ją  ro lę  
p o e z ji  n a  św ię c ie , j a k  ro z u m ie li  A rc liim e d e sa  w 
S y ra k u z a c h  ( je d n a  z e w e n tn a ln o ś ą i  d o  u n ik n ię ­
c ia !), tacy  lu d z ie  z ro z u m ie ją  i to , że p isz ę  te, s ło ­
w a  p o lo , a b y  m ło d z i ]>oeci p o lsc y  u w ie rz y li ,  iż 
w  n a tu r a ln y m  p o r z ą d k u  sp ra w  lu d z k ic h  c z e k a  
cli m ie js c e  n ie  d o  z a s tą p ie n ia  i a b y  n a  m ie js c e  

to  zac z ę li św ia d ó m ie j. . .  z a s łu g iw a ć .

J ó z e f  M uślin ,sk i.

R ok  u b ie g ły  n ie  o sz c z ę d z i!  n a m  r e w e la c y j  
i w d z ie d z in ie  te o r j i  s z tu k i.  lł^ T a -d c u sz  H o lle n  
d e r  d r u k u je  w e  L w o w ie  w „ C h w ili"  n ie s a m o ­
w ity  a r ty k u ł  p. t „ N ie w id z ia d n y  te a t r  z e te r u "  
— D o w ia d u je m y  się  w ięc , że „ d o  s p ra w  sz tu k i 
n a le ż y  d a w a ć  z łu d z e n ie  r z e c z y w is to ś c i"  - -  
o tó ż , z d a n ie m  a u to r a  a r ty k u łu ,  r a d jo  te g o  dzi 
s ia j  n ie  p o tra fi-  z ro b ić . —  „ S a m  d ja lo g  n ie  wy­
s ta r c z a "  — p b z e  p . H o llen d t-r. —  „G d y b y  c h c ia  
n o  n a m  d z is ia j  p o k a z a ć  s z tu k ę  w  te a tr z e ,  d z ie ­
ją c ą  s ię  n a  só e u ię  w  p u s ty c h  ś c ia n a c h , bez  
d rz w i i o k ie n , o d e p c h n ę l ib y ś m y  ta k ie  w id o w i­
sk o  z p o g a rd ą .. ."  —  „ J u ż  n i e  w y s ta rc z y  n a m

TEODOR BUJNICKl

WIERSZ CZERWONO-NIEBIESKI
„ J e s z c z e  p a t r z ę  n a  c h m u ry ,  n a  śn ie g i o g ro m n e  
i w ie r s z e  je s z c z e  u k ła d a m "

C.Z. M IŁ O SZ.

Je s z c z e  e ią g lc  p o w ta rz a m  z d a n ia  w y u c z o n e , 
m a k s y m y  b e z n a d z ie jn e , g łu p s tw a  n ie z a w iłe , 
c h o ć  c z u ję , że n a d c ią g a  j a k  ohłon. c z e rw o n y , . 
c z e rw o n y  i b łę k i tn y  —  n a jp ię k n ie j s  -u m iło ść’.

K re w  m o ż e  t r y s n ą ć  z  p a tc ó w  z p o d  b ta ły e h  p u z n n g c i. 
g d y  t a k  z a c is k a m  rę c e  ze  sz c z ę ś c ie m  i  t rw o g ą .
O g lą d a m  s ię  z a  s ie b ie  i w id z ę  w y r a ź n ie  
lu k i  a r k  t r iu m f a ln y c h  n a d  p r z e b y tą  d ro g ą .

M iłość  j e s t  —  P rz y ja c ie lu  —  s ro / .sz a  o d  p r z y ja ź n i .

M iło ść , c o  p y s z n e  s e rc e  o b r a ła  z a  g n ia z d o  
i r z u c i ła  j e  w- o g ie ń  b u z u ją c y  s in o ,  
p o d o b n a  p u r p u ro w y m  s p a d a ją c y m  g w ia z d o m , 
t łu k ą c y m  s ię  o  n ie b o  g ię tk ą  s e rp e n ty n ą .

M iło ść  ta k  b a r d z o  p r o s ta  i t a k  p rz e n ik l iw a .
0  k tó r e j  n ie w ia d o m o , ezy  ju ż  s ię  n a z y w a .

P rz y ja c ie lu ,  d z iś  < ic b ic  n a  d łu g o  p o ż e g n a m
1 tw o je  m q d re  oczy  s p ró b u ję  z a p o m n ie ć ,
INIe p r z y jd z ie s z  p ó ź n y m  z m ie rz c h e m  n a  ro z m o w ę  d o  m n ie  
o p o w ia d a ć  o  śm ie rc i  i  d n ia c h ,  t o  o d b ie g ły .

N a s z e  d ro g i  w y s ła n e  b łę k ite m  1 p o n se m  
ro z e sz ły  s ię  z b y t  p ię k n ie , b y  te g o  ż a ło w a ć .
D o  in n y c h  s k ła d a m  d ło n i  s e rc e ,  j a k  p ta k  d r ż ą c e  
i w- in n e  p a t r z ą c  o c z y  u f n ie  s z e p c z ę :  p ro w a d ź .

1931 r.

M  l i r y k a

—  ,,M u z y k a  P o ls k a " .  l ik a z a ł  s ię  w tv c h  
d u iiach  c z w a r ty  zetszyt k w a r ta ln ik a  „M uzyka 
P o ls k a " , w y d a w a n e g o  p rz e z  T o w a rz y s tw o  W y  
( ła w n ic z e  -M uzyki P o ls k ie j  w  W a r s z a w ie .  Z n a j 
d u je m y  t u  d u ż o  in te r e s u ją c y c h  n o w o śc i. A r ty ­
k u ł  w y b itn e g o  ip&ini-sty w e  r s /p  \vs K ii-go Z b ig ­
n ie w a  D rz e w ie c k ie g o  w in ie n  z a in te r e s o w a ć  
w szy  -tk ic li m iło śn iik ó w  -C h o p in a . A u to r  p o r u ­
sz a  w n im  s p ra w ę  ro z m a ity c h  in te r p r e ta c y i  
C h o p in a  p r z e z  n a jw y b i tn ie js z y c h  w ir tu o z ó w  
ś w ia ta  j a k  A. R u b in s te in a ,  I. P a d e re w s k ie g o  
J . H o fm a n a  i in . D r. L id z k i S le d z iń sk i p is z e  
o p o t r z e b ie  d y le ta n ty z m u  m uzyczneg-o  w  z n a ­
c z e n iu  d o b re g o  a m a t-o rs tw a . M. N e u te ie b  d a je  
p rz e g lą d  s ta n u  w s p ó łc z e s n e j  n u i /y k i  w  R o sji 
so w ie c k ie j.

D o p e s y m is ty c z rfy c h  w n io sk ó w  d o c h o d z i 
w y b itn y  z n a w c a  m u z y k i k o śc ie ln e j ,  p ro f . R. 
R u tk o w s k i,  w iln ia n in , z a jm u ją c y  d z iś  cz o ło  
w e  m ie jsc e  w  św ie c ie  m u z y c z n y m  s to lic y . 
S tw ie rd z a , że w  te j  chwilli p a n u ję - w  P o ls c e  w 
z a k re s ie  m u z y k i k o ś c ie ln e j  . u p a k a r z a ją c y  s ta n  
d la  n a r o d u  k u ltu ra iln e g o  i k a to l ic k ie g o " .  D o­
w ód te g o  leży w  b r a k u  ja k ie g o k o lw ie k  z a in te ­
r e s o w a n ia  m u z y k ą  k o ś c ie ln ą  n a s z e g o  k le r u  —  
w łire w  n a w o ły w a n io m  p a p ie ż y , b is k u p ó w  i co 
św ia tłe  jsz e g o  d u c h o w ie ń s tw a .

In te re s u ją c y  d ln  W.i-hia je s t  a r ty k u ł  p r o fe ­
s o ra  u n iw e r s y te tu  - lw ow sk iego  d r . A. C h y lo ń ­
sk ie g o . C h o d z i o M ie c z y s ła w a  -K arłow icza . N a ­
re sz c ie  z u s t  w y b itn e g o  u c z o n e g o  p a d ło  p o ­
tw ie rd z e n ie  tego f co  w  m a rc u  p is a ł  Z a u łe k  w i­
le ń s k i. a  m ia n o w ic ie  tw ó rc z o ść  K a r ło w ic z a  n ie  
je s t z w ią z a n a  z g ó ra ls z c z y z n ą , z k tó r ą  k o m ­
p o z y to r  p o z a  u m iło w a n ie m  n ic  n ie  m ia ł  w -ąińl 
n eg o . W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  p o ś w ię c im y  te] 
s p ra w ie  sp e c ja iln y  a r ty k u ł .

Z e sz y t M u z y k i -P o lsk ie j z a m y k a ją  -sp ra w  oz- 
cla ń ia  z r u c h u  m u z y c z n e g o  m ia s t  p o lsk ic h  
sp ra w y  -ORM UZ (O rg a n iz a c ja  R u c h u  M nz-.ez- 
n eg o l ct-c.

—- 19 g r u d n ia  1934 r .  o d b y ło  się  d o ro c z n e  
W a ln o  Z e b ra n ie  S to w a rz y s z e n ia  M łodyc li M u ­
z y k ó w  P o la k ó w  w  P a r y ż u .  S k ła d  Z a rz ą d u  na 
ro k  1935 p rz e d s ta w ia  s ię  j a k  n a s tę p u je z  P r e ­
zes —  Z ygnuin-t M yciel.sk ., w nfełt a r a f e a —• Al­
f re d  G ra d s te iu , s k a r b n ik  —  p. W a n d a  P ia ­
se ck a , s e k re ta r z  g e n e ra ln y  — J e r /y  S u lik o w sk i.

K r o j J k a

—  O  ca& iłop ism aeh  l i le ra e k ie h .  N ow y ro k  
p r z y n ió s ł  n a m  z m ia n ę  fo rm  g ra f ic z n y c h , a  b o  
d a j  że  i k ie r u n k u  re d a k c y jn e g o  w  1,P io n ie " . 
D o ty c h c z a s  b o w ie m  n o w y  r e d a k to r  p r o f .  A n to ­
n ie w ic z  n ie  z a z n a c z a ł  s p e c ja ln ie  sw e j in d y w i­
d u a ln o ś c i .  W  o s ta tn im  z a ś  n u m e rz e  m a m y  d o ść  
w y ra ź n e  -oblicze s p o D c z n o d i te ra c k ie ,  b y n a j ­
m n ie j  n ie  p a s so is ty c z n e . S z e re g  c ie k a w y c h  a r ­
ty k u łó w  z a p o w ie d z ia n o  w  ko inu n ik iac ie i. D o ­
w ia d u je m y  s ię  ró w n ie ż , ż e  z a s tę p c ą  r e d a k to ra  
z o s ta ł  p. L e o n  P iw iń s k i ,  k r y ty k  l i te ra c k i  r z e te l ­
n e j  m a rk i .  —  G ra f ic z n ie  s k o m p o n o w a ł  p ism o  
A d am  P ć d ta w sk i.

P e w n e  o s ła b ie n ie  tw ó rc z o ś c i  z b ie g a  się  z 
p o t r z e b ą  d o  w y g a d a n ia  się . P o w s ta ją  c o ra z  n o ­
w e  p ism a . W  W a rs z a w ie  n p . u k a z a ło  s ię  je s z  
cze  je d n o  —  „ A k c ja  l l l e r a c k a " .  M ów i się  o  in 
n y e h  jeszcze . P o d o b n o  i w Wli-lnie coś s ię  k in -
jf-

— '  O  p cw  n e m  w y d a w n ic tw ie . .P a ń s tw o w e  
W y d a w n ic tw o  Tysiążok S z k o ln y c h "  m ia ło  b y ć  
ja k im ś  p o ls k im  P lu ta rc l ie m . W  e s te ty c z n e j  sza  
e ie  d a w a ć  ż y c io ry sy  „ W ie lk ic h  lu d z i" .  W y d a ­
no  „ M ik o ła ja  R e ja "  (St. W a .sy lcw sk i) , „Bn-lza 
c g  (B oy), „ M ic h a ła  A n io ła "  (S ta ff)  —  3 b. 
w a r to ś c io w e  k s ią ż k i .  Z a p o w ie d z ia n o  sz e re g  dal 
sz y c h , m . in . -o Ż e ro m s k im . S z o p e n ie , R e m - 
b r a n d lc ie .  D a rw in ie . P i łs u d s k im  (M. B. L ep ec - 
Ki) B a to ry m  (Ł opa-lew sk iego) M ic h a ło w sk im  
{Nit S to ło w sk ieg o ) \ i s c h y lo s a  (S re b rn e g o )  1 
A m u n d se n a  (W ie rz y ń sk ie g o ) . P o d o b n o  r ę k o p i­
sy ju ż  d a w n o  le ż ą  z ło ż o n e , a le  k s ijiż k i «!e n ie  
u k a z u ją .  Za -to o s ta tn io  u k a z a ła  się  w ia d o m o ść  
o p r z e n ie s ie n iu  W y d a w n ie tw a  ze L w o w a  do  
W a rs z a w y . P is a ł  k ie d y ś  G a łc z y ń sk i o takic.li 
p r z e n o s in a c h :  —  co  n a  p ro w in c j i  z a s z c z e p c iu , 
to  w  W a rs z a w ie  u to iić iu . ..Z d a n -e  m ego
p rz e d m ó w c y  p o p ie ra m  ( jm .) .

| TEATR MA POhULAHCS j
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o  g & e j —  R o zk o s z n a  d z ie w c z y n a

„ u m o w a " , ju k  w te a t r z e  sz e k sp iro w sk im  — 
k o n k lu d u je  p  l lo l le n d e r .

T rz e b a  p rz y z n a ć , że a r ty k u ł  te n  u k a z a ł  się  
w p o rę . D zięk i p H -o llen d ero w i je s te ś m y  u r a t o ­
w a n i. T e ra z  p r z y n a jm n ie  j - -.wiemy c z e g o  wy 
liu ig ać  —  m u s z ą  b y ć , T a n ie  d z ie ju . o k n a  i 
d rz w i n ie  n a b ie r a ć  p o rz ą d n y c h  lu d z i.

G dy 9 l a t  te m u  w y s ta w ia n o  w W a rs z a w ie  
„AchM-leńs" w  te a t r z e  B o g u s ła w sk ie g o  w  o p re  
c r w a n iu  S c h i l le ra  i  -P ro n a sz k ó w , z w ie r z a ł  m i 
s ię  k o le g a  u n iw e r s y te c k i ,  m a te m a ty k  —  „ w ie ­
c ie , r o z c z a ro w a łe m  s ię ; p r z e d s ta w ie n ie  n ie  o d ­
d a je  te g o  w sz y s tk ie g o , co  so b ie  c z ło w ie k  o 
s t a ro ż y tn y c h  w y o b ra ż a . \ p  b r a m a  t r o ja ń s k a  
—  ty le  s ię  o n ie j  sły sza ło , a  -tu w iec ie  k o le g o  
ta k i  ja k i ś  p a s e k  g r a n a to w y  cz o n t w ie  e o “  
T a k  m-i s ię  z w ie rz a ł  h ii-d n y  m a te m a ty k  Je g o  
r o z p a c z l iw ie  śc is ły  i c ia s n y  m ó ż d ż e k  s z u k a ł  
g o rą c z k o w o  b r w i j  t r o ja ń s k ie j ,  i n ie  z n a la z ł  
B ie d n y  S c h il le r  i P ro n a s z k o  —  ra k  się  w s y ­
p ać .

A le ż a r t  n a b o k .  co  z tem  w s z y s tk ie m  zre  
t i ić ?  W ła ś n ie  o te a t r z e  w szy scy  p is z ą  z w ie lk ą  
ła tw o ś c ią  —  ja k a ś  „ z m o w a  (n ie k o m p e te n t­
n y ch ) m ę ż c z y z n ' K o b ie ty  m n ie j  «się o d z y w a ją  
w  te j  d z ie d z in ie . —- J a k  n a m ó w ić  ły c h  p a n ó w , 
ż eb y  p a tr z y l i  n a  t e a t r  jn k  n a  je d n ą  z d rń o d z in  
s z tu k i,  a  n ie  s z u k a l i ,  n a  m iły  ttó g  „ z łu d z e n ia  
ż y c ia " . Ż eb y  u n ik n ą ć  „ w y k ła d u  , —  p o w o ła m  
się  na  gen ja -ln e  p o w ie d z e n ie  L im a n o w s k ie g o  •— 
„ E d y p  n ie  ro b i  -pisiu, p ro s z ę  p a ń s tw a , i z teg o  
t r z e b a  s o ln e  zdać. s p r a w ę " . W  te m  -się z a m y k a  
i s p r a w a  o k ie n  i d rz w i, i c a łe j  „ z łu d y  r z e c z y ­
w is to śc i “ .

—- G o p o w ie d z ie l ib y ś m y  o  re c e n z e n c ie , 
k ró ry  p is z ą c  o  s o n e ta c h  M ic k ie w ic z a , z a z n a  
e z y lb y  n a  w s tę p ie , że z a p e w n e  p o e ta  so n e ty  pi 
sze  z b r a k u  c z a s u  —  0 1 t a k ie  k r ó tk ie  w ie r  
s z y c z k i , m o ż n a  ta k  m im o c h o d e m  m ię d z y  je-d 
n e m , a  d rn g io n i  d a n ie m , k ro -p n ąć  s o b ie  z p r ę d ­
k o śc i. 0N 0 t r u d n o ,  je ż e li  ju ż  ta k  n ie m a  c z a s u , 
to  n ie c h  b ę d ą  te  so n e ty , c h o c ia ż  o so b iś c ie  w o  
la łb y m  co ś d łu ż sz e g o " ...

-Myślę, że o k re ś l i l ib y ś m y  b a r d z o  d o s a d n ie  
teg o  ro d z a ju  „ p o s ta w ę  k r y ty c z n ą " .  A le w  k r y ­
ty c e  t e a t r a ln e j  —- w s z y s tk o  u c h o d z i, A dam  

G rz y m a ła -S ie d le c k i, sp e c  od t e a t r u ,  n ieo m ac  
„ in a m a n "  te a t r u  p o lsk ie g o , p isz e  w  re c e n z j i  z 
..D z ia d ó w " . że... „ z a p e w n e  d la  sz y b k o śc i 
z m ia n , p o s łu ż y ł się  d e k o r a to r  f r a g m e n ta m i" . . .

J e d n e m  s ło w e m  w y s iłe k  d e k o r a to r a ,  K em p o  
z y c ja  sc e n y  —  w s z y s tk o  -to o c e n io n e  p o d  k ą ­
tem  w id z e n ia  —  ..żeb y  p r ę d z e j  s p r z ą tn ą ć " .  
R o z u m ie m y  c h y b a  d o b rz e , j a k  b a r d z o  to  je s t  
k r z y w d z ą c e , n ie  t y lk o  w  s to s u n k u  d o  d a n e g o  a r  
ty s ty , a le  w  o g ó ln o śc i, w- s to s u n k u  d o  w s z e l­
k ic h  tw ó rc z y c h  p o c z y n a ń  w d z ie d z in ie  te a t r u  
N ie  w y o b ra ż a łe m  so b ie , że  m o ż n a  ta k  d a le c e  
tk w ić  w  t r a d y c ja c h  t r ó jś c ie n n e j  sc e n y  —  p u  
d ła , w  o p a r a c h  s a lo n u  m ie s z c z a ń s k ie g o  z a f i r a n  
k o w a n e g o  i z u f ig u rk o w a n e g o .

N ie  b e z  w in y  są  c i  p rz e d z iw n i  r e i o n n a t o r z j  
t e a t r a ln i ,  k tó r z y  p rz e d  k i lk u  -laty  p r o w a d z i l i  
o s t r ą  k a m p a j i je  n a  k o rz y ś ć  „ f a k to -m o n ta ż u "  
te a t ru -g a z e ty  i t. p . P a m ię ta m y  d o b rz e  te  sz ta n  
d a ro w e  i s t a n d a r to w e  s z tu c z y d łn , n ie  m a ją c /  
n ic  w sp ó ln e g o  z e  s z tu k ą , n ę d z n ie  s k le c o n e  o  po 
w ia d a n k a  o  „ n ę d z y "  ż y c ia . Ź y e ia  R zeczy w ista  
go! -—|  n ie  -u ro jo n e g o  w  f a n ta z j i  n ie z d ro w y c h  
ro m a n ty k ó w !  —  J a k  m o ż n a  ta k ie m i h a s ła m i 
p r z e s ią k n ą ć ,  św ia d c z y  ta k t ,  ż e  n a w e t  in te l ig e n t  
n y  k r y ty k  T y m o n  T e r le c k i ,  k o ń c z y  j e d n ą  ze 
sw o ic h  r e c e n z j  i p o s tu la te m , a ż e b y  t e a t r  w y ­
s ta w ia ją c  s z tu k i  p o r u s z a ją c e  z a g a d n ie n ia  eh w i 
li, d a w a ł  b liż sz e  „ ż y c ia  r z e c z y  w is .e g o "  ( ta k , 
z w ro t d o k ła d n y ) . P r z y z n a n i  s ię  że  t r o c h ę  to  
p r z y p o m in a  1 ra d y c v jn e  m a s ło  m a ś la n e . P o w ­
ta r z a  s ię  h i s to r j a  z „ p o e z ją  s p o łe c z n ą  ’. B ład  
wcailc n ie  tk w i w  ź le  p o ję te j  k ie ru n k o w o ś c i ,  
ty lk o  w  b e z p Je io w e in  p o d e jś c iu  d o  te m a tu , w 
b r a k u  in w e n c ji ,  w  b r a k u  w ie d z y , n o  i 'w  b r a ­
ku ... ta le n tu .  T o  w s z y s tk o , czeg o  b r a k ,  a  co 
o d d a la  n a s  od ... ż y c ia . C h o d z i o d ro b n ą  rz e c z  
/ r o z u m ie ć  n a le ż y  że  n ie m a  s z tu k i  n a  codzi-eń 
i o d  św ię ta . Ze g d y  się  d o  n ie j  w  ja k ik o lw ie k  
-sposób z b liż a m y , w in n iśm y  p r z y ją ć  j ą  c a łą , 
ze w s z y s tk ie m . co  j e j  je s t .  W -iedy z ro z u m ie m y  
i fo rm y , ich  l i ś e o g ra n ic z o n o ś ć : b ę d z ie m y  r o ­
z u m ie li  t. zn, „ f r a g m e n ty ’ w  d e k o r a c j i  t e a t r a l ­
n e j, i z m n ie js z y  się  n a sz a  g o rą c a  tę s k n o ta  zą  
d rz w ia m i i o k n a m i n a  sc e n ie . \  k to  w ic  m o ż e  
z a tę s k n im y  w z a in ia n  za w z g a rd z o n ą  p rz e z  w 
lT o lle n d e ra  ..u m o w ą  s z e k s p iro w s k ą " .

T a d e u sz  R y ń sk i.
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Pełna tabela wygranych w l-rti driu ciągnienia 4 klasy 
31-ej Polskiej Loterji Klasowej
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26054 75 593 602 729 48 872 27173 86 
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312 924 118451 68 75 657 119139 
120537 844 121517 634 67 ,19 895

122046 191 711 123909 335 52 461 610 
24 701 913 124010 46 60 64 204 344 733 
973 82 125269 537 816 911 12601C 28 
209 471 532 40 630 7 i0  127011 61 272 
85 95 664 729 128116 296 334 441 548

! 572 901 27 57630 735 90 903 59 58096 
' 209 74 .310 90 684 7u9 59221 918.
I 60003 154 209 318 45o 62 697 61056 
| 287 685 719 857 62073 272 99 106 903 

630ol 573 672 64041 51 75 268 4Uo 517 
56 663 83 755 9oó 98 65001 -371 476 53-*

896 141090 239 96 348 471 675 9 6 7 ' 129331 403 59 6J
112096 289 965 72 14,3136 64 71 328 527 130048 56 107 250 394 463 613 7 3 ’ 15
958 144051 163 99 202 15 74 5^3 968 855 1¥Q 38  212 65 (.72 o44 52 928
94 145135 276 374 546 60 604 67 89.' 132071 92  176 434 740 891 973 133046
146044 236 68 450 513 822 1 17039 179 444 744 85 134049 414 793 882 135002
292 310 718 148429 514 75 91 974 149039 
255 753

150012 675 877 151109 375 683 940
152149 342 437 514 7 32 67 153278 5 2 1 : 495 819

150 219 365 425 509 789 890 968 136237 
83 515 95 762 S jT  137444 674 766 
138033 293 370 658 821 139033 248 358

62 644 750 992 154509 72 713 850 155188 
282 321 853 156139 205 54 365 454 530

140182 241 466 674 796 939 41 141046 
291 534 715 142017 91 98 112 380 99

70 635 363 157139 213 657 9 ! 790 158130 530 92 143160  463 738 144287 432 710
30 899 972 145827 146062 238 88 308 62 
679 727 867 147155 226 375 522 148077

160079 151 292 492 510 25 728 33 
871 959 161361 162234 412 50 6 l5  992
163344 497 977 95 164068 682 747 842 72 151189 76 f  973 153^59 219

296 312 768 149481 540 71
150081 198 205 8 36 496 825 46 904

91 680

50 614 7 1 , 926 91 93 24085 406 87 91f 
770 99 8.43 904 3S 86 26420 76 87 <'>32 
821 89 27120 281 464 670 S9 823 87 939 
55 63 28100 217 94 760 29093 6"  795 
820 958

30350 591 801 31062 293 338 439 85%
f J l ? ?  ' 93 957 97 3 2 0 4 9 '3 o / 5 5 9  779  *83461 07389 934 40 68632 160 85 230 52 544 73 83 760 893 34222 760 98 949 85 .35052
827030S9515334G" n 87 m n 7° 3 4 ^ l f ' s w w  1339 458 79 38 1~~628 837 36055 260 6 4/0208  51o 34 713 71130 234 6oG 51 66 , K13 e , ,  fin- o :  u i -t  n ic  o r

952  7234 ! 471 87 73059 229 615 396 74032 \ I f i 3 7f .  59f 533 857 9116 25
S88 75460 87. 204 451 800 39010 63
95010 151 538-92 710 46 9600Ó 251 839 58’

170 2 0 0

403 568 600 79 97071 235 546 667 
893 98026 258 609 SS 702 45 52 822 
99534 885.

100012 35 299 582 765 825 101296

10 138 331 437 46 688 934 41 70  9 ł» 
41226 562 91 833 957 42080 21u 23 9 ^  
4.54 510 694 98 711 33 43331 66 746 843 
57 991 44142 264 89 386 417 63 515 67 
759 879 958 86 45097 271 415 819 71*

732 857 910 56 i 15? 58?  835 9I5 0i56i ,73 tf38, 591 540 949 752 801 153316 666 356“54336 159 15500.3
28385 381 533 34 694 711 44 29224 515 
57 703 59 984 

.30222 83 329 463 519 81 760 31262

371 156043 189 266 539 646 157018 424 
667 854 158007 151 272 67.3 854 i59010

167091 359 89 852 168041 291 767 923 
169077 390 481 736 75 

171123 43 80 309 983 1/2575 542 717. 229 304 99 442 9 6 ”638 714 9Śj 8S
442  52 578 622 32041 242 382 984 33080 i 86 9 (9  173101 :7 283 303 453 532 6 4 2 ) 16038.3 446 808 91 161007 350 618 777
98  360 569 631 90 939 34053 173 3 5 9 -831 36 989 174208 4la 81 653 30 7 6 0 1 162361 532 632 717 958 95 163083 917
750 859 927 35301 644 853 85 36367 7 0 3 ; l7 3 !;?1, i ? 8 . 7^ / / l 7 5 !3 5 , 9? „ 58fl „??7 1 57 .8?  ,16_4n° 7 _3 3 . 63 11,2 32  45 70 94 275
60 880 ' 900 37308 594 3S03.3 182 290 171084 983 178132 330 706 933 75 179314 
481 685 7S2 935 59 80 39104 355 468 80 654 959
9 2 7 C t ‘I I. 1 n n  7 I

401623 89 807 8 992 41092 138 66 211 *  '
673 897 42250 91 567 9u 693 882 909 583 1497 5 15  77 791 938 43 f 198/ - ?
43051 75 190 176 559 44271 310 466 61 5 \ 839 9 5 • / / / ? /  - ', J A  c o ,  ,  „ o .  - ...............
c > 15 07^ 04 gna 4 3 1 1? 70 74 314 915  6 1 7 * 13^  16 ■ ->3 -4 682 824 963 9 'n  „1 , 71.40.s7 192 219 80 379 499 870

0 w  \ o  Q ,a i ń l  7 71 7103 61 306 479 845 834.7 15 469 557 175133 95 926 3^0 S6Ć 176161 310 418

664 84 935 165016 154 97 308 68 461 
575 843 45 51 79 903 90 166026 83 113 
362 63 167468 168153 408 47 503 748 
159220 446 533 796 

170204 97 335 504 64 776 8 17 67 984 
171247 55 925 172068 220 S40 l 73424

6 20  53 81 704
365 404 517 784 47061 259 612 18 48 
63  18039 290 400 ’ 32 590 745 76 931 
44168 615 17 75 709

50153 216 675 95 745 826 51092 110 
-35 260 92 881 922 58 63 52121 74 234 
411 67 944 53112 44 285 95 461 509 
.736 41 60 814 54537 735 38 988 55094 
tl0 7  29 311 669 56130 258 415 641 ,67 
0 5  947 57209 J3 9  931 58287 367 71 479 
6 0 9  56 781 850 914 50 59137 212 25 62 
.316 509 62 631 32

60091 415 5C9 41 898 475 61103 293 
1366 130 530 786 809 24 62204 947 63030 
'202 79 533 65105 27 284 351 426 S48 
9 2 7  72 66015 35 261 3-18 848 67447 632 
« 0  304 68030 223 526 946 69339 96 493 
8 03
! 70329 44 850 71066 160 64 236 64-1 
7 1 5  87 855 973 72024 143 313 73 427 
7 1 8  908 73138 58 349 74110 101 542 967 
75335  71 801 35 76376 94 468 979 77081 
427 229  589 721 9S2 78019 154 2U6 881 
79061 17.5 84 93  739 849 90!

80010 19 > 544 97 62y 83 795 811 81255 
(346 64 ?  52020 161 783 835*5 644 713 
9 0 9  84184 96  274 77 434 726 859 96b 
» 1  85314 65 482 554 98 673 81 996 86005 
U 72 244 405 511 68 783 962 37182 88235
6 27  603 8.34 8902 9 367

90185 257 632 747 91043 103 226  346 
79 793 9 25 .9  690 890 93044 66 80 383 
4 5 9  544 727 30 94184 395 98 518 676 
7 3 5  3óo 95028 59 853 92 961 97046 98059 
3 02  649 800 913 84 99094 119 116 639 
314 49

100214 557 629 48 65 804 101066 5 6 , 
7 1 8  73 374 85 993 102015 1010 ,7  567 
« 2  661 702 831 104263 614 56 807 105455 
675 869 91 918 106028 552 107427 697 
■108117 21 5 J4  97 109091 116 255 640 
721 49 875 920 70 99

110071 108 62 843 56  63  989 111208
628 37 11206 ! 168 91 %  44 537 724
882 l 13004 507 2' 53 663 114018 54 25S 
306 594 658 115095 180 83 212 561 
416207 .345 83 545 51 638 71 788 P84
■117014 53 235 118051 317 66 443 088
758 920 ll$ 1 6 7  235 90 401 11 500 669

120O86 218 450 977 121093 119 299 
489 926 122075 112 67 478 94 868 123465 
523 72 558 733 821 49 461 71 24306 761 
i?5O05 399 519 94 606 967 91 126321 42 
438 593 944 127017 221 338 713 894 
■128150 216 346 133 704 21 129014 .340 
89 501 52 630 78 725 889 923

130012 197 501 17 687 770 131043 336 
57,3 692 752 !32<)97 143 228 40 86 ‘349 
100 662 790 82S 133517 789 134293 13C 
84 545 55 462 135157 684 73S l-*6 l l l  
23 89 30 1 55 SO I 13736o 551 791 W t

656 91-14 276 ,7 9  89 564 728 84 
10101 11 732 11071 913 82 12028 26! 

357 412 13011 231 735 850 14024 103 
i65 832 15145 409 567 72 863 967 75 
16138 444 84 516 690 859 17203 9.36 
13215 324 441 19031 75 190 93 380 509 
63.3 86

20052 217 913 21000 44 46 59 124 37
84 200 4 360 537 618 75 810 22067 165 
369 537 686 SM  23186 383 493 515 717 
24411 50 25075 502 608 26260 94 46.8 99 
27007 31 j  2v 440 554 81 773 875 25162 
210 24 45 591 899 29019 68 940 81

30390 752 31725 321113 256 728 33037 
392 ,93  591 844 34250 306 976 35126 
572 „60u9 91 142328 178 530 983 94 
37179 861 907 38104 397 449 "93 39386 
539 88

40070 241 553 630 843 95 949 41008 
35 375 6 ,3  706 42051 117 267 570 717 
916 43108 22 38 263 493 996 44112 477 
518 897 925 15128 522 621 700 23 889 
935 57 46232 460 621 770 17107 26S 65 
70 97 !80 !2 658 988 96 48051 9 1 282 
312 460 587 789 815 4 9 i2 6  496 98 637
85 94 704 83

50029 174 311 591 689 91 870 51277 
131 627 709 79 52084 195 262 415 53 

511 763 53213 42 471 525 6)1 30 799

5*5 664 '7 7 1 5 5  76 241 45 87 325 481 
837 78119 231 39 343 497 597 728 60 
1790-S7 274 635 709 815

E ! I  -  c . e  c i ą g n f e n f e

w y g n a n e

Zf. lOD.Wa 171335 
Zł. 20.000 101792 
L i .  10.000 11965 16622 58316

110945
Po zł. 5.000 8491 8491 84056 

8-j269 156480 163885 
Po zł. 2000 na N-ry 5881 8722 

26297 524/2 64034 83155 107626
108383 117801 129855 132172 152742 
155732 156664 167364 167540 167590 
179726

Fo zł. 1.000 na N-ry 3792 11235 
,9471 12978 2 4 5 4 3  30243 32994
34425 36819 37135 41793 48984
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4027.'. 90 358 77 480 658 66 69 852 75 
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728 977

90084 358 815 91038 107 18 220 
584 68 695 818 48 972 92302 75 640 
82 737 58 88 817 63 93128 206 469 
799 808 21 99 998 94190 492 713 871

152032 400 790 939 153053 533 
692 154017 227 319 557 701 30 33 
860 155135 330 418 42 817 156034 
144 272 476 545 157464 67 88 644 
65 158480 632 65 159652 72 726 78

160011 353 401 09 511 68 761 
161039 228 555 791 162039 122 401 
694 750 844 163186 164126 49 239 
325 508 765 885 940 165133 420 677 
705 88 983 166030 178 881 942 
167371 >,04 »95 168130 230 310 68 
978 169364 75 576 625 61 71 983 
170339 570 873 171004 11 69 262 
508 36 39 172011 114 382 614 997 
173179 465 530 633 49 ^  174008 
316 452 907 174242 62 466 606 871 
954 6t 176050 228 499 518 666 707 
177164 295 444 809 179105 396 97 
540 769

Stawki po 50 zł<
156 74 536 58 60 1033 43 155 480 81 

601 66 831 2385 279 3050 489 581 819 
901 4770 800 87 921 6070 228 316 451 
80 880 958 70 7304 80 400 680 8S5 8086 
109 50 316 605 16 25 748 876 9285 458 
18b

10020 260 7 6  552 U 027 95 sS8 431

100126 60 292 101362 4o8 707 971 
10203.-. 203 o09 1030-96 127 310 12 5 6 $  
104178 316 45 6-9 82 -13S 9* 851 95 105094* 
305 6 /2  105071 181 632 107 39 391 459j 
82 517 660 89 741 886 108491 953 109043! 
o s i  948

110U,6 519 709 854 Sl 66 916 1 1 0 W
488 837 924 71 112034 127 320 96 166!
912  11.3043 55 149 309

114094 249 50 793 115401 69 *63 57 2 t  
822 116022 198 137 / I  581 36.' 66 923
117144 282 366 578 o39 11S098 183 2461
417 72 503 710 119.212 603.

12(5123 261 842 613 807 121083 38$. 
450 964 122226 28 63J 90 81ó 936 1230081 
18 85 273 336 514 *24009 407 664 867t 
949 98 125081 125 395 464 728 65 126103f 
496 569 /Ol 928 127069 351 496 30-
128215 362 509 *65 129253 735 841.

130265 145 030 59 997 131093.221 9 3  
607 801 132020 239 79 594 781 94 1 330i0( 
865 135174 349 96 423 l 3  537 54 781 870! 
212 467 630 97 835 l? i0 5 6  255 56 332  
136014 786 137027 23 206 42 353 79 4 9 d  
581 708 834 967 138093 107 ł 4 352 4 8 9  
817 139114 633  419 36 *22.

,414)90 104 56 79 57' 79J 141010 57 9 3  
161 76 23168 321 552 686 787 142C/.; 2 0 $  
£35 611 143007 5 ,  224 332 476 551! 7 5 2  
91 8o5 51 1419r  4 /  .705 34  145012 2 8 »
95 334 54 606 774 146058 86 203 22 6411
755 051 147186 >07 72 502' 148030 *41 
62 f  81 149439 80 594 776 800 999.

150064 198 670 51030 210 3’‘7 696
152056 309 459 736 68 875 9y9 153306- 
62.3 752 97 827 981 154U70 186 450 610  
795 846 155045 248 3S5 402 749 9 1 ?  
156044 64  183-480 525 88 91 963 157071?
96 322 158157 242 583 6331 159583 627,
802 25  160029 212 349 616 714 30 161200)
489 628 69 162864 163141 366 164021 4C 
833 3322  87 482 783 84 946 96 165346! 
502. 787 71 1 661 ,3  723 854 167095 62 740- 
69 93 878 936 168051 163 227 312 900- 
169000 191 234 323 467 848 70032 41 
51 743 837 68 171002 153 650 17202? 
168 303 97  135 583 611 777 831 1731-12> 
240 70 385 687 749 88 812 956 171255 
856 175311 452 63 803 932 51 83 176180 
270 390 708 177019 333 467 645 90 173123- 
3u9 427 t*91 710 37 80 S4& 179720 43.

K U T J A - K U C J A
W numerze gwiazdkowym „kurie­

ra Wileńskiego" ogłosiła p- Wauda 1)<> 
baczewsika artykuł, w którym p. Jan Hut 
hak dopatrzył się „zgrzytu lingwistycz­
nego" i ogłosił w ..Dzienniku Wi- 
leńnkiin" (nr. 351) artykuł. kto 
ry już it\ tułem swoim („O jedng literę" 
—  id o  Lu nic o litirę chodzi!!) wykazał, 
że na „lingwistyce" najzupeiniuj się nie 
zna. Poruszę tylko sprawę zasadniczę.

Otóż co do zarzutu uczyń onego p. 
Dobaczewskiej, że, używając w swym ar 
ty-kule formy kulja , „wprowadza elemen 
ły rusyfikacyjne do drukowanej mowę 
polskiej albo białoruskiej" zauważyć na

leży, iż p. Bułhak łlie zna dokładniej ję 
zy-ka (polskiego i nie posiada na tyle ost 
rożnoiści ,aby swoje widzimisię zweryfi 
kować przed wystąpieniem piiblicznem.

Gdyby p. Bułhak zajrzał był do ja 
kiegokulwieik słownika języka -polskiego 
(np. Warszawskiego, łub do Karłowicza), 
dowiedziałby się, że wyraz ten znany 
jest w następujących formach: kueja.
kucia, kucyja —  kutja, kutia, kutija, ku 
tyją. Gdyby nawet zajrzał do popular­
nych słowników ortograficznych, n-p. Ło 
sia. luli Arcta (w opracowaniu Szobe-a). 
to przekonałby się, że obić formy kuc 
ja —  kutja -mają równe prawa obywatel 
s-twa w naszym języku piśmienniczym. 
Pierwsza jest przeważnie rozpowszech­
niona na terenach językowych białoru

5kich dij-uga— na ukraińskich (Notabene 
pisownia z j jest jednostronna, pomija­
jąca foniny: kucia , kutia). Formy z t by­
ły właśnie najbardziej rozpowszechnio 
ne np. Łukasz Gołębiowski w ,Ludzie 
polskim" (1830) zna łylko foTinę kutija, 
K. Wł. Wójcicki w  E-ncyklopedji Orgel­
branda (1804) z-na również tylko tę for 
mę. Forma kueja rozpowszechniła się 
d,.ięki Mickiewiczowi („Dziady").
Zurzull więc je-s't niesłuszny nieu­
zasadniony. Formy z t mają u nas 
długą tradycję. Identyczność formy ku 
tja z rosyjską jest tylko pozorna, ponie 
waż wszystkie ruskie (białoruskie, mało 
ruskie czyli ukraińskie i wlelkoruskie 
czydi rosyjskie) sprowadzają się do sta 
roruskich yvzgl. cerki ewn os ł owi a ń sk: c i >:

kują (z jeżem!) —  kutija.
A gdyby p, Bułhak zajrzał był do sło 

wnika wyrazów obcych M. Arcta, dowie  
działby -się i o greckiem pochodzeniu te 
go wyrazu. W le .11 sposób i wszystkie 
„kultu-rahic" kombinacje p. Bułhaka 
upadają. Ilistorja bowiem wyrazu tego 
i jego rozpowszechnienie mówi nam 
właśnie o wpływie wschodniosłowiań- 
skim (błr ukr.) na połski. Oczywiscie- 
w zakresie d;ineąo wy padł u

Do łączenia lonn y  kucja (opierającej 
się niewątpliwie na białoruskiej wiórnej. 
nie pierwotnej) ze znaną /. supraskiego 
z aby tku starocerkiewnosłow iańskii igo 
(XI wiek) —  kucija — niema żadnych 
podstaw. Henr. 1’łaszyn
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prem jera w Irinie w* J I  In  w

m  j m  m ■ ■  ■  p i e r w s z o r z ę d n y
' B *  I  ■ ■  I  G ó rn o ś lą s lc .  Ironc.

w  I  b k  , Progres’  p o l e c a

M .  O  C U  C l .
i O .  ul. Ja g ie l lo ń sk a  3, te lefon 8-11

b oczn ica  : ul K ijow ska 8, te ł. 999’

Ostrożnie z gazem świetlnym w nocy
\ V c z o r a j  w  n o c y ,  w  m i e s z k a n i u  b e z r o b o t n e ­

g o  J a n a  G i e ż a d o w ie z a  z a m .  p r z y  u l  W .  P o ­
h u l a n k a  9, n a s k u t e k  m r o z u  p ę k ł a  n a g l e  r u r a  in  
s t a l a c j i  g a z o w e j  i g a z  Ś w ie t ln y  z a e z ą ł  p r z e d o  
s ł a w n e  s ię  d o  m i e s z k a n i a ,  fw  k l ó r c m  z n a j d o w a ł y  
s i ę  p r ó c z  G ie ż a d o w ie z a  ż o n a  j e g o  J a n i n a  i  c ó r k a  
I r e n a .

N a  s z c z ę ś c i e  G ic ż a d o w lc z  o b u d z i ł  s i ę  w ezas .

P o c z u ł  s i l n ą  s ł a b o ś ć  o r a z  b ó l e  g ło w y .  D o m y ś l i ł  
s ię ,  ż e  m i c s z a k n i c  n a p e ł n i o n e  j e s t  g a z e m .

K r z y k i  G ie ż a d o w ie z a  z w r ó c i ły  u w a g ę  s ą s i a ­
d ó w ,  k t ó r z y  z a w u z w a l i  p o g o to w ie  r a t u n k o w e .  —  
Ż o n a  1 c ó r k a  j e g o  le ż a ły  j u ż  n i e p r z y t o m n e .

P r z y b y ł a  w  p o r ę  p u m o *  l e k a r s k a  z d o ł a ł a  u r a  
t o w a ć  n ieszezę l i .św a  r o d z i n ę  o d  n i e c h y b n e j  
ś m ie r c i .  («")•

K R O N I K A
Niedziela

6
Styczeń

D z l i  : T r z e c h  K ró l i  

Jutro: Łucjana

W sch ód  s ło ń c a — godz. 7 m. 43 

Z achód  alońca — godz, 3 m. 02

Wilno w oki wach mrozu
W  c ią g u  d n i a  w c z o r a j s z e g o  m r ó z  l i i e ty lk o  n i e  

o  legł z e lż e n iu ,  a l e  s t a ł  s ię  n a s k u t e k  w i a t r u  je-  
sz c z i  b a r d z i e j  d o tk l iw y .  T o  t e ż  w c z o r a j  z iu in to  
w a n o  p i e r w s z e  w y p a d k .  o d m r o ż e ń  u sz u ,  nóg,  
n o s a  i l p. O g ó łe m  p o m o c y  inlziołonio w  7 w y ­

p a d k a c h .

OGNISKA NA ULICACH.
P r z e j m u j ą c y  c h łó d  da ł  się .szczególnie- w e  zna  

k i  m i e s z k a ń c o m  p r z e d m ie ś ć ,  k tó r z y  t ł u m n i "  się 
o g r z e w a l i  p r z y  o g n i s k a c h ,  r o z p a l o n y c h  p r z e z  

-d o ro ż k a rz y  i w o ź n ic ó w .  O g n i s k a  r o z p a l a n o  p r z e  
w a ż n ie  n a  p e r y f e r i a c h  m ia s ta .

r z e k i  s t a n ę ł y .
Z p o s z c z e g ó ln y c h  p o w i a t ó w  W Ień sz c z y z n y  

-d o n o szą ,  żc  w s z y s t k i e  czeki  w r a z  z W i l j ą  i D ź w ,  
m ą  w  g ó r n y m  b ie g u  s t a n ę ły

J e z i o r a  p o z a m a r z a ł y  p r z e  w a ż n ie  już w g ru d
u  i u

ZAMARZAJĄ f i l  RY
W  k ik u  p u n k t a c h  m ia s t a  pozam a-rza ły  w czo  

r a j  r u r y  w o d o c ią g ó w ,  i k a n a l i z a c y j n e .  M a g is t r a t  
w ys l . i t  k o l u m n y  t e c h n i c z n e  k tó r e  d o p r o w a d z i ły  
r u r y  d o  s i a n u  u ż y w a ln o ś c i .

Tanie pomarańcze
Do W ilna nadszedł transport potna- 

■Tańcz i mandarynek. Naskutek oJ/niżc- 
nia cła eona pomarańcz, bardzo znac/nii 
spadla. W  detalu poniaraiicza kosz'tuje 
■obecnie 35 —  40 groszy, za  ̂ mandaryn 
ki 25 —  30 groszy

Cenj le ul ogni) daU/ej zniż.ce. gdy 
nadejdą nowe iran-sporty.

' I W W I O h

Pierwszy dzień 
ciągnienia IV-eJ klasy

N Y ygrauem i p o  20,0((0. 10.000 i 5.000 z.ł„ 
j a k i e  p .  d ly  w  p i e r w s z y m  d n i u  c ią g n ie n iu  IV -cj  
k .a s y  31-e j  L o ie r j i  P a ń s t w o w e j .  p o d z ie l ą  się 
m i e s z k a ń c y  t r z e c h  w ie lk i c h  m .a s t  W a r s z a w y ,  
L w o w a  i j y r a k o w a .  W y g r a n y c h  ty c h  p a d ł o  o- 
J łó łern  -  c z e g o  —  p ię ć  w - W a r s z a w ie  re sz tą  
;zaś p o d z i e l ą  s ię  L w ó w  i K r a k ó w .

L o s  Nr. 171..385, n a  k tó ry  p a d ło  100.000 zł. 
s p r z e d a n y  z.ostat r ó w n ie ż  w  j e d n e j  z k o l e k t u r
w ar.s,..(w.sletch.

W  kole .  p o z a  m i l j o n c m ,  k tó r y  w y lo s o w a n y  
'edz ie  w o s t a t n i m  d n i u  c i ą g n ie n i a ,  p o z o s ta ły  

j e s z c z e :  t r z y  w y g r a n e  p o  100.000 zł., d z ie w ię ć  
Po  50.000, d z ie s ię ć  p o  20.000 s i e d e m d z ie s i ą t  
y z l e r i  p o  lO.OOtł, s to  c z t e r n a ś c i e  p o  5.000 zt. 
' m n ó s t w o  p o m n ie j s z y c h .

^  5 g ra ć  je m o ż e  k a ż d v .  k to  p o s i a d a  tos  |o  
^■•J-jny

Spottrzeżenla Zakładu Mateorologji U. S B. 
w Wllnlo z dnia 5/1 —  1935 roku.

C iś n ie n i e  763
T e m p .  ś ro d n .  —  17
T e m p .  n n jw .  —  15
T e m p  n a jn .  —  20
O p a d  —
W i a t r  —- p o lu d n . - w s c h .
T e n d .  t i a r o m .  —  z w y ż k o w a
Uwagtf:  —- c h m u r n o .

—  P r z e p o w i e d n i a  p o g o d y  w e d łu g  P. I. Al :
W s c h o d n i a  p o ł o w a  P o l  k i :  P r z e w a ż n i e  p o c h .m i r  
n o  i o p a d y  śn ie żn o .  U m i a r k o w a n y  n w t \  ilcai 
sk ie m  i n a  P o le s iu  s i l n y  mróz' .  D ość  s i ln e  i p o ry  
w ia tę  w ia t r y  z k i e r u n k ó w  p o ł u d n i o w y c h .

W  en ty m  k r a j u :  s k ło n n o ś ć  d o  za w ic i  i z a tn ie  
ci śn ie ż n y c h .

S I M I A W Y  S Z K O L N E

— P r j  w a t t ia  S z e ś c i o k l a - o w a  S z k o ła  Pow sz e ­
c h n a  „ D z ie c k o  P o l s k i e "  z p r z e d s z k o le m  p r z y  ul. 
M ic k ie w ic z a  11 m .  I I ,  p r z y j m u j e  z a p i s y  u c z n ió w  
i u c z e n ie  n a  d r u g i e  p ó ł r o c z e  1931 - 3 >  r. szk. 
W n r u n k i  p r z y s t ę p n e .  K a n c c ln r  ja s z k o ły  cz \  nmi 
c o d z i e n n ie  w godz.  12 -14.

Z  P O C Z T  Y
—  P r z y b y ł  d o  AAiilnn i o b j ą ł  z d n i e m  o n e g -  

dnj.->/vin u r z ę d o w a n i e  now o m ia n o w i tn y  n a c z e l ­
n ik  w y d z ia tn  t e c h n ic z n e g o  W it .  D y r .  P o cz t  i l e  
l e g r a l o w  ])|>tk. K a z i m i e r z  Gclir l .

P p łk .  G cbel  p r a c o w a ł  o s t a tn i o  w Min P o c z t  
i Tc l .  w  W a r s z a w i e .

ZE ZWIĄZKÓW I STO W.
— 182 i ł .  n u  b e z r o b o t n y c h .  M i t  O d d z ia ł  

P a ń  M iło s ie rd z ia  T o w .  Sw W i n c e n t e g o  a P a u lo  
p o w i a d a m i a ,  że  . .C z a rn a  K a w a 1’ z d n ia  2 s tycz  
n ia  1935 r. u C z e rw o n e g o  Ś ż t r a l t a  d a ta  182 zt 
S u m a  ta  p o z w o l i ł a  p r z y j ś ć  z p o m o c ą  14 ro d z i  
n o m  -b e z ro b o tn y c h .

—  „ P o n i e d z i a ł k i  T o w a rz y s k ie  Z .P .O .K  od  
w n la n e .  Z w ią z e k  P r a c y  O b y w a te l s k i e j  K o b ie t  w 
W i tn ic ,  u p r z e j m i e  z a w i a d a m i a ,  iż „ P n n ie d z i a l  
ki T o w a r z y s k i e ' 1 z o s ta ły  o d w o ła n e .

Z A B A W Y

—• S e k c j a  S p o łe c z n a  R o d z in y  A A c js -a w e j  u-
rządz.a w S i .  12 s t y c z n i a  rb .  w  s a l i  o l j e e r s k i e j  
K a s y n a  G a r n i z o n o w e g o  (M ic k ie w ic z a  13, -— Dati 
c ing’ —  I t r idge .  —  C a łk o w i ty  d o c h ó d  j e s t  p rzez  
n a c z o n y  n a  d o ż y w ia n ie -  n a j u b o ż s z e j  d z ia tw ę  
s z k ó l  pow s z e c h n y c h  ni. W i l n a .  NA s t ę p  za  z a p i o  
s z e n ia m i ,  ,lctóre m o ż n a  o t r z y m a ć  w  k a s y n i e  o f i ­
c e r  ik iom  o d  od  -dnia 1 s ty c z n ia  rb., wT godz  
fi— 7 w ie r z  Biltoły w  c e n i e  2 zł. 50 gr .,  a k a d e m i e  
k ie  2 zł. —  B u fe t  o b f i c i e  z a o p a t r z o n y

R O Ż N E

—  N o w y  n u m e r  „ P r a s y " .  W y s z e d ł  z d r u k u  
g r u d n i o w y  n u m e r  „ P r a s y "  o r g a n u  P o l s k i e g o  
Z w ią z k u  A Y ydaw ców  D z ie n n ik ó w  i C z a s o p i s m ,  
r e d a g o w a n e g o  p r z e z  S t a n i s ł a w a  K au / . ik a .

Treść: z e s z y tu  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :  E d m u n d  Sey-
I r i e d  —  O n a j b l i ż s z y c h  z a d a n i a c h  ' h l p o r t a ż u  
(Ha p r a s y  w a r s z a w s k i e j .  AA ł a d y s ta w  AAbilert —  
D zia i  p o l s k i  w  b i tn l jo g ra f j i  p rasow *  j D c u t s c h e s  
I n s t i t u t  l ii r Z o U u i ig s k n m le .  S t a n i s ł a w  K a u z i k  
—  11 I-ci Z ja z d  F e d e r a c j i  M i ę d z y n a r o d o w e j  Z v  
AAN d a w c ó w  ,r  M e m o r j a ł y  P o l s k i e g o  Z w ią z k u  AA i 
d a w c ó w  n a  111 Z ja z d  F e d e r a c j i  M ię d z y n a ro d o  
w ej  AAwdawców; A n k ie ty  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  AA7y 
d a w c ó w ;  C io s  n i e m i e c k i  o d z i a ł a l n o ś c i  P o l s k i e  
go Z w ią z k u  AY ydaw ców ; R e k la m a  i r a d j o  w Stu 
. .a ch  Z ie d n ,  Am . P ó t n . ;  N o w y  ty p  o r g a n i z a c j i  
o g ło s z e n io w e j :  K s ią ż k a  p r a s a  i p r  i p a g a n d a  w 
N ie m c z e c h ;  Ż y c ie  o r g a n i z a c y j n e ;  K r o . t . k a  k r a  
j o w a ;  U s ta w y  i r o z p o r z ą d z e n i a  d o ty c z ą c e  p r a s y  
P r a s a  n a  s z e r o k i m  św ie c ie ;  L i t e r a t u r a  p r a s o w a .

C e n a  z e s z y tu  2 zł. 5 0  gr. D o  n a b y c i a  w  a d in i  
n i s t r a c j i  „ P r a s y 11, W a r s z a w a ,  K r a k .  P rz e d n i ,  40 
ni. U  w w ię k s z y c h  k s i ę g a r n i a c h  i w  k i o s k a c h  
, R u c h u 1

N A D E S Ł A N E

—  O p u k a  naci d z i e c k i e m .  P rz y  o p iek o w -an iu  
się  d z i e c k i e m  sz c z e g ó ln ie  t r o s z c z y ć  s ię  n a tę ż y  
o u t r z y m a n i e  w c z y s to śc i  i z d r o w i u  j e g o  c ia łk a ,  
co  n ic  j e s t  r z e c z ą  ł a t w ą  w o b e c  n i e z w y k łe j  w r a ź

Podziękowanie
W . p .  W ładysławowi M ażylewiczowi 

'Pracownikowi r e s t .  H u k i e ł j  tą drogą
śkładami najserdeczniejsze podziękowa- 
nic* zwrot pożo.daw ionej przez roztair 
łńiie iie w t)n. 5 stycznia 11135 r. porhno 
nelki pieniędzmi. -E Purto

thyośe i  i d e l ik a tn o ś c i  s k ó r y  d z ie c k a .
Aby z a p o b ie c  w s z e lk im  z a c z e r w i e n i e n i o m  

s k ó r y ,  w y p r z e n i o m ,  o d l e ż y n o m ,  z a o g n ic n io n e in ,  
s w ę d z e n iu  z a t a r c i u  —  n a le ż y  d z i e c k o  d o k ł a d n i e  
p r z e s y j  y w a ć  P u d r e m  B ebć  Sza,f m a n a  o d  lut 
p r z e s z ło  35 z a l e c a n e g o  p r z e z  l e k a r z y  s p e c p i l1- 
s tów .

P u d e r  B ebe  S z o f m a n u  d e l i k a t n y  j a k  p y te k  
p r z e s i a n y  p r z i o  il iczne s i ta  j e d w a b n o ,  p r / y g o ł o  
w a n y  w  i d e a ln y c h  w a r n n k a e l i  b ig j e n i c z n y c h .  
.przy  z a s t o s o w a n i u  l i a j n o w o c z e ś n h  jgzycl i  m a ­
s z y n  jt  st d o p r o w a d z o n ą  d o  p e r f e k c j i  z a s y p k ą  
d l a  dz iec i .  D r .  S. A.

—  Z w ią z e k  O b r o ń c ó w  K r e s ó w  AAsctimlnioh. 
N'a t e r e n i e  m i a s t a  W;Wna p o w s ta ł  ! O d d - i a ł  Zw. 
O b r o ń c ó w  K r e s ó w  W s c h o d n i c h ,  Z a r z ą d  Głów. 
k tó r e g o  m ieśc i  s ię  w W a r s z a w i e  Al J e r o z o l i m  
k ie  93.

C e le  1 d ą ż e n i a  Z w ią z k u .  Z ^  5 s t a t u t u :  ( jes t  
o r g a n i z a c j a  w d u c l iu  w j s k o w y m ,  p o w s t a ł ą  w  
ce lu  s z e r z e n i a ,  u g r u n t o w a n i a  i u r z e c z y w i s t n i ę  
n i a  w ie lk i e j  ide i  n a c z e ln e j  AAedza N a r o d u  —  
,‘d h u d o w y  P a ń s t w a  m o c a r s t w o w e g o  p r z e z :  a)

z a c h o w a n i e ,  w z m o c n i e n i e  i m e s z t  r ż e n i e  s t a n u  
p o s i a d a n i a  P a ń s t w a ;  b) w z m o c n i e n i e  a u l o r y l .  
w ła d z y  p a ń s t w . ;  e)  u sp o le e z i i .  ż y c ia  N a r o d u  P o l  
sk i - g o ) .

N a  o d b y t e m  z e b r a n i u  o r g a n i z a ' - , j n e m  w  dli. 
■i [ l i s t o p a d a  r. u b „  z w o ł a n e m  p r z e z  d e l e g a t a  7 w .  
Ob. Kr.  AAAsohod. n a  w o j e w ó d z t w o  w i le ń s k ie  p.
I.. S z t u r m  d e  H i r s z f e ld a ,  d o  Za .rzadu  K o m e n d y  
t O d d z ia łu  zo s ta l i  pow-olani p. pM inż .  A n to n i  
E r d m n n  —  K o m e n d a n t  O ddz . ,  d r .  S t a n i s ł a w  P»> 
ez.yński ,  zas l .  K o m e n d . .  K a r o l  P e u e z y ł ł o  —  sek 
r e t a r z .  inż. J ó z e f  R o g o w s k i  — • zas t .  s e k r e t a r z a ,  
A n to n i  L e n a r t o w i c z  —  s k a r b n i k ;  —- cz ło n k o w i , - :  
J i i l j a n  S u e h a c z e w s k i ,  i m  L. B o r o w s k i ,  inż.  Ib* 
re m i  Ł u k a s z e w ic z  i Ib  S o n n e n b e r g

S e k r e l a r j a l  Z a r z ą d u  I O d d z  m ieśc i  się cza.so 
w,> p r / y  ul, M ic k ie w ic z a  4 1 - -1 4 .

Z a p i sy  n a  c z ło n k ó w  p r z y j m o w a n e  są  od  gc-dz. 
fi d o  7 w iecz . ,  t a m ż e  p r z y j m u j e  się p r e n u m e r a ­
tę m i e s i ę c z n i k a  „ S t r a ż  K r e s o w a "
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Teatr muzyczny .LUTNIA"
Występy J a n in y  K u lczyck ie j  

Dziś o  «  12 30  — V I p o ra n e k  s y m f. 
o  K 4 - ej -  Z E M S T A  M E T O P ć R Z A

^ o  g. 8.15  —  R O K  191S w id ó w  sylw.

RADJO
WILNO

N IE D Z IE L A ,  d n i a  G s ty c z n ia  1935 r.
9.00: S y g n a ł  c z a s u  i k o l c n d a .  M u z y k a ,  G i m ­

n a s t y k a  D z ie n n ik  p o r a n n y .  C h w i l k a  p a ń  d o m u .  
9,55: P r o g r a m  d z h  nn y .  10,05: A luzyka  rel l ig i |na 
10,30. T r a n s m .  naJ ioż  o l i r z ą d k u  o r m i a ń s k i e g a  
11,15: M u z y k a  r e l i g i j n a .  11,57: S y g n a ł  c z a s u .  — 
12.00: H e jn a ł .  12,0.3: Kurni. m e t .  12,05: „U lg '  od  
d t u ż e n io w e  w r o l n i c tw ie 11. 12.15; P o r a n e k  ko- 
tend .  14.00: G m lz in a  ż y cze ń .  15.00: „ J a k  to  T r z y  
K ró l i  c l io d z iw s z y  p o  AATiln ic "  —  g a w ę d a  C io tk i  
A lb in o w e j .  15.15:  A u d y c j a  d l a  w s z y s tk i c h  lfi.00: 
„ D z ie ń  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  1G31 r. n a 'J r z e c e  P a  
r a n i e 11. 16,20: R e c i ta l  ś p i e w a c z y  E u g .  M a ja .  —  
16.45: „ L e g e n d y  o Z a m k u  AAhirszawskim" pog .  
d la  d z ie c i  . s ta rszych .  17,00: Kadjorwa s z o p k a  
B e t l e j e m s k a .  17.50: „ P a d e r e w s k i  . 18.00 T e a t r  
A V yobraźn i“ —  S en  o S e z a m i e 11. 18,45: „ T o w a  
r z y s tw o  p r z y j a c i ó ł  m ł o d z i e ż y '1. 19.00: A u d y c ja  
ż o łn i e r s k a .  19.25: R e c i ta l  f o r t e p i a n o w y .  19,45 
P r o g r a m  n a  p o n ie d z i a ł e k .  19.50: F e l j e t o n  a k t u  
a Iny. 20,00: K o n c e r t  w ie c z o r n y .  20,45:  D z ie n n ik  
w ie c z o r n y .  20.5Ó: , J a k  p r a c u j e m y  w P o l s c e 11. — 
21,00: N a  w e s o łe j  l w o w s k ie j  fa l i .  21,30: Wliad . 
s p o r to w e .  21,4»: „Z e  ś w ia t a  -rac ljowego11. 22.00 
„ Z a l i c z k a 11 —  p o g a d u s z k a  m e j s z a g o l s k a 11, w yg ł .  
L e o n  AAhdlcjko. 22.15: O l i r a z e k  s lu c t io w i s k o w y  
„ \A ' ie rn a  s l n ż a c a 11. 22,25: ,AA' p e r s k i m  o g r o d z i e 1 
L e h m a n n  23 00: AAba-d. m e t  23,05: M u z y k a  t a n .

P O N I F D Z I  ALI K, d n ia  7 s ty c z n ia  1935 r.

6.45: P i e ś ń .  M u z y k a .  G i m n a s ty k a  D z ie n n ik  
p o r a n n y .  C h w i lk a  p a ń  d o m u .  P r o g r a m  d z i e n n y  
„Uw-aga! S t r a ż  je d z ie !1'. 11.57. C-zas. 12.00: H e j ­
na ł .  12.03: AAhad. m e t .  12.05: C o d z ie n n y  p r z e g l ą d  
p r a s y .  12.10: K o n c e r t  z e s p o łu  G r o e s m a n a .  13.00 
U z ic in i ik  p n t i id n io w y .  13.05. U t w o r y  H a y d n a .
13.,!!(!: P rz t  rw a .  15 30: AAhadomośct o e k s p o r c i e  
p o l s k im .  15.35:*-Codzu'nny o d c i m  k p o w ieś c io w y  
15.45: K o n c e r t  z e s p o łu  H a l i n y  A d a m s k ie j  G ros-  
s m a n o w e j .  16.45. L e k c j a  j ę z y k a  n i e m ie c k ie g o .  
17.00; K o n c e r t  m t tz y k i  w s p ó łc z e s n e j .  17.25. „ N a r  
b n t t - h i s t n r y k  17 35: B a l la d y  17.50: P o g a d a n k a  
B n i n o n a  AYinawera.  18 00: K o n c e r t  r e k lam o ^y y .  
18.05: Z l i t e w s k ic h  s p r a w .  18.15: K o n c e r t  dio
m ło d z ie ż y  18 45: Z a g a d k i  m u z y c z n e  d la  d z ie c i
s t a r s z y c h  19.1(0: K o n c e r t  c h ó r u  s t r z e le c k ie g o .  
19.35: C h w i lk a  s t r z e l e c k a .  19.20: .P r z y ja c i e l  dz.i 
k ic h  l u d z i 11. 19.45: P r o g r a m  na w t o r e k .  19.50 
AA'iadoniości s p o r to w a  20.00: M u z y k a  le k k a .
20 45: D z i e n n i k  w ie c z o r n y  20.55: „ J a k  p r a c u j e ­
m y  w  P o l s c e 11 21.00: K o n c e r t  w w y s  o rk .  s y m f .  
21.4-5: „AAriiec7ui w ę-drow cy  w ś r ó d  m o r s k i c h  p r z e ­
s t r z e n i" .  22 00: S k r z y n k a  p o c z to w a .  22.15 M u 
z y k a  z pły t .  22.35: M u z y k a  t a n e c z n a .  23 00
K om . m e t .  23.05: D. c. m u z y k i  t a n e c z n e j

Ł 0 D S Z A 
Z KAŻDYM 
R A N K I E

Z a b u r z e n i a  ż o ł ą d k o w e  i k is z k o w e ,  p o d l e g a ­
ją z a n i k o w i  o r z e z  s t o s o w a n i e  c o d z i e n n i e  
j e d n e j  szikDanki n a t u r a l n e j  w o d y  g o r z k ie j  
, .1 'T a n c l s z k a -J ó z e fa " .  —- P y t a j c i e  s ię  l e k a r z y .

Teatr I muzyka
—  T e a t r  M u z y c z n y  „ L u t n i a " .  D z iś  o godz.  

8,15 w. p o  r a z  o s t a tn i  b a r w n e  w id o w i s k o  sy lw o 
strow-e „ R o k  1935“ , s k ł a d a j ą c e  ; s ię  z e fek tó w  
nydti p io s e n e k ,  z a b a w n y c h  s k e c z ó w ,  e l e k to w -  
nyc l i  t m c ó w .  B o g a ty  p r o g r a m  u z u p e ł n i a  j e d n o  
a  kit o w a  oj). Gilh ,e rta  ,AY'csola f o r t e c a 1'. U d z ia ł  
bierzo* ca ły  z e s p ó ł  a r t y s t y c z n y  z K u lc z y c k ą  n a  
czele .

AAMdJwiska d z i s ie js z e  p r o w a d z ą  . k a p e lm is t r z e  
M. K o c h a n o w s k i  i .V.'NViliński.

—  „ Z e m s t a  N i e t o p e r z a "  n a  d z i s ie j s z e j  p u p o  
l i id u ló w c c  w  „ L n l n i " .  iDzżś o g odz .  4 pp .  g r a n a  
b ę d z ie  p o . ć e n a c h  z n i ż o n y c h  w a r t o ś c i o w a  op. 
S t r a u s s a  „ Z e m s t a  N ie t o p e r z a "  z J. K u lc z y c k ą  i 
K. D e m b o w s k i m  w  r o t a c h  g łó w n y c h .

—  „ B a l  w  S u v n y "  w  „ L u t n i " .  J u t r o  u j r z y  
m y  c ie s z ą c ą  się  w ie lb ie n i  p o w o d z e n i e m  s ły n n ą  
op. A b r a h a m a  .B. 1 w S a y o y "  w  p r e m j e r o w e j  ob 
sa d z ie .  C eny  z n iż o n e .

—  T e a t r  M ie js k i  P o h u l a n k a .  —  P o r a n e k  d l a  
dz ie c i .  D z iś  w  n i e d z ie lę  d n i a  6  s ty c z n ia  o godz.  
12 w  po i .  da ira  b ę d z ie  p r z e ś l i c z n a  b a j k a  d la  
dz iec i  w e d łu g  A n d e r s e n a  ji. t. „ S ło w ik  . ( .cny  
(p ro p a g a n d o w e .

— P o p c łu d n iń w k a!
0 s t y c z n i a  o  godz.  . 
p r o p a g a n d o w e .

44'ieczfiri*m o  g odz .  8 —  po  r a z  d r u g i  a r c y  
w e s o ta .  p e łn a  d o w c i p u  i h u m o r u  —  d o s k o n a ł a  
k o m e d j a  w  3 jikla-ch G a v a u l t ‘a  w  p r z e r ó b c e  
J u l j a n a  T u w i m a  p. t. R o z k o s z n a  D z ie w c z y n a 11. 

—- J i i t r ń ,  w  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  7 s ty c z n ia  o

— D ziś  w n i e d z ie lę  d n i a  
Mecz M a łż e ń sk i" .  C e n y

fA6« n u  'Ż<EM. AP.K0WAL9(|-WASSZ/WW

godz .  8 w . „ K w ie c is ta  d r o g a "
—  l l z i ś  B r o n i s ł a w  G irnpe l ,  s k r z y p e k  ś w ia to  

w e j  s t a w y  w y s tą p i  w Sali  k o n s e r w a t o r j u n i .  P r z y  
f o r t e p i a n i e  K. Ginrpcl .  B i le ty  od 11 r.
K o n s e rw  a , to r jum .

k a s ie

Spróbuj jeszcze dziś wieczór 
tego przepisu

Dzięki tem u  cudow nem u w yoa lazkow i  im a -  
rgzezki zn ikną,  a skó ra  o d zy sk a  sw ą m łodzieńczą  
p iękność .

N au k a  już daw no  s tw ie rdz i ła ,  i i  zanik p e w n y c h  
żyw otnych  sk ładn ików  w s k ó rz e  pow oduje  im ar*  
szczki .  O tó ż  t e  cenne  ekładniki  m o^ą  obecn ia  
być p rzy w ró c o n e  sk ó rz e  w p o s ta c i  MBioce l 'u“, 
zadz iw ia jącego  p ro d u k tu  P ro fe s o ra  U n iw e r sy te tu  
W ie d e ń s k ie g o ,  D - ra  S te jska l .  ^B ioce l“ w c h o d i i  
o b ecn ie  w sk ład  znak o m iteg o  p a ry sk ieg o  O d ż y ­
w czego  K re m u  Tokalon, ko loru  różowego. P rzy  
s to so w an iu  go,  s t a rc z a ,  pom arszcz o n a  skó r*  
może być sz y b k o  o d m ło d z o n a — zw ięd ła  zaś c e r *  
s ta je  się świeża,  ja sna  i m łodzieńcza.

S p ró b u j  dziś  w ieczór jeszcze  O d ź y w c z e g *  
Krem u T o k a lo n  Biocel. Już  ju tro  r a n o  s p o s t r z e ­
żesz zdu m iew a jącą  zmianę. W  c iągu  d n i a  zaś  
używaj  O d ż y w c z e g o  Kremu T o k a l o D  k o l o r u  b ia ­
łego  (nie t łu s tego ) .  Po  m ies ięc znem  s to so w an iu  
tych K rem ów  będz iesz  w yg ląd a ła  c o n a j m n i e i  o  
10 lat młodziej . J^zczęśliwy wynik g w a ra n to w a n y ,  
lub p ien iądze  zo s ta ją  zwrócone.
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P A « | S Y D N E Y  F O X  
i komi k  BER*Cstatnl dz ień  tytan ekranu Emil Jannings,

N r  7 0  A R  M A  N O  w  na jwsp an i al sz ym f i lmie w i e d eń sk im

365 20N KRÓLA PAUZOLA Real i z .  A .  G ra n o w s k le g o .  reżyaera m o i -
k i e w i k i e g o  C hu d e  ż e s t w l e n n a g o  T l e a t r a

J U Ż  W  N A S T Ę ° N Y M  P R O G R A M I E :  I  a r a r ,  N a k o n e c z n a .  S T Ę P O Y f S - l ,  W A L T E R ,
Na j p^ t ęż n i e j i z y  z e » p ó ł  a r ty i t ów ;  J O I  Q L A |  S y M, Z E L W E R O W I C Z ,  S I E L T Ń S K l ,  M a ­
c h e r s k a  i artvata Teat ru  S t a n i s ł a w a , , e g o  b ,  S I K I E W I C Z  w  r e we l a c y j n y m  prog rami e

Miłość maturzystki
R E W J A  I Dzi ś  i c o d z i e n n i e  2 przedstawieni a:  o  g o d z .  5.30 i 8*ej ,  w ni edz ie l ę  i święta 
^ — I 3 przedst . :  o  g o d z ,  4, 6.30 i 9. A r c y w e a .  mo za i ka  k o m e d j o w o - r e w j o w a  p. t.

w 18 o br az a ch  z udz ia ł em c a ł e g o
z e» po łu ,  w  p rogrami e biorą ud» i a ł
A d a m  Daal i P o l a  S z m a r ń w n a .

S z c z e g ó ł y  w af iszach.  Bile ty: I m ie j sc e  zł. 1 G9. 11 m i e j s c e  75 gr., Ba l kon 40 gr,
Z  p o w o d u  m r o z ó w  „ N O W A  R E W JA  DLA DZIECI" zosta ła  p r ze ni es i on ą  na 13 stycznia  1935 r.

To  w s z y s tk o  dla w as

O G N IS K O D m Ś f i lm nad fi lmy!  
Ws t t zą sa j ąc y  dramat  
k o b i e t y — sz pi e ga  p.t. M YTA HARI

W  rolach 
g ł ó w n y c h

N A D P R O G R A M :

Greta Gar bo I Ramon Nowarro
DODATKI DŹWIĘKOWE. P o c z ą t e k  s e n e s ó w  c o d z i e nn i e  o  godz . 4  p p .

S k h d y  l l e U r o - K a d j o - l e c h i i i c s n e

D. kajm an
W ilno, Trocka 17, tel. 7*81

P O L E C A J Ą  t a n i o ,  so l idnie ,  z gwaranc j ą :

radioodbiorniki
Philipsa 33*a model 1335,

S P R Z Ę T  K A D J O W Y . Ż Y R A N D O L E .  M A - 
T E R J a Ł  I N S T A lA C Y J N '.  El E K T R O -K U ­
CHENKI, Ż E L A Z K A  i O G R Z E W A C Z E .

B I U R O  K 0 N C E S J 0 N 0 W A H E  w y k o n u j e
wsz e l k i e  r o b o t y  e le kt ro te c hni cz ne .

J E D Y N Y  Z L O T Y  M E D A L
z kategorji n « cerwaty* otrzymała

i t O ULA # /

G u m ,
na Międzynarodowej W ystawi Lekarsko-  

Aptekarsk ie j w C L U J (Rumun]*)

1 3
«w*aas

M M Z p M w  M M
/WYiH ZAPAkOAPI STELCA. 0SAI AWUPOR 'ŻYWYCH 
I OT/L

Z R I W T U ybu

PRZEWLEklyCh, 
m y  NA0Mlf:RlEJ

OT lÓSCI. STOSlLt'  SetCJtufej  OIET y lu;.
"  £ r< ~ , .  y . j m t  ewztczYSzczAJace

N o w o o t  warta
p r a c o w n i a  b i e l i z n y

„ K R O S  0 "
Ludwi sar ska  4 

szy j e  wykwi nt ni e  b i e ­
l iznę męską ,  damską,  
dz ie c i nną ,  p o ś c i e l o w ą  
p o  c e n a c h  b p rz y s t ęp ­
ny ch .  R e p e r a c j a  biel iz­
ny,  Do ra b i a n i e  s t opek  

d o  p o ń c z o c h .

Podajem y do łaskawej 
wiadomości P. T .  Klijenteli, 
l e  z  dniem 5 siycznia b. r. 
przenieśliśmy nasze biura z 
ul. F R E D R Y  10 do now ego 
lokalu przy  ul.

Królewskiej 1

LARUM
GIURO OGŁOSZEŃ

Tel. 5.18-72

O g ło s ze n ia  d o  w s z y s tk ic h  p ism  

—  k r a lo w y c h  I z a g r a n ic z n y c h .  —

K O E D U K A C Y J N E

KURSY MATURALNE
X progr .  gimn.  państw.

im. .Komisji  Eduk Naród." 
w Wilnie ,  M c k i e w i c z a  23 
Przy jmują  zap i sy  na 11 e 
p ó ł r o c z e  r, szk.  1934— 35 

d o  klas I V — V I — VIII 
Ka n c .  c z y nn a  o d  g. 16-20

9 9 P R A S A "

E l i
pm yg g w B g w i f l g w g a a j g a  
(gOutcH. rwEPZENw. P itcz tw an  
!  •< ;  S T O j r

omro.NALNE c i  o w a
n

u m w ?
f l Ą S E C K I l O O

P R | Y  2 E W N Ę T R 2 N Y C H  C U I A C h  HEMOROlDALftYCM 
* STOS tfJ E-,-,51Ę MĄ SC V A  R  t C . O  U "  J.P POPgWSKlGGO )

HELIOS |
C z o ł o w v  kapitalny film

M A S K A R A D A
A U  I #  i (  w e d ł u g  n o w e l i

U  W  Stef. Z w e ig a
W K R Ó T C E  r e w e l a c y j n y  film 
r o sy js k i eg o  reżysera O Z E P A  P t. 91
P o c z ą t e k  se an aów o  g o dz .  4 — 6 — 8 — 10 15, w n i ed z  i świ ęt a  o d  g 2-ej  

C z o ł o w v  kapitalny film p rodukc j i  e u r op e js k i e j  FILM.  K T Ó R Y  NIE P O T R Z E B U J E  R E K L A M Y

$ E  Olga Czechowa
d e ń s k i e g o  świat,  s ł aw y  ś p i e w a c y .  R e i .  Wi l l i  Fors t

C A S I N O I
OzIS p o c z.  O g . 2-ej. N a j no ws z y  
p rz r b o j  sezonu.  Wie lk i  fi lm e r o t y ­
c zny  z  ż y d a  carskiej Rosji  p.  t. FEDORA

w- g  g ł ośne j  sztuki  W ik to r a  SardOU. W  roli  g ł ó w ne j  MarlO B e l l .  Fi lm m ó w i o n y  w  j ę z y k u 
ro s y js k im  i f ra n c u s k im . T a jn ik i  r o sy j s k i e go  d w o ru  c esar sk i eg o .  Fi lm,  k ióry  p or us zy ł  o b » .

kont ynenty .  Nad pro gr am:  N a jn o w s z e  d o d a tk i .  Sala d o b r ze  o g rza n a . 
W K R Ó T C E  filrn nad fi lmy p. t „ W Y S P A  S K A R B Ó W "  z W a lla te  B e e r y  5 żackie C o o p e r .

99
K ra k ó w .

Na Turystyczne I Dokształć. Kursy

W I E D  Z A "
u l. B ro n . P ie r a c k ie g o  14

p rz y g o to w u ją c e  n a  le k c ja c h  z b io ro w y c h  w K ra  
k o w ie  o ra /, w d r o d z e  k o r e s p o n d e n c ji ,  / ą p o m o c ą  
p r z y ś lę  p n to  i w y  c zc -rp u jąco  o p r a c o w a n y c h  
s k ry p tó w , p ro g ra m ó w - i m ie s ię c z n y c h  le m a tó w , 
p r z y jm u ją  w p isy  n a

n .  p ó łro c z e  r . s z k . 1934/5 n a
1. K u r s  n iu to ry c z n y  siiM l.
2. R-iws n ia tu ry e z n y  p ó łro c z n y  r e p e l i lo ry jn y
3. K u r s  M a i  (5- -6  k l. g im t,
4. K u r s  n iż sz y  W z a k r e s ie  4 -eh  k l. g im n  
f>. K u r s  z  7 -n iiu  kla.s S zk liły  P o w sz e c h n e j.  
U w a g a : U c z n io w ie  k iir^ów  k o re s p o n d . p l r z i

n ru ją  oo in ie s ia c  o p ró c z  cn łknw  leg o  m ti tc r ja łu  
n a u k o w e g o , te m a ty  x 6 -e iu  g łó w n y c h  p rz e d m io ­
tó w  d o  o p r a c o w a n ia .  iN adto  o lm w ią z k o w e  k o l. 
lo k w ja  (e g z a m in y ) b a d a ją  3 ra z y  w  c iąg li r o k u  
.sz k o ln e g o  p o s tę p y  u c z n ió w .

O p ła ty  b. n ish  e. W y k ła d a ją  p y b i f ń e  sifv. 
■Prospekt}- d an in o .

f.. p. 1369. K ra k ó w , d n ia  21 g ru d n ia  19.34 r.

N a r g ó i n e  ż ą d a n i e !

Ż G U B .  dnia 5 I. 1935 r.
2 wekule  b e z te r mi no we  
p o  ICO zł.  każdy z  w y ­
stawienia Józefa Tuma* 
nisa z żyr em A p o l i n a ­
rego  Ślusarek i ego  —  u- 

n i eważni a się.

Czasopismo pośręcone sprawom 
»ydawtTczym i prasowym.

Organ Polskiego Zw. W ydawrów 

O z i e n i r n w i u w i i .

V  y  sz e d ł z d r u k u  z e s z y t g ru d n io w y  i z a w ie ­
r a  t r e ś ć  n a s tę p u ją c ą
E D M U N E  S t l i l  Jt 1 L I )  —■ O  n a jb l iż s z y c h  z a d a -  
n  ni cli l io lp o r ta ż u  d la  p r a s y  w a r s z a w s k ie j

U  L 4 D Y S Ł A W  W O L E R T  —  D z ia ł  p o ls k i  w 
IM b ljo g ra fji p r a s o w e j  D c u ts e lie s  ł n s t i t u l  f u r  Z et 
t u  n g s kundel.

S T A N IS Ł A W  K A U Z fK  —  I II  c i Z ja z d  F e  
d e r a c j i  M ię d z y n a ro d o w e j Z w ią z k ó w  W y d a w ­
có w .

M e m o rja ły  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  W y d aw c ó w - 
n a  I l l- ta  Z ja z d  F e d e r a c j i  M ię d z y n a ro d o w e j 
W y d a w c ó w ; A n k ie ty  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  W y 
d a w d u w ; G lo s n ie m ie c k i o d z ia ła ln o ś c i  P o l ­
sk ie g o  Z w ią z k u  W y d a w c ó w ; iR ek lam a  i r a d jo  
w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  A m . P ó łn . ;  N ow y 
ty p  o rg a n iz a c j i  o g ło sz e n io w e j;  K s ią ż k a , p r a s a  
i p r o p a g a n d a  w  'N ie m c z e c h ; Z y c ie  o r g a n iz a c y j ­
n e ; K ro n ik a  k r a jo w a ;  U s ta w y  i r o z p o rz ą d z e n ia  
d o ty c z ą c e  p r a s y ;  P r a s a  n a  .sz e ro k im  św ię c ie ; 
L i t e r a tu r a  p ra so w a .

C e n a  z e sz y tu  2 zł. 50  g r. D o n a b y c ia  w a d ­
m in is t r a c j i  „ P r a s y " ,  W a r s z a w a , K ra k . P rz e d m . 
40 m . 11, w  w ię k s z y c h  k s ię g a rn ia c h  i w  k io ­
sk a c h  „ K u c h u " .

ty c h  n a s z y c h  Sz. P . T . K li je n ló w , k ló r z y  n ie  
m o g li u s k u te c z n ić  z a k u p ó w  p rz e d  św ię la m i —  
p r z e d łu ż a m y  s p rz e d a ż  n a s z y c h  w y ro b ó w  do 
31 -go  s ly r z n ia  1935 r. W  d n i u  ty m  ro z d a m y  zu  
p o tn ie  b e z p ła tn ie  ó  sz l. p łó tn a  b ia łe g o  p o  17 
lli tr .,  5  d o b ry c h  k o łd e r  w a to w y c h , o r a z  10 
l ih ra ń  m ę s k ic h  —  tym  k tó rz y  z a k u p ią  u n a s  
j e d e n  z n rż e j w y m ie n io n y c h  k o m p le tó w  to ­
w a ró w .

P rz e c z y ta jc ie  n a sz e  r e w e la c y jn e  c e n c :  
T Y L K O  ZA 10 Z E . 50 G it.

w y s y ła m y : 1 u b r a n ie -o d  N r. 45 —  52, je d e n  p u l 
lo w e r  d e s e n io w y  d u ż y , 1 pairę k a le s o m iw . 1 
sz a l s u k ie n n y , 3 c h u s te c z k i  d o  u łisa . 1 p a r ę  
s k a rp e te k  g ru b y c h  oraz. 1 k r a w a t  je d w a b n y  

T Y L K O  Z a  14 Z E . 50 GK 
w y s y ła m y : 8 m e try  i n a le r j a f u  n u  mę.-,kie u b r a ­
n ie  je s ie n n e  lu b  z im o w e , 1 m ir .  n u d e r j a tu  n a  
d a m s k ą  su k n ię , l  k o s z u lę  m ę s k ą  i k o sz u lę  
d a m s k ą  t r jk o tu w ą  z s a ty n o w e m  w y k o ń c z e ­
n ie m . 1 p n l lo w e r  d e s e n io w y , 1 p a rę  p o ń c z o c h  
w e łn a  z je d w a b ie m , t p » rę  g ru b y c h  s k a r p e te k  
z im o w y c h , 3 c h u s te c z k i  d o  n o sa  i 1 k r a w a t  
je d w a b n y .

UWI VU.V T a k i jia in  k o m p le t w le p sz y m  gn 
tm ik u  k o s z tu je  18 zł. 50 g r.

NA K A U N A W A E  PO EE O A M Y :
T Y I.K O  ZA 19 Z E . 50  GK.

1 g o lo w e  u b r a n ie  m ę s k ie  z d o b re g o  k o r tu ,  sp o d  
n ie , kam iz-ellka i m a r y n a r k a  o d  N r. 43 d o  52 
u sz y te  p o d łu g  m t j i ln ic h  m o d e li. 1 p n l lo w c f  d e ­
se n io w y  z sz a lo w y m  k o łn ie r z e m , 1 p a r ę  k a le ­
so n ó w  t r j k o l .  z s a ty n o w y m  w y k o ń c z e n ie m , 1 
p a r ę  s k a rp e te k  c ie p ły c h , 3 c h u s te c z k i  d o  n o s a , 
1 e le g a n c k i p a s e k  z a m s z o w y  o ra z  1 k r a w a t  j e d ­
w a b n y . T o  w s z y s tk o  w y sy ła m y  z a  g ro sz e , bo  
ty lk o  za  19 zł. 50 g r. U w a g a : T a k i  sa m  k o m ­
p let ty lk o  z -u b ra n ie m  z  c z a rn e g o  lu b  g r a n a to ­
w eg o  b o s to n u  k o s z tu je  21 zł. 50 g r.. z m a le r ja -  
tu  ,D u b le "  22 zł. 50  g r.

T Y E K O  ZA 25 Z E . 50 GR 
w y s y ła m y : 1 s z tu k ę  p łó tn a  b ia łe g o , 17 m tr .  w 
d o b ry m  g a tu n k u , 2 n rześc ie rn -d lu  b ia łe  z k a l i ­
fa m i, 3  r ę c z n ik i  b ia łe  d u ż e , 1 p a r ę  k o łd e r  p ik o ­
w y c h  n a  łó ż k a  w  e le g a n c k ie  k w ia ty  ż a k a r d o ­
w e  o ra z  1 p a r ę  d y w a n ó w  n a  śo ia n ę  w n a jm o d ­
n ie js z e  tk a n e  o b ra z y

T o w a ry  p o w y ż sz e  w y s y ła m y  k a ż d e m u  n a  
l is to w n e  z a m ó w ie n ie , za za lic z e n ie m , p o c z to -  
w e m : R E Z  RYZYKA, .leże li t o w a r  s ię  n ie  p o ­
d o b a  z w ra c a m y  p ie n ią d z e . Z a m ó w ie n ia  p r o ­
s im y  a d re s o w a ć :

F IR M A  J .  S Z Y F F F .R  E Ó D Z.
U L . P IO T R K O W S K A  28.

L is tę  o só b , k tó re , o t r z y m a ły  p re rn je . o g ło s i 
m y d n ia  3 -go  lu te g o .

DOKTOR

Ginsberg
C h o r o b y  skórne,  w e n e ­
r yc zne  i m o c t o p ł c i o w e
W ile ń s k a  3, tel. 5-67
Przyjm.  o d  8 — 1 i 4 — 8

D O K T Ó R

Kemgsberg
C h o r o b y  w e n e ry c zn e ,  

skórne  i m o c i o p ł c i o w e  
Mickiewicza 4, teł.  10 90 
Przyim.  od  9 — 12 i 4 — 8 

B H i U H H i

D O K T Ó R

Wolfson
C h o r o b y  skórne ,  w e n e ­
r yczne  i m o c 7 0 p ł > i ow ©
W ile ń sk a  7, tel. 10-67
P rzy jm o d  9 — I i 4 — 8

D O K T Ó R

M. Z^urman
c h o r o b y  w en er yc zn e ,  

skórne  i m o r z o p ł c i o w e
S z o p e n a  3, t e l .  20-74
Przyimuir  od  8 — I i 4— 'i

Pamiętajcie!!!
ż e  ogłoszenia d o

„Kurjera W.lEńskiego*
najtaniej u m i e s z c z a ć  z a  p o s r e d n .

Biura Reklam owego

Stefana Grabowskiego
w  W i l n i e  

Garbarska 1. Telefon 82.
Ż Ą D A J C I E  K O S Z T O R Y S Ó W .

OóUtoia nowość!
F A B R Y K A

„FORTU MA“
C Z E K O L A D K I

m m
S z ’ u k »  5 e - o « zv .

N A R T Y
Naj wi ększ y  w y b ó r  i naj* 
niższe c e ny .  —  W y i ó b  
własny,  p i e rws z or zę d ny  

«•, X  E L1
warsztaty  me ch ani c zne  
sprzętu w v s t ko l en i o  w. 
s t rz e l ec ki ego  i s d o i io w .
J. T om asz e w sk i e go
Wilno .  ul. L i p o w a  4, 

te l e f on 13 92 
D o j a z d  au to busem iinji 
nr I d.o k oń ca  ( Z w  e z )

Do wymięcia
2  m ie s z k a n ia
4 p o k o j e  z kuchnią 

i 3 p o k o j e  z kuchnią 
7e W9zvs lk iemi  w y g o ­
dami  p o  giuntownym.-  

r emonc i e .
Plac  N a p o l e o n a  8 — 6 

O  warunkach  d o w i e ­
dz ie ć  się u d o z o r c y  lub  

t* le fon ! 88

Mieszkań e
3 pokoje^ z kuchnią i e -  
l ek i ryc znośc ią ,  ciepłe^,  
suche ,  s ł o n ec zn e ,  bl i s ­
ko Al lar j i  —  d o  w>na~
1 ęci  a — Popo ws l ta  2 6 — 7

Do wynajęcia

loiral szkolny
a g o d z i n y  p o po ł u d n .  
nf o i mac  e.  Z a w e i n a  2/3-

Otimr&ż^me
O ryginalna maść 

(z  kogutkiem )

MR0ZOLff
l e c z y  i g o i  ranki p o ­
wstałe  o d  o d mr o że n i* .  
Sprzeda ją  apteki  i sk ł a ­

dy a pt ec zne ,

Dr.Paig-m-nt
w z n o w i ł  p rzy ję c ia  

ch o ry c h
T r o c l c a  3 ,  t e l .  1 1 5  1 
Przyim.  1 1 - 1 2  i 5 — 7

DOKTÓR

J. PIOTROWIfZ- 
JURCZENK0WA
Ordynator Szpit. Sawicz

C h o r o b y  skórne,  
w e n e r y c z n e  i k o b i e c e

W ile ń s k a  34, tel.i866
Przyjm.  o d  g. 5 —  7 w.

2 pokoje
c i e p ł e ,  s ł o n e c z n - ,  z o d  - 

d z i e l ne m w e j ś c i e m  
D O  W Y N AJĘCIA 

Bak sz ta 8, m.  !5

Zakład Fryzjerski
Mickiew^Cia 58

I. Szuoowlcza
G o l e n i e  i strzyż 50 gr.  

o n du l a c j a  50 gr.

Kop e moiorek
3 —  4 iły i d yn a m o  

6 amp.  220 wol t  prądu 
s ta ł ego  —  P o ł o e k a  4 — 5>

T o r t b i e  d a m s k ą

DOKTÓR

ZELD0WICZ
Chor .  skórne,  w e n e r y c z ­
ne,  narz ądów m o c z o w .  
o d  g o dz .  9 — 1 i 5— 8 -ar.

D O K T Ó R

Z e l d o w i c z o w a
C h o r o b y  k o b i e c e ,  skór ­
ne,  we n er yc zn e ,  narzą*

d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g o d z .  12— 2 i 4 — 7 w.
W ile ń sk a  28. tel.  2-77

wł ad a j ęz  n i em i » 'ng„ 
poszu ku j e  o d p o w i e d n i e j  
pra cy .  Z g ł o s z  d o  ad mi ­
nistracji  * Ku ne ra  Wi ł . ” 

dis Daniela

p i en i ęd zmi  z g u b i o n o  
w r ejon ie  ul. M i c k i e w i ­
cza ,  Z a m k o w e j  i 5 u b o c x  
U c z c i w e g o  zna l azcę  u-  
praszam o zwrot  za w y ­
na grod zen iem.  Z g u b i o ­
ne p ie ni ąd ze  stanowią,  
c a ły  majątek n i e z a m o ż ­
nej  o s o b y ,  ul. K r ó l e w ­

ska 5, m. l i

Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y
jak r ó w ni e ż  m o ż e  b y ć  
a n ga żo wa n a  d o  biura n »  
t e r mi no wą  p racę ,  w y k o ­
nu ę ró żne  p r a c e  w d o ­
mu p o  b.  ni ski ch c e n a c b  
Ł a s k a w e  oferty d o  adm . 
. Ku r j e r a  Wileńskiego** 

p o d  . Maszyni at ka*

B. NAUCZYCIEL
Gim n a z j u m

ul.  K r ó l e w s k a  7 —  13
ud rieU l ekc j e  i k o i e p e -  
t yc j e  w zakres i e  3 Icla 
g i mnaz jum ze wszyst ­
kich p r z e d m i o t ó w  S p e ­
c ja l n o ś ć :  matematyka ,

f zyka,  tę-" v k p o L k i

I E D A K C J A  i A D M I M S  f R A C J A  : W i l n o ,  B i s m p i a  4.  T e l e f o n y  t  R t d a k c j i  79 ,  A d m i n i s t r a c j i  9 9 .  R e d a k t o r  n a c z e l n y  p r z y j m u j e  o d  g o d z .  ‘2 — 3  p p o ł .  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  p r z y j m u j e  o d  g o d z .  1 —  3  p p o ł- 
A d » I a i s t u c i *  c z y n n a  o d  g o d z .  9 ' / , — 3 1/ ,  p p o t .  R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  W -  z w r a c a .  D y r e k t o r  w y d a w n i c t w a  p r z y t m u j e  o d  g o d z .  1— 2  p p o ł .  O g ł o s z e n i a  s ą  p r z y j m o w a n e :  o d  g o d z .  9 1/ , — ^ 3 1/ ,  i 7 —  9 w e c a ł

K o m o  c z e k o w e  P .  K.  O .  N r .  6 0 .7 5 0 .  D r u k a r n i a  —  ul.  B i s k u p i a  4,  T e l e f o n  3 - 4 0 .
" C E N A  PH I N L M E R A T Y : m i e s i ę c z n i e  z o d n o s z e n i e m  d c  d o m u  lu b  p r z e s y ł k ą  j j f r t z tb j).ą i d o d a t k i e m ^ k s i ą ż k o w y m  3  zł. ,  z o d b i o r e m  w  a d m i n i s t r a c j i  2  z ł .  5 0  g r .  Z a g r a n i c a  6  z ł .  C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  Z a  w i e r ś i  

■ i l i m e t r o w y  p r z e d  t e k s t e m  —  75  g r , w  t e k ś c i e  6 0  g r . ,  za  t e k s t e m — -30 g r .  k r o n i k a  r e d a k c . ,  k o m u n i k a t y  —  7 0 g r .  z a  m m .  j e d n o s z p . ,  o g ł o s z e n i a  m i e s z k a n i o w e  —  3 0  g r . z a  w y r a z .  D o  t y c h  c e n  d o l i c z a  się  
* *  o g ł o s z e n i a  c y t r o w e  i t a b e l a r y c z n e  5 0 % ,  w  n u m e r a c h  n i e d z i e l n y c h  i ś w i ą i e c z n }  c h  2 5 % , z a g r a n i c z n e  1 0 0 % ,  z a m i e j s c o w e  2 5 % .  D l a  p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y  5 0 %  z n i ż k i .  Z a  n u m e r  d o w o d o w y  15  g i  

U k ł a d  o g i o s z e ń  w  t e k ś c i e  4 - r o  l a m o w y ,  z a  t e k  u-in  d  m  o  ł a m o w y .  A d m i n i s t r a c j a  z a s t r z e g a  s o b i e  m a w o  z m i a n v  t e r m i n u  d r u k u  o j t o s z e ń  i n i e  p r z y i m u j e  z a s t r z e ż e ń  m i e j s c a .

^  P T y d a w n J c l w n  „ k m j n  u e u s w r - > ha a ogr.  o d p D n k k c rn la  „ Z M C Z M, W i ln o ,  B la k u p la  4 , teL  3 *4 0 . Redaktor odpoM iedzialny Witold Rlszkis


